
ędzie n~woroczne W. Jaruze skiego 

Pomyślność n 
zależy od nas 

ego roku 
samych 

P rze'Tlówi€ń w Polsce wy­
glaszo SIę WIele. Sylwe­
strowy wieczór stwarza 

narodu. Do nich wlośni€, 
ps, drodzy rodacy, kieruję 

szczerego szacunku i 
deczoego podziękowan i a. 

do 
sło-
ser-

jednak atmosferę szczególnq, 
skklO ia do przemyśleń bardzo 
osobistych, ole i do rozważań Z k:lk<l godzin otworzy 
ogólniejszej natury. Kiedy w ro- a s i ę w naszym życiu 
dzinny:n gronie. wśród najbliż- kolejno. nowo karto 
szych. przyjaciół. towarzyszy pra- - rok 1987. Czym tę kartę za­
cy wymIeniamy tradycyjne ży- pisze świat, Europo. Polska~ 
czenia, rodzi się pytan 'e: czy Tny sq dziś główn€ problemy: 
rok, który włośnie mijo. wspo- Pierwszy - to ocalenie poko-
m nany będzie jako jeden z ju, utrwalenie bezpiec.zeństwo i 
tych. które zapisały się dobrze suwerenności ojcrymy w jej nie­
w naszym narodowym kalenda- naruszalnym kształcie terytorial-
rzu ~ nym i ustrojowym. 

Upłynął on w_ pOkoju i spo­
koju. Umocni ł godność i pozy­
cje Polski w sojuszniczej wspól­
nocie, w EU-fopie i świecie. Przy­
niósł w sumi€ postęp gospo­
darczy. Wszystko wskazuje. że 
Centralny Plon Roczny 'N więk­
szoś<:' dziedzin. zwłaszcza w za­
kr€sie produkcji przemysłowej, 
zosłan:e przekroczony. Rolnictwo 

Drugi - to wzrost sil y nasze­
go kroju, rozumianej w katego­
riach społeczno-ekonomicznych, 
naukowych, kulturalnych. 

• Trzeci wreszcie - to rozległy 
kompleks zagadnień, który o­
kreślomy mianem narodowego 
dialogu i porozumienia. 

uzyskało rekordowe plony. Cho- OBYWATELKI 
dei trudności jest jeszcze bar- I OBYWATELE! 
dzo wiele. chociaż ciqżq one 
dotkliwie. cora7 więcej jest po­

odów do satysfakcj'. do prze­
onaniO, że idz;emy we włości­

Nym kierunku. ku lepszemu. 

To zasługo milionów ludzi 
procy - wszystkich, którzy w co­
dziennym trudzie pomnażajq 

Jesteśmy częśc'ą ogólnoludz­
kiej cywilizacj i, narodem jednym 
z wielu. losy Polski zależq w 
ogromnej mierze od układu sił. 
od biegu wydar:eń m'ędzY"o­
rodowych. 
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(Rozmowa z ministrem zdrowia 
Cybulko) 

dr Miro ławem 

W g rudniu p'li!bYN<lł 'la Kielecczyźnie minister zdroNia i opieki 
sRolecznej, Miros/aw Cybulko. M Imo że program tej jednodniowej 
wizyty był ogromnie napięty, mInister Cybulko zna·lazl troche czasu 
na rozmowę z naszą reporterka . 

• Panie ministrze, cz, czuje 
się pan bardziej lekarzem, czy 
urzędnikiem'? 

- Czuję się lekarzem, ole jes­
te-m główn ie urzednikiem. Przyj­
mując to stanowisko, musiałem 
podjąć decyzje i zamienić czas, 
który spędzałem N szp·tolu. no 
spotkania, wizytowania. lustra­
cje. dyskusje itp. Jako lekarz z 
ponad 2O-letnią pra'dyka w za­
_odzie w większości znam zgło­

szone m' proble-my, Niem gdzie 
tkwi źródło dolegl'waści pacjen­

która s;ę nOZYHa służba zdro-

wio. Ale nie znaczy to, niestety, 
że potrafię natychmiast przepro­
wadzić skuteczne leczenie. 
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Wesoło, rodzinnie, 

Wiek"zośc ~vlwei>trow,ch b -
ló.... rozpoczynał trad'l'cvjnv 

polont'z. 

spokojnie 

so­
\\ vel -
"ylt>. e-

ro Lin i znainmyc . 
Zdj cia. \1. l'lrkar~ki 
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redzie roczne W. Jaruzelskie 
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 pełnie j odlwi erc i ed-lał rzeczY'..vis- niczej, do sojuszniczych stron-

I k ty wkład procy, wyniki zak.ladu . n ictw" -<lo. wszystkicli sygn?tariu-
N.gdX jeszcze CI ~wie nie b . ud -' ł P 

marnotrawil aż tylu owoców swej Nie trze a szperac po c lej sz" L ozia 'O~zy atriotycznego 
pracy na ,cele mil'tarne .. Wybu- kieszeni, ' śli~ ~to.ś ~lorabia wlę- Ruch . Odrodze ia Narodowego, 
chy j'ądrowe nadal koleczą, roz- cej, n<:rwęt znaczn ie więcej, lecz do -rze zWiązkowych, do so-

zgodnie z prawem, po prostu morzqdó'ł>(, ' 
rY'NO,jq wnętrze na,szej planety. dl t ,. t b d ' , P IkR I' t Ludo-
Gorqczko zbrojeń sięga gwiazd, o· ego, ze jes ar Zlej pra- -() S o zeczpospo I o 

W tych- niebezpiecznych czo- cowity, utolento:No-n'f; wydajny. wa stoi lII'lO-jnym trudem swego 
soch nie jesteśmy osamotnieni. Nj~ mo,ie ledńak' być w na- narOdu - ofiarną - Pfa.cq kklsy 
Mamy niezawodnych pn:yjociól. !zym kra}u wilczycil prG~ sil- .1obotJ».czej, wysi~kiem chłopów, 

n 'ejszego. Nie zapomn imy - o techników i 'i ni:ynierów, nauczy-
Udzielamy, pelPlego . popa.-da . ś",iałej, poltojoiNej ofercie WSl.y~tltiń .łych, · krórvm ,,'tyje 4 slę cieli i te~ly, ucz'onycll i twóf~' 
Zwiąl'ku RooŁ' eckiego. Slv(arzo dztś-nlęlo,two, Cięsto ~IęC'Z b~- ców ' ktJf~ry~ .Trudno wymienić 
0łl0 ludllk~ści wiełkq, hi~tor)'cz- n ie . Emerytów i , rencistów, po- przy . tej ~kłKji : ws1.yslikie środo-
n~ -non" sę. _ -_ ~rzywd.zoriy~~ /plI~i iy('ie, -:s~~: ' wIsko 1, zo~dy, W$z:ęazie są lu-

- s.z~ch· nre ż~ Swe]: winy , ~nQsze ozie ponodJlRKięilrłi, _ wyrÓŻnIe-
Nie trzeoa Yl(yjc,ffiiać, czym b-ol 

byłby konflikt zbroJny z uiyciem socłallstyCNl~ państw() _, """zie jący s;ę w 5we-j dl~~zinie\ Wion- . 
- . ~o}nownych_ techniy wojsko- ,\0 mlalę ,,$~)',cł\. .środkóy.o "ttore- .. nHmy , i,m (1(Jlei rl)' 5ZG.am~ f 

, ' ~-' n i ć i ostan iać.-' " - pO'Nszecnne u Mon-;e. ' 
wy<;~. Czy ' w ogóle nasz nar,,? 
lI\ógJ!by to prz~trwać? Co ,zoslO- Jedn.ocl~.5n i e _ RI'tłSimy . ~zn.'ej . ; $.zqze,gólnie serde(;znie zwra-
loby 1. WarszoW'( i 'Wawelu, z potrzec n<l" rę.ce , t.ym. Iltorzy- ze- com s ię · do' 'w eter6ll4>w walki ' i 

, gn ieźnieńskIej kołedry i gdań- r.u19 00 cudz.ej, procy, okrod~Ją pr<11:y; ,do zasłtiżim)'ch w budo-
s~ie'g.o Dworu Artusc? pa~two, ,mn~ą 5pekul~cYln~ wie - 1uoowej, pons'łwowości. Do , 

Pokoju nie -z.o.pe-N'Iliq . sami -f~rWny. " Nie ' moie 't.o " byc ,tłl n tym wszystkich ;~Ii, którzy 
tylko politycy i dyplomdcL nich r9łć lagoc:łny, • . w najtrl:Jdfl i e~zll-ch lotach nie 

W 
. . Prowo mlMl byc prGwem. Z &_1' • P' l I. d" I 

społlwOorzy ' go swą pracq I po- ". " py .... , "co mi o s • .a a, ecz 
~ k'd b o-t I Sino tą mysią pozdraW10m wszystklcn scmi dawali z ,,'e-bie to co m~1i 
5~/ona °p~t~ko o t:V wi:l~e ,i ~tot~ tych, którzy mpev.:.niajq włoścł- ~jlepsze : ' 
ny czyrmik pokojowe j przyszłoś- we . 'foo kCjo nowan.' e,. IlKlow'e~o W tym scm)'ffi du(;hu życzę 

, E poruł'Ą(a, pra.cowo!kow org(U\ow mlodym Polilkom umiej· .. tności i 
('I uro.py. - ł ib- 'h . I d -. 

.BeŁpie(;zeńslwo kraju wyma- ~ s u stOjqC~ , na strazy o ~ woli ksztoltowOf'I ia oj<:z)'stego 
, • • • I pro.worzqdnosc ' . -'-' h . go obrony, Jak co dZlen, l w uuml! n<l mlai'ę wa~zyc marzen 

ten świqt~cz;ny wieczór strzegą OBYWATELKI i ambicji. Przed womi przy-
niezawodnie ojczystej ziemi, n ie- I OBYWATELE ylo.ść, wielkie dzieło budowy 
bo i morza tok mi serdecznie Polski następnegc stuledo. 
błiscy żołnierze ludowego Woj- W dz iele narodowego porozu- N iech Z tak im trudem zdobyto, 
ska Polsk iego, Kieruję do nich mienia rok min iony przyn i ósł 0- wyw(Jlc~ona :cheda poprzednich 
najlepsze życzen i a , s iqgn ięci a znaczące, Rozwój so- poko,len przejdZ ie w godne, pro-

cjal is tycznej demokracji, jej no- t RODACY' COW I e ręce , 
. we formy i oryginalne ro zwią- Ze słowami Szcz€gólnego u-

Wsk<lzówki zegara oomierzo- zo-n'o zwiększyły i nadal po- znania 'i serdecznyoh życzeń 
ją czas nie tylko czlowiekowi, szerzoć będą płaszczyznc: ' spo- zwra(;<Jm s i ę do kobiet polsk ich , 
lecz i calym norodom, Przeby- łecznego d ialogu. motek i żon, które z przysłow i o­
l i śmy w min ionych czterech z Po rozurT'lienie. jeśli ma być nie wą "siotką w ręku" potrafią go­
górą dzie s ię c iole c i ach długą i fasadą o dynom icznym proce- dz' ć uciqżliwości życia codzien­
trudną drogę, Powst(llo dzieło sem" owocną rozmową o nie nego z troską o pomyślność ro­
wielkie i trwałe, jałowym zgiełkiem nieslownych dzinnego , ogn isk a , z sum i enną, 
Odrodził się i rozwinąl kroj sejmików, musi brać za punkt odpow iedz ialną procą zawodo­

wykrwa wiony, obrócony w ruinę, wyjścia reolne problemy Polski wq, 
Zodz'wi o liśmy wówczos inne na- jedynej, jako istn'eje, To oczy- Zwrocam s ię do rodo,ków roz­
rody niespożytą energ;ą i ofiar- wiste, że w naszym 3a·m iliono- s'anych. po obcych kraj<l-ch i 
nośc:ą, rozumnym, solidornym wym społeczeństwie są, będą i kontynentach. Polsko woszych 
wysiłkiem, Czemu te 'az miałoby pozostaną różnorodne sprzecz- ojców potrzebuje zrozumieni a 
być gorze;? ności, tak ie obszary, no których swych synów i có.rek, Od noszę 

N:emol każdy u;:>lywający wspólnego mianownika z01.aleźć to w szczególności do tysięcy 
dzień mnoży istniejące i rodzi nie sposób. młodych, którzy, nierzadko pod 
wc'ąż nowe problemy i w'(zwo- Jednokże każdo rozsądno wpływem różnych emocji o,puśc li 
nio, stworza również narastają- myśl, kożde kon!itruktywne dzia- w ostatnich lotach kraj ojczys­
~e możliwości. Musimy przyspie- łonie w spra wdzalny sposób ty. Raz jeszcze potwierdzamy; że 
szyć kroku, Przenikliwiej potrzeć służące rzeczywi stym inte resom dla wszystkich prawych i uczci­
no "polskie drogi" przelomu t y- ojczyzny, mog q i powinny zna- wych Polo-ków drogo powrotu 
siąc.leci. leżć w pro-cesie porozum iei1i a jest i pozosta<1ie otwa,rta, 

X Zjazd Polskiej Zj€dnOCzoflej swe miejsce. Dla ludzkich W(]- Wszystkim wam, drodzy roda-
Po.rtii Robotn; czej potw ierdzil i hań" wątpHwośc i i r?zte~ek, ~ I~ cy, z cal€go serCil życzę, oby 
wzbogacił I+nię socja listycznej odm iennych , P?gl,ądo~ l, ,OpinII r().~( 1987 spelntl nosze wspólne 
odnowy, wytyczył drogę, no któ- p?szanowan l',l I c e!pll~s~ 1 nom. zamierzenio, Aby godził nadzie­
,ej rozegra s i ę nasza .. ba talio nie za-brak~ l e, R?Wf'lIe ledno. fę i .Ieoł:zm, p rawo i obow iąz-
o przyszłość" . uI~cydow(}rlle st~c za.wsze bę- ki, indywidu()~ne dążen ia i czYf'-

Jakże lołwo byłoby powie- ?uemy. w obron ie ~odrzędny.ch ny udz~ w tworzeniu zbioro-
oz ieć: jutro będz i e dobrze. Z Interesow na rodu, slly, beŁple- we; pomyślnośc i 
tego samego ekrctnu podoły nie- czeństwo i ?utoryteru socjclis- N ie<:h roi<, który nadchodzi, 
roz podobne obietnice. Nie tyczn~go ponstwo. za.p ine się dobrze w kronilIach 
idz i~my tym śl<!dem. Mi>9ę Moze nie SQ to słowo 00 n~- no-szego narodu, w driejoch 
,~erdzić jedn,o: przezwycięża- woro<:z~q r?zmowę. W tym d~u Rzeczypospolitej. Niei:h każdej 
nie ~?st<Jło.ści "księżyco~ej ocze~u,e. Sl~ prz~e w~zys~klm polskiej rodzinie przyniesie głę­
e~o.n.omll 'f wy trwałe urz~~zyWlS-~- "p~kr~ePle~la b 5€-drc " . M~51ę j~- bokq ufll()Ść, że watkę o jutro 
nlOf1le re ormy gosp=arczej, nO', ' ze niC .ar Zlej ~,e moz.e o jczyzny wyorać możemy. 
pełne 5p'ożytkowon i e możliwoś~i byc dlo Pols,lo krzepiące !l'Ż I wygremy ! 
rewolucfl nottkowo-technicznej. prawdy elemento-rne - chocby r---------------

Wesolo, rodzinnie, ,spokojnie 
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do powitan ia N;}w('~,() R~~ 
pr-ywaŁkowych spatkan:ac,h 
pr,zed tel€wizorami, 

na 

Nie brakowało jednak lvch, 
którzy Jlie szcz~dząc kwz'.ów. 
wybt'al i sic: na bale, o!'!!an:z:J­
w,ane w wiC:kszycł\ ' zakładach, 

.pracy, kluba<oh i lokal~ch, 

Jak zwy,kie, odw'cdz!l'ś '1" 

- di'ś :'ano ciyżu.:ującycil s:raż~ 
ków, m:rcjan~ów i PO)(:J~ówie 
ra:unkowe, Tam zaz.wyczaj'n3}­
d:lkła,dn:ei cdz.wicrciedla sie .J­
braz świątecz,nych dni. 'Poln.­
for~c.o\Vano na.:;, że tym razem 
SYl.\\'E'l1~I:u \'fe ; IY.>Wc.r<>C2ne d" .... 
żury przeb!.fglv n;e:>:wc'kle S)),J.. 
koj:lie, O~y taki był cały nowy 
198 ~ fQk! 

W restauracji w C~c:na h. 
aQ.m in;stro~an}. ~zez . WPT ,.; _ .. (~;r:) 
"Łysogóry'\ . wręks1;.Qś(: .... tp~ejsc _ * '* * .. 
źarereFwow.aąQ jeRcze. _w .Iu.tQ- ._, 

, padzie , CieSżące się d~k-:Jon-ał ' .Hą~jan~ 
reno:mi ft1t.~jSz. e' bale ' 1'1w~,'e- - nm' . n . ,. , "le N" 

-we mają ' Już -stalyeb' sJ'm.pgt\"- ·. . ~J . uen.lJ7- nu: .z,!",v" " ._IU­
' ltów,: rh~iu;z:· Warszil'~I.t;,/ GH- ' ~,ęĘsz:ym ~w.o~zeę:«;Ul C' ~e~ył! 
<·wie. " -Sandtl!Dł~e,.t~,s., ~. : R_dMl'a: . . ~ Sl.ę spolk-ao:'! 1" rO(f?,mnY{l1 ~o­
.G'OŚCi p :zyciąga at.mo..r~ra- c- .nre,.or31; r~e .9rr:w.a tkl-,"l;fo 
.b,ielt,.t,u •. dobJ:a "k~cłi~a.. ~jla ob- . cb:c~a~ sIę zabS."'lS ~,~~ '~Z~~_%, 
s1uga) ,~ysl:~)Vl, konk~ur.sy: W .• k~~z~w z.n.Ja~ł- .. ' czellłl~r 'OCZ)';, 
ty.m roku bawiono s ic: P ':7V mu- WISCl~ OOpQwłedn'ie m:e-osce- W 
zyce zesOOłu Ćoocord" - ~k'! ó~v ., lokaJach ' gastranom'.cznych. :, Ił 
n.~e:o i;zc~d'i"ąc;' Sit: zQcn.~car ;1~', res~l~~ji .. Eur~pa'l 'W' Radomil1 
w 'cowani:i-na -parkle.c:e, 'praw ' bawllEi ,~,ę około 100 par, arrakc' 
do' świtu, 'Organizaloroń;l ulany , byłV rozne konkursy, ret:,it:;! ar-
ookrl':yiowała "riii!<:o -deszcz-:>wa tYJótów ~en warszawskich. pa-

, ama.' '-- PlaboVl,tfi'śmy ' 'na- j}~ dobne bale edbiły się w .. Zaglo~ 
'cząt~~ , sp~tkan!e 't>rzV' o:i'nfsku b.ie": .. Smakoszu": .. Frykasie", 
z Ple:)~en, ern barana' i l>-e~ 1>!onKowslnm .. ClISln;e" i in.,. 
sŁull'.l{:eP1l!oracym koktajlem - n~·ch . Doskonałe bawiono s'ę teii 
pow:.edz:ał nam, kie.:ownik ,w- w Automobilklubie wjet~ 
ka!u. Włod?:!'\'Il,icrz Yla tw;ci~,," kn.;:s!;c'm p~7y uL '''ar!zawskiej 
-, Taki" wstęp umożli w:a wc;ześ-

, niej'ze poznanie się. l!Ośc!. r-.z­
Jużn~a atm()sfet!'~ na 5~łi. Pal 
t'O'Zpoczęliśmy jednak uroczy­
ście polonezem. jak nakazuj{' 
tradycja, 

Oo')rze ba wi~i s:ę ('t, l<tó~z,v 
wybrali się do pięknie udeko­
rowa!1,Vch wnęh'z Klubu Tecl-)­
nika, N,ezastąp:ony przy takirh 
oka7,j~ch wodzirej, Andrzej Ga ­
lińst<i dawał popisy łlUmoru i 
stl.vo!'zył na sali wys!11ienil ą 
atmosferę. Lokal przy jął 220 0-
sób. którym d:> tańca prZYl(n'­
wał zes!}6ł .. F:>rtis". Znacznie 
taniej. a również dosko:1alc. 
witały Nowv Rok rodz'nv ora­
cowników większych zakładów, 
Jak zwykle, duże powodzenie 
miały imorez\'. zor~anizowane 
przez FSS .. Polmo-SHL" i .. I­
skrę". Rokrocznie nie można na­
rzekać tu na brak rozrvwk:. a 
nie bez znaczenia je t bk!<? 
luz i spontanIczność :ta sal:, 
Na obu balach baw:!:> s:ę po 
k:lkadz:es:ąt par, 

Go.::sze w~ażenia wynidli na­
to:niast uczestn:.cy balu w Q ­
śr::lku Kulturv Budowlanyc!l. 
Za z3inw€stowane 7 tys. zł od 
pa:y. organizatorzy przyg:Jt:Jwa ­
l' skro:nne dan:a, nie by10 ka­
wy i herbaty, zaoraklo' sztuć­
ców, Większość osób nie zo­
s'ala wcześniej poinform:Jwana, 
że nie jest przewidywane pa­
danie alkoholu nawet w zn:"'<.~­
mych il:>śc:ach. Atmosferę ra­
towała inwencja i humo~ wodzi­
reja oraz dobra muzyka. 
Cz~ść kielczan spędz!la prze­

łom starego i nowego roku na 
stanowiskach p~acy. Nie mogli 
się bawić zatrudnieni m.'n. w 
komuni,kaCji. ciepłowniach. służ­
bie zdrowia . Również zakład-c'we 
!,łużby utrzymania ruchu nie ko­
rzystały z sylwestrowych rozn'­
wek. W Hotelu Kierowcv oa.ni 
Jadwiga Krajewska pojnfo:-ma­
wała na.; jednak. ie tej nocy 
'!lie gościł tu żaden przejez.dny 
pracownik PKS, 

Udaly się też imprezy orjl;ani­
~o \~'an,e przez. za~ład.y pracy. W ) 

. s vletltcy WOJewodzklego Prz.ed­
sic:lJ.!orstwa Wodociągów i Kana­
l:zacji przy ul. Filtrowej ba wi­
lo się okolo 160 par, Imprezę 
przygotowały panie z dz:alu 
służb pracownicz)'ch - Alicja 
Bromml'icz i Halina Sułkowska. 
Jak powiedziały nam tuż po go­
dzinie 24, receptą na dobry bal 
sylwestrowy w zakładzie jest 
przede wszystkim pełne zaanga­
zowanie organ izatorów. Trzeba 
po prostu chc:eć aby impreza 
s,ę uda!a. a uczestnicy muszą 
Się czuc swobodnie. jak w ro­
dzinie, Opinie te potwierdzh 
p, Szymon Kieszkowski z dzi~­
łu technicznego ra:lGtnSklch wo­
dOCiągów \\oraz z żoną :\1al.go­
rzatą, Wiesław Korycki z tralUj­
portu jest również podobnego 
zdania, Na balu w wodociągach 
przygrywala orkiestra z Domu 
Kultury z :\Iichałowa. a wikt za... 
mówiono (pyszny zresztą) w 
stołowce zakładowej Radomskiej 
Wytwórni Telefonów. Bawiooo 
się do b:alego rana v.'alterowcł· 
sylwestra spędzali w ośrodku 
wczasowym w SieI pi w klubie 
"Broń". a młodziei organizacji 
ZS;\IP zorganizowala bal \V sta­
lówce zakładowej dla 160 osób, 
Sponta-nicznej zabawie towarzy­
szyły konkursy. wybory m;s ta­
lu. a dokładnie o p6lnQCV nowo~ 
roczne toasty wz.niesiono lampiGl 
sz:an1pana. 

(włm) 

I OGŁOSZENIE DROBNE 
I DR MED Al'lNA LEYDO spec­

jalista chirurgii dzied~ej i O~­
topeda (szc zególne leczenie. pro­
filaktyka chórób stawów boio­
drowycb u dzieci), przyjmuie 
srody, piątki. Kielce, Buczka 39, 
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dobrze zorganizowano, wydajno je nawet przychodziło powtonać 
proco to jedynie realny, rozum- przez lato. 
ny sposób, oby w Polsce no- DRODZY RODACY! 
prawdę żył<l s i ę lepiej, dużo le-

I,Pluszowy Miś" kończy zbiórkę darów 
piej. "o~ nodchodzący może i po-

W ciągu ost-otnich pięc i u lot wi-nien być pomyślny. W naj­
wi~le pi ętrzących sic: przeszkód większej m'erze za.leiy to od no~ 
usunęliśmy z naszej dTC>g i. Jed- somych. Od j<Jkości naszej pra­
no!<ż€ uzyskane wyniki nie są cy i służby o jczyinie. 
jeszcze no mi<Jrę społecznych W tym szczególnym dn iu prag­
potrzeb i narodowych aspiracj i. nę wyrazić serdeczne podzięko-

Szczu.płoŚć środków jest fak- won ie za okazywane mi dowo­
tem, Ale nie może storczoć za dy zaufania i poporcia , za slo­
letwe usprawiedliwienie, Nie W(] oby.'\iotelskiej troski o po­
wszy<stko w życiu narodu możno myślność ojczyzny. Dostrzegam 
przeliczyć no pien i ądze ... lodno je zarówno podczas b€zpośred-
refo rmo n e zastąpi poczucio nich spotkań i, rozmów, jak i w 
obowiązku i dyscypliony. wzajem- wielu noclsyłanych li stach. 
"ej życzliwości, kultury srosun- S~laoom noworoczne życzenia 
ków międzyłuclrlcich. 00_ tego wszystll im ludziom rzetelnej pra­
inwestycje, do tego milioroy nie cy, wszystkim potri oto m, Itt?rzy 
są potr~ebne. . , nie pustymi dekla rocjom i lecz 

. J~słesmy wtem I zosodom $O- codziennym wysiłkiem wmoszą 
(;joł,s~cznej ~ro.wiedliwości ~- wytrwale gmadl socjolistycznej 
lecmej. Rok nadchodzqcy ~peł- Po~i . 
n! oczeki.v~ Pl'7ede wuysł- Kieruię seroe-cme iyaenie 
tr~Rł tych, Horzy solidnym wysil- dGlszej owocnej proq dlo do­
~ na to IOIVOCUjq. Będą bro ~'cZYlny do członków Pol­

'l~"": My lO" bek 5k iej Z;ednocz1)')ej Pa rtii Robot-

OO'liOŃCZENIE ZE STR. l 

Ta whyta s'p.raw;ła wszyst­
kiun dzieciom prz.eby-wają-
~ym w WOjewódz..l{i!n Sz.pi_ 
tału Zes-poJo.nym w Rado.miu 
w;e!e radOŚ'C,i. W przeddoz.ień 
~.iąt &Jżego ~arodzenia 
najml:mzyc-h pacje-!'ltów od­
\ iedz.i.loi. przedsta.wiciele -ro­
"wisk a dzien.oikar kiego. 
Milusińscy otnymali drobne 
prneIi.ły i u.pominki które 
ulund wała m.in. Spółdziel­
nia PACY "Radomianka", 
era:z ledyl'!ll.e przekazane od 
spółdzielni w Gr~je~. . 

K.ilka pudel z. z:a.ba witami 
z.awieiJIi&my naszą rooa.1tcyj­
r-ą "wołgą" do Po&,otowia 0-
piekwi~Wyehowaw~,o w 
Nałęczowie k. Kide. 

- Slcroo1Ill1Y budżet n.:e 
'1"\,"" .r;:-za na mJY.l~ m a­
~ycl1 ~ó-w Jl(l'Wle- , 

dz;'o.l - Stanisław Orna.tow­
ski, dy re:'l:tor te j pla cóv.~k i. 
- Nas.ze dzieci, to d-z.ieci 
n:eszczęśliwe. w:z.ucone 
przez. ro'.hi.ców, ~ie zdan,:yło 
się dctych>cz.ao, a'',)y ktoś nam 
p:r!nÓgł .. . 

A dz'ed porzucon"ch. bez­
d:>!n.'1ych. 1l.iechcia1l.ych jeos,~ 
t" dziś 47 w wieku od 3 do 
18 lat. Stąd trafią d~ dOm;)w 
dz.:ecka lub zakładów leczni_ 
ow.JWy'Chowawcz.ych. W tym 
czaSie nasza J>lacówka ~ta.ra 
so:ę im za.-:~!Ć ro-dri'!lI!ly 
{jem. 

Nie mamy Wąt.p.liw{)o~ci. ż.e 
i tym razem traJ!iili:śmy pod 
właśc:.wy adreti.. BędIz.'e s.poro 
uciechy kiedy dz.ieei :zna;,:!~ 
oood choinką. ul' ibi"l'"ll'l 24-
ba,,:.';" 00 na ' ZIe):'o ,_!'~':l". 

S~ COZ. ..Plu".;:I)".\'Y ,fi-" 
trwa krótko i ty!ko r z ~ 

rok-u jestes-my i..x;:j~'~ram. 
takiej akc};.. 

A dzieci z Pogotowia Opie­
kuń:zo-Wychowawczego na 
każdy życz.liwy ge<.t czekają 

pr:reciei cały ro:~. Zaintere­
sowanym cz.ytelnikom naszej 
gazety pragniemy w:ę-:: przy 
().~az}i wskazać adres i nc 
-onta tej pła.có-w·: Pogoto­
wia Opiekuń::so-Wycbo -aw­
cze, Kielce, ul. Dohromy<il ł4 
nl' konta: NBP n O.Kieke 
%9427 -853-225. 

.o\,.~cję grQ.-naodrL..."t1:a da.r<&w 
z~l.I:ończyliśIpY j'lIfż .{!ZiŚ. !l 
życz.Jiwych cz.ytelr.i<ów 
" Echa" zaprasz.:uny do nie:.. 
~ienia pCrooc,Y dz.i>ec;()ffi l.li 
~ nasz.ym . .Pluszowym 
_ Itr:eal" - przez. Cady r..,.~, 

O~;.e''- ' ~my na' ,;oj,' =1 ns­
tn'od lld,,)i _i) l' T3-10Ś:(' 
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"Pasłorałka" L. Schillera Scena zhiorowa. 

Fot. Jerzy Mąkowski 

Teatr 

Betlejem w polskiej szopce 
I końcu lai siedemd'Lesiątych kielecki Teatr im. Zerorru.kie­

go wystawił "Betlejem polskie" Lucjana Rydla w cJue­
s :e świąt Boieg() Narodzenia i przedstawienie to cieszylo 

się wówczas ogromnym powodzeniem, 00 zresztą nikogo nie 
zdziwiło. Wielki jest przecież u nas se'!l.tyment do bożonaro­
dzeniQwych tradycji., sięgających niek:edy setek lat, do eopła:­
ka. kolęd, szopki, choiILki, jasełek itp. Bez nich trudno WyQ!:>B­
zić SQbie w Polsce ostatnie dn.i grudnia, święta i poiegnanie 
s 'arego() roku. Spektakl oparty na tych tradycjach, musiał 
"chwycić", by! z góry skazany na sukce.i u publiezności. Tym 
tardz:ej że Lucjan Rydel prQponowa! teatr w ujęciu trady­
cyjnym. retroopektywnym, wręcz kon,serwatywnym, co ludz'e 
zawsze S<l s.kłanłłi szybciej zaakceptować aniżeli formalne. no­
watorstwo. 

Gdy w k],!ta lat j3Óżniej Teatr im. ZenJo:nskiegv przedstawi! 
.... '4o.wlske w z.amyŚle ambitn:.:'j5ze - "Wigilie", oparte na 
tekstach wspólc~esnych k ieleck:ch po:!tów - poniOOl kl~kę ar­
tystyczną i frekweneyjaą Zdaje się. że kierownictwo kieleckiej 
S(:eny wyc;ągnęło wn,iasld z tej porażki i oto mamy w gmachu 
przy ul Sienk:ewicra najwyb:tniejsze. wielokrotnie od kilku­
du€Sięciu lal sprawdz-ane dzieło teatru polskiego na temat 00-
żana-t'odzenłQwych tradycji - "Pastorałkę" Leona Schoillera. W 
ool'óŻll'eniu <Jd zaeb90WawczegQ w swoim charakterze "Bet1~ 
jem pooł5k~egQ", wic:ł9Wi ko to m'alo w <Jkresie sWQjej prap:-e­
m~y ćechy zdecydowan:e t woccz.e , nawa,tor<'.kie. 

Najwię<kszy- ref(){'matoc polskłego teat·ru w XX w:eku, Le:>n 
::-eh'ller nCJQiI się z z.amiarem skonstruo()wania ludoweg:> miste­
l'';\j;ffi o 8oż~m N&rodzeniu przez w:ele lat. Nie. bez znaczenia 
był tu f3·k~, że wych:>wywał ~ię w KrakowLe - m:eśeie 5Z0-
!lek i Wyspiańs.k:ego starej stoI'cy. w której ciągle żywe by­
łv tradycje lud'9W:'cb 1;,ZQpek, ale tei byłQ miejsce na odkryw­
cze inscenizacje tea tralne. Wysta.wio.nll w roku 1922 w war­
s?aw~:ej .,REducie" - "Pastorałka'" stała się rewolucyjnym 
ra owe ~zasy polączenie.rrt ludowych. plebejsk:ch widowisk z 
rO'.\·atol's~ą f-ormą SC€ft:czną. W skcstniały, naturalistyczny pJI­
"ki [eau wkroczyło nies;lQdziewanie pr-zedstawienie od począ t­
ku d{l końca coparte na umowności. żywiołowe, zachwycające 
'ustyk.olrą H<Jsto-tą i wzruszające każdegQ. Dzils:aj te wahry 
form,l e "Pas tGra ł;Jri" , oczywiście. CT:ocno wyblakły, teatr 
'''s;:ó'clesny pQSzedl: wacznie dalej cd p!).fI1YsłĆJW Schillera I 

.to. co prreoizto sześćdziEs:ą.t lat temu było rzeczywiście świe­
ze, teraz w:'d·aje się n'eoo zwiet.rzałe. Ale widowisko Schille­
ra ,,!}{'Qni się" ob.ecnie nie tyle fQrmą, co zawsze odżywającym 
'N czasie świąt BożegQ Narodzenia pięknem starych tradycji. lu­
c'ową poezją i wyobrain'ą. scenami pelnymi prostoty i ciepła. 
hll!U-oru i zadumy. kQleiami. l1Zo,>ka. postaciaml z . Biblii i pol­
, k:ei w'~ ee'lejEoffi tV ;>oIEk'ej 5z -'pce - taka jest u nas tra­
dYCj3! 

ReŻYSEr pl-z~t w,oenia w Teatrze im. Zerom&kieg~ Andnej 
Zarnecki. nie brzvmal sie wiernie Sch:llerQwskiego scenariusza. 
l slusroie, ho wtedy 'spek:ta·kl trwałby około czterech godzin. 
czeg:> dzishj - mimo uw;elbien:a dla tradycj[ - nie wy trzy­
~ało()by wielu widzów. Z rezyg-nowanie z wątku upadku Adama 
l Ewy ma jOOnak i swoją ujemną stronę - nie wprowadza 
cd razu widzów w WIlowny i pełen humoru świat szopki, w 
"teatr w teatrze", czym w ilStoC!e rzeczy jest przeeież "Pasto­
ralka". R~ęcie spektaklu od wędrówIti Marii i Józefa, po­
szukujących m:e~ca spoczynku, nie sueeruje jeszcze owego 
.,teatru w t~atrze", jest bardziej w:dow:skiem biblijnym aniżeli 
szopkQwyrn. Może dlatego akt pi-erwszy wydaje się statycwy, 
Cleremon.ialny, za mało() ludowy, choć dobrze wprowadza w na­
st~ój Bożego Narodzenia. Ale już w drugiej odsłonie mamy ży­
WIOłowe, pełne ~iewu, humoru i tańca sceny z pasterzami, a 
w akcie trzecim prawdziwą, wspan:ałą, barwną, z -dużym roz­
mach.em pokazaną szopkę oolską z Hercdem, śmiercią, Dia­
błem. Trzema Królami. pasterumi, aniołami... WidQwisko kQń­
czy się owacją publiczności. na którą zasłużył reżyser, sceno­
graf Jeny Gorazdowski, kierOIWnik muzyczny, Jerzy Szczyrba, 
rracująca nad ruchem scenicznym Zofia "'jęcławówna Qr8Z ca­
Y Ze6pół aktorski Teatru im. Zer~:ego, zaangażowany w 10 
P:ze~~a~ie.nie. Wszyscy do!Jrze spora wdzaja się w tańcu i śnie­
~:e, a w wyrównanym ensamblu wyróżni~ja s:e - Anna Ska-
:: ~. roli Marii, Zlhislaw Nowicki jako Żydek oraz Jeny 

d ehbliti w roli Heroda. DookQnałym porovslem było włączenie 
t) S~~ktaklu. chóru dzieci z Państwowej Szkoły c.'luzycznej I 
\ ~ a W. Kielcaeh, przyg-otQwanego przez: Sławomirę Perczak. 
• ') obeJt.2l.::nia tego widowi !;:a nik go zachęcać nie trzeba. 

TA\'\' 

ZIcie 
DOKO~CZENIE ZE STil. 1 

• Chirurgiem nie zostGje się 
' z dnia na d~ień i sądzę: ie rów­
' nież . z dnia na dzień nie prze- . 
staje się nim być. A to' spetjó­
lizacja, w ~tóref bard&iej nii w 

. innych liczy się 'ochowość i 
pe!,ność przy podejmowciniu de­

. cyzii. JM więc podejmuje ' decy­
jzje mi~!sterł • 
, ' 

- Tc:k jak lekarz ohoiorlHg . ' 
Na,jpierw zbierc Wfwioo o po­

'cjencie, przeprOW<Kha bawllio .. 
.k()Osult~je pr~)'padek z zes~, 
: stowio d iogn{)zę i dopiero wów--
czas przyst-ępuje do z<FbiegIJ. V­
przedzojqc pytonie n~łe . 

'przypa<ł.1ci k-onsu4tuje przy sbGle 
operacyjnym, czyli pOOCZ<J5 tQo­

' kkh, j<J-k no przykłod ckj.sieisze 
spo~koni-e . 

• Ten pacjent, którego lecze­
nia się pan podjął, jest d~syć 
skomplikowonym przypadkiem. 
Od czego więc roz:pounie pon 
kurację~ 

- Od źródkl zan-iedbań i no,j- , 
częstszej przyczyny c/lo.rób cz~,li 
podniesien-ia poziomu prof,klk - ' 
tyki, Temu służy oproc-owana 
przeoz resort tzw. stra teg ia zd<-o­
wio publicznego. hk wiadomo 
nosze uaelnie są no wys;:;lcH-n 
europejskim poziomie, o le.k<J·rze 
opuszczoją<:y je moją rzetdną, 
ugruntowa.ną wiedzę medycz ną· 
Skonce n trowal iśmy się jednok w 
toku studiów no uczeni\! przy­
szlych lek<lrzy różnych m~bod le­
czenia, a nie<:a wymknql nom 
się spod kontroli >on y, nie mniej 
ważny aspekt kh procy, cWLi 
p rofila,ktyka. To wlośn-Je lek-orr 
musi uświadomi< pocjen-Ł<I. że 
nie szanując _ego zd r-owio· ~el' 
po_otoie trwoni ooj-cerm iejslY 
dony mu przez naturę dGr, że 
łatwiej z.opobiegać mż leczyć, 
że życie nie IOczyncl się w ka­
retce reanimacyjnej. ole się w 
niej rKJjClęściej końcty __ 

Jest jes z.c ze dr~. ek-?ł1-
micma strooo te~ zaga~in. 
U nos WpHl-wdzie nie Pr!eolicZ<J 
się wartości zdrO'Ni<J 00 zlGlów­
ki, ole i bez tego wła,.i()m3, b 
profilaktyka jest tańn<J. I'actent, 
który le-lcceważy swoje zd<-owi~ i 
trafi<l do p rzychodni Iu.b liZ-pi-!;)­
la, gdy jest już pow<Jżni-e .cho­
ry, jest wyłączony z życio rodr;'n­
nego, zawodowego i spoko'la­
go dlużej n iż wtedy, gdy zgb· 
sza się do .lek<lrza sY9n(]~zu-jqc 
pierwsze ~ymptomy ctJo.-oby. A 
idealny .wrę,cz stoon. to koRtrGlo 
zdrowi<l nawet wÓ·NC!as. gd.y 
czujemy się w pelni sił. Iy luo 
nasze dziec i. 

• Profilaktyko IOwiodla i po­
cjent, który do pono trafił, jest 
jui, niestety, chory. Naleiy więc 
zgodnie z pana zosodq przepro­
wadzić teJoz stosowne badonia. 

Profilaktyko nie ro-Nod~i, 
po pro~tu jest jej Lby·t. 1Tl'<Joło. A 
w tym momencie rOoz,poczY'f1<l Się 
fa Z<l , od której zareżą wY'ni-lci 
procesu lecze,wa. A t-o - lu<hie. 
bazo i specjafist)'Croy sprzęt me­
d yCLf1y. 

W 'ciągu ostatokh pięóu lat 
przybyło nom 25 tysięcy lóżek 
szpitalnych. Jest t-o dużo; ole za 
molo w stosun-ku do rosnq-cveh 
potrzeb. Buduje się fednak w 
całym kraju n-owa szpitale. rru­
buda .... lUje i mode-rnizu.je rWlie­
jące obiekty. Nie mUlizę !'}rą4eło­
dów szukać daleko. Ot, chociaż­
by w somych Kielc~h powsta­
je centrum onkologii, szpjtol 
MSW, rozbudowuje 5i~ sJ))ital 
przy uJ. Prostej, wh ' ce runy 
bUdowo pawilonu pe-diotryczne-

• • 
le· zaczyna s 

• • reanlDlCVlne 
go przy ul. LangiewiczQ. Termin, 
b,ć może wydoją się odległe 
(1988 i 1989 r.), ole gWMontują 
rad,kalną i 'skutęczną poprawę 
sytuacji. Powstaje tei sporo no­
wych osiedlowych przychodni, l) 
do roku 19911 (na Kielecczyinie 
wcześniej') zakończone' zostonq 
wszystkie budowy ' ośrodków 'zdro­
wio w cał,m kroju; Co defińi­
tywnie rozwiqie prOblem baz, 
służby zdroWia no wsiach. 

l\lin. zdrowia i opie .. i aopO­
lecznf'j - ~tiro.~ law Cybulko. 

Wyposażen ie tych bo-eoktów 
pozostawia }ednak wiele do ży­
czenio. Sprzęt medyczny jest 
bardzo d roqi i nie stać no·1i o­
becnie na 'zakup nojlloQowoczaś· 
nleJszzJ aooratury z II ob~zoru 
płotniczego. Nie oznacza t<o 
Ncałe, że re zygnujemy z n"wv­
czesności w noszych pla-cówko-ch. 
MUliimy wyeliminować z codLien ­
nej p r<lcy czasochłonne. ntedos­
kon-ołe, często nieobojęYJe dla 
Grg anlzmu bodania czy zabieg i 
chfmrgi~z.ne w celach dia.gnv­
stycznych. Przyszl-ość medyqny, to 
tcm<:lgrofi.o, ultroso!1ograf io, k<Jr­
d iotokog rc ·fi a i Inne nieirwJOz/j­
ne metody diagnostyczne. Obec­
nie u no.s jeden tomo-graf kom­
putef<>Ny p rzypo-da no 3 mlll 
mieszkańców (w innych krc,ja-ch 
"" 300 tysięcy). Dążymy do te· 
go, aby możl;wie na·t>zyoc..ej 
osiągnąć zo.dowalojq-cy..., na­
szych warunko-ch stan: jede'n 
tomogrof no jeden mHivn mi-e­
szkańców. Nie jest to zamier e­
nie możhwe do szybkiej reo-liw­
cj i tylkc ze śro.dkó,... res-ortGw)'Ch. 
Ze względu na wysoką cenę 
(1,5 mln dol-o",ów) w kosztach 
za-kupu muszą po rtycyp()oN(]Ć u­
działowcy z terenu w:>je N Óo:h,'wo, 
które ubi~:lo się o z·okup ~:Jo 
s,przętu. 

Inny problem to rozprc.,ze.n'e 
już posiadanej apa ratury spe­
cjolisty-cznej. Koniecznością jest 
tworzaonie w większych ośrodkQch 
centrów d iagnostycznych w 
których posio.-dany s,przęt byłby 
wlaścrwie wykorzyst<l,ny. Niedo­
puszczalne jest chomikowanie 
np. ultrasonografów tyl.ko n-o po­
trzeby jednego o.ddziału. A zda­
rza się i tok, że są Orle dGs.tęp­
ne np. tyłko do go.dz.iny 15. fle­
ceptą no złagodzenie istnJe,jq­
c)'Ch niedoborów sprzętu jest 
decyzja resortu o powołani-u 
prze<łsiębior5tw koo'Per<J.cyjnych. 
W Zabrzu wspóln ie z Frmą nie­
m ' ecką " Simens" pradukowal/'loe 
będą ultrasonografy, o ' Wro­
elawkl ko-rdiC'tokogra~y N ~JoPo"()­
dukcji z f i rmą z RFN "Controo". 

Są też poczynic~e już konok,-e<t­
ne dzialania. które ~J(l'Z~ą 
zwiększyć prQdu.1ccję i9'eł dó i­
iliekcjf. Obecnie w'fr?-rJrzamy :':h 
ok. 200 mfn, a potrzeby są dwu­
krotnie wy!ste. 

• Bodania nie wypadły noj­
lepit.oj. Czos no diagnozę. No c. 
więc jest chora słuibo zdrowioł 
A może to tajemnico lekorskof 

- Ten p rzypo-dek wyjątl<awo 
ni~ jest objęty t<Jjemnicą le-

. kCl'rską. Późoo dkJ.gn-ozo i w 
związku z tym tok za(]owonsOowa~ 
ny pro::~ chorobowy to między 
ionnyrni wyn.ik niedostatku profi­
la1ctyki. Przez tyle 1<I·t mówifo si.ę 
o służob ie zdrowi<l , że }eost o>kG­
iem zdrowia . To nie jed-rtos~ 
coorooowa, a je cały ' zespół. 1.b­
czoo ie Jest dług ie , sk-omp fi-kol'Kl':' 
Re i wY'maga ogromnego ZOoCJo(l­

gGożowGnio zorówn<l ze s~onr 
lekar,za proW<Jdzqcego, jole ' i 
pocjent<l. NCI'j trudniejszą i n~­
ba-rdziej skomplikowaną coorobq 
w tym zespole jest cn..onicz<\e 
niedofnwestowanie . 

• Jakimi lekami zamierza pon 
wyleczyć tego pacjenta~ 

- Z pewnośc ią nie wszystkimi, 
które sQ w fa'rm<lkologii, jo.~ ~ 
mo w zwycwju część kQI~ów 
po fachu. Ta k;e dz iało nie wpr9'­
wo.dzo jeszcze większy bolagoo 
w rozkoja.rzony rynek lekowy. Le­
czenie będz ie się odbywać głów­
nie lekami krajowy;mi, ale taHe 
zno'nymi i skutecznymi medyk.a­
mentom i z Węg ier, NRD, ZSRR, 
a gdy zojdz;ie potrzebo również 
zo-cho.dnimi. Być może równi-ęoż 
lekami ze spółki kO<loperocyj.neoj 
z jed qą z renom(>NOn'f'Ch film 
formo.k-ologicznych, T rwa.ją no 
ten temat powa.i:ne rQlffiO\'IIy. 

które sądzę, że wkrótce zO~l1q 
sHnalizoNOn2. 

O prócz lecz enia fo~mokolo-
g icznego. niezbędno j~st rów­
nież kuracjo popro>wia'jąca S(Jolllo()­

pGczuóe psy-chiczne i fi·no.nso'We 
podopiecznegc. Słu żyć będ>Die 
temu z pewnością uregulowa.nie 
s,tua~ti p rawnej wielu dŁiedzi{l 
spolecz,nej służby zdrowia. Na 
rozpo·trzenie czekają w Se-jmi~ 
projekty ustowoopiece zdro­
wofnej i' zO'NockJch me-dycmycn, 
urz<:dz ie mi n~stro ja·ko k-QOordyoo­
toro pracy społecznej skJ.roy 
zdrowia. lekach i a.rtyholo<:h 'w­
nitO'rnych, p:xnocy spolecwej i u-
zdrowiskoc.n. • 

• Leczenie rozpoczęte. Żrcą.. 
my sukcesów w przeprowadzentu 
tej skomplikowanej kuracji : i 
czekamy na wyniki. Ale moi Uf­
telnicy nie wybaczyliby mi, g«l,­
bym nie zadało tego osła~i~ 
pytanIa: będz i e w Kieleoch Aka­
demio Medyczno, czy nie~ ' 

Oczywiście. że będz.ie! 
wierzę, że Kielce sta-ną s.ię rt(t­

prawdę dużym ośrodilie-m CJoka­
dem ickim. 'Podcz.o·s dzisiejsz* 
~potka nlo z ogromną wtysl~­

. cją wręczyłem I sekl'etorz{lWi KIW 
PZPR Ja·roskJwowi Motyce akt 
prowny, no mocy któreg., kię­
lecie;) Katedra Nauczo·nio tai­
nkznegQ zostakl przem i al'MYWońa 
w In~tytut Medycyny K'liniCl1neM, 
a odd zia.ły szpitalne, no bo.zfe 
których prowadzila swq dotyrch­
czasową dział(]lność kated<-O', tI­
zyska.ly st-otus o.ddz i<Jłów klinicz­
nych. Jest to kolejf1Y krofc: no 
drodze do wła.snej aka.d~mj.j me­
dy-cznej. Następnym przeóOlSbo'ł­
nim już etopem, będzie utworze... 
nie wydziału lek<Jrskieg-o za­
miejscowego. Sądzę, że nostCQlli 
to za trzy 101.0. Mam na-dz.ieję. 
że za sześć 101 spobk{l,my się nta 
uroczystej too\J':)uracji rOIku ol\co­
d~m:d'<'ego w nowej kiel(!>:t~iej 
u.Cl~'n i . 

• Dliękuję za r~lm~wę. 

MAŁGORZATA żARtlOWSKA 
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o III Kongresie egionalnyc.h To l!a~zystV'J 'ultury 

W ostatnim czasie na ła­
r.lilCh prasy centralnej i 10-

talnej poświęcono nieco wię­
cd ~licj5ca regionaln' m u ru­
l.l wi k ulturalnemu. Impul­
~t' i.l był III Kongres Regio­
r.alf'y .. h Towarzystw Kultury, 
kLury cbradował w l'oznaniu 
\v k Cl'1C ll października br. U­
czes~niczyłelD w jego obra­
dach, tkwię w ruchu regional­
nym od kilku lat, przestudio­
wałem więc z uwagą napotka­
ne publikacje. Dostrzegłem w 
tym pisaniu o naszym ruchu 
sporo nieporozumień, oczeki­
wań nierealnych do ziszcze­
nia. Kilka zatem uwag, aby 
sprowadzić sprawę na ziemię· 

rOLliczną kadrą instruktorów i 
p. acownikow administracyjnych. 
Coraz mniej w tych placówKach 
mic.iff a c'.\a autentycznei twor­
Co osci artyst ycznei. co.-az 
1'1n:eisze zainteresow lnie ś=odo­
Wisk ich dzialalnością. Jeśli więc 
pomimo rozlicznYCh trudności 
nltury lokalowej. poligraficz­
nej, finansowej udaje się towa­
rzystwom regionalnym prowa­
dzić wcale ożywioną działal­
ność wydawniczą (na poznańs­
kim kongresie była tego świa­
dectwem bogata wystawa do­
tychczasowych dokonań, a także 
stoisko z bieżącymi publikacjami, 
wśród których dostrzec było 
można wydany wspólnym 
sum ptem trzech towarzystw 

w tzw. średnim w:eku było ich 
zaledwie kilkanaście. Niest"ty, 
owa zachWiana struktura wieku 
na kongresie jest jak najbar­
dziej typowa ala całego regio­
nalnego ruchu. Tu gra nie i­
dzie już tylko o deficyt następ­
ców lub o zac'lOwanie prop '­
cji, lecz wręcz o przetrwanie". 

TO cóż, możn3 powiedzieć.l.e 
niektórzy lujzie widzą tylko w 
co cheą zobaczyć. Gdyby 
wszystkie mile, sympatyczne i 
mlode panie uczestniczące w 
poznańskim kongresie poczuły 
się obrażone i wytoczyły red. 
Sarzyńskiemu proces o znie­
sła wienie ten musiałby siedzieć 
w sądach do końca życia. Mo-

REGIONALIZM TO RUCU 
SPOł:..ECZNY BARDZO 
ROZNORODNY. Na tere-

nie kraju istnieje dziś około 
9()0 zarejestrowanych sto warzy­
s-zeń. Znakomita ich większość 
określa się jako organizacja 
przyjaciół konkretnych miejsco­
wości, regioMw. ziem (np. To­
warzystwo Przyjaciół Kielc, 
Towarz)'lSŁwo Miłośników O­
strowca, Koło Przyjaciół No­
wej Słupi). Kolejną gru.pę sta­
nowią stowarzyszenia skupiają-

oas o d 

ce miłośników obyczaju. po-
szczególnych z3/bytków, dóbr 
kultury narodowej, zrzeszające 
ludzi wspomagających działa­
nia określonych instytucji kul­
turalnych (np. Towarzystwo 
:Przyjaciół Górnictwa, Hutnic­
ctwa i Przemysłu Staropolskie­
go, Towarzystwo Przyjaciół 
Muzeum im. Przypkowskich w 
Jędrzejowie, Towarzystwo Mi-
łośników Muzeum J. Kocha-
nowskiego w Czarnolesie). 
Wreszcie liczną grupę stanowią 
stowarzyszenia powołane do 
upra wiania, upowszechniania. 
popularyzowania nauk i sztuk 
(np Kieleckie Towarzystwo 
Naukowe, Świętokrzysk ie To­
warzystwo Muzyczne. Towa­
rzystwo Przyjaciół Rzeźby w 
Oroilsku). 

P ole działania regionalnych 
stowarzysze6 jest wprawdzie 
bardzo rozległe, ale ruch ten 
nie może w żadnym razie wy­
ręczyć czy też zastąpić profe­
sjonalnYCh placówek kultury 
mstytucji artystycz.nych. oficyn 
wyda wniczych. a także całe' 
hierarchii branżowej admini­
stracji państwowej, od gminne­
go szczebla podsta wowego po­
cz~'nając aż po wysokie progi 
resortowych departamentów 
Warto zdawać sobie z tego 
"'prawę przy formułowaniu kry­
tycznych ocen. 

Jeśli więc spotykam wybrzy­
dzanie, że towarzystwa ~egional­
ne n ie zdolały zrob i ć tego lub v­
wego zawsze korci mnie. aby po­
równać te ich "niedostateczne" do­
konania na przykład z tym co 
udało się osiągnąć terenowym 
oomom kultury dYS1>ODującym 

nast 
pierwszy zeszyt z cyklu "Nad 
Kamienną" poświęcony wyda­
rzeniom rew-olucji 1905 roku 'oN 

tym regionie) jeśli sa one Gr­
ganizatorami wielu dyskusyj­
nycb spotkań klubowych inte­
grujących środowiska miast. 
osiedli a nawet wsi, pomysłów 
zmierzających do zainteresowa­
nia regionalizmem najmłodsze­
go pokolenia (np. tradycyjny 
turniej wiedzy o mieście orga­
nizGwany przez Towarzystwo 
Przyjaciół Starachowic), a także 
wiełu przedsięwzięć utrwalają­
cych dla potomnych historię i 
tradycje regionu (żeby wspom­
nieć choć wspaniały pomysł 
kieleCkiego I'PGHiPS organizo­
w3/0ia dorocznych "Dymarek 
Świętokrzyskich"), a więc jeśli 
wziąć pod uwagę tylko to 
wszystko co da się w dzia­
łalności regionalistów zmierzyć 
badź zobaczyć. już samo to wy­
starczy aby nie bagatelizowano 
ich dorobku. Minister kulturv 
I sztuki prof. Krawczuk slw:er-­
dził nawet na przemówieniu 
kongresowym. że TOWARZYS­
TWA R EGIONALNE SA PRA W­
DZIWYM MOCARSTWEM n­
. ASZYM P EJZ· zu ZYCH 
KULTUR. LNEGO. 

)l'iestety, to nie wyst~rcza nie­
którym publicystom. Piotr Sa­
~zyński ( .. Polityka" nr 47) wy­
lewa krokodyle łzy że choć 
regionalizm kreuje znaczące 
wartości to jednak to wszystko 
zrobili ludzie w podeszłym wie­
ku. wręcz emeryci i renciści. 
.. Wśród ponad 300 delegatów 
(mowa o poznańskim kongresie 
- przvp. A.)l'.l n;e dostrze~łe!'" 
ani jednej (!) mlodej osoby, zaś 

Opowieść ' nie filmowa 

ital 
P wizycie w szpitalu w Pińczowie przestałem 0-O glądać "Klinikę w Schwarzwaldzie", chociaż 

interesują mnie dalsze losy profesora i jego 
sympatii. Po co się denerwować natrętnie nasuwają­
cymi się porównaniami. Tym bardziej że w erialu le­
karze głównie romansują, natomiast w Pińczowie -
leczą· 

- Czy jednak naprawdę le-
czą? . 

P:erwszy społeczny komitet 
bu:lowy szpitala w Pińczowie 
powstał w latacb pięćdziesią­
tych. Potem był drugi, a obec­
nie działa - trzeci. Do trzecb 
razy sztuka - mówią pińczo­
wian.e. I wierzą, że tyr.1 razem 
S!ę uda. 

Szp.t,l w Pińczowie mleSCJ 
.się od pG:zątku' tego wieku w 
buJynku poklasztornym, pobu-
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dowanym 400 lat temu. "Cóż 
rozmawiać o samopoCZUCiu cho­
rego, o leczeniu, skoro nie ma 
tu warunków nawet do godzi­
wej śmierci" - powie dGbitnie 
jeden z obywateli Pińczowa, pa­
cjent. 

- Tu permanentnie trwa o­
stry dyżur - mówi ordynator 
oddziału wewnętrznego, łekarz, 
Bogusław Buras. - Codziennie 
staram się zrobić cztery wolne 
miejsca dla nowych pacjentów, 
ale i tak leżą na przystawkach. 
Staram się stosować szybkie 
leczenie, to znaczy podaję dro­
gie leki, aby pacjent szybkO 
pokonał chorobę, ale w ten spo­
sób tylko narażam się, gdy:i 

--o 

~ 

O 
gliby mJe<: także pretensje do 
autora delegaci z Kielecczyzny, 
Zb. Pękała z Ostrowca i Leo­
nard Zyzman z Nowej Słupi, 
których szacuję na około ,,30". 
Niewiele starszy jest mgr An­
drzej Rembalski z Kielc, a i 
niżej podpisany nie czuje się 
weteranem. Nie chodzi jednak 
o to, a,by udowodnić koledze z 
.,Poli.tyki", że za jąc nie jest 
wielbłądem. 
Chciałbym mianOWICIe sfor­

mułować tezę przec iwną. Moim 
zdaniem JEST Wł:..ASNlE RZE­
CZĄ NORMALNj\ . WRĘCZ 
PRA \o\'IDł:..OWOSCIĄ, ZE FAS­
CYNACJA REGIONALlZME~1 
PRZYCHODZI W WIEKU DO.J­
RZAł:..YM. Zastanaw ialiśmy się 
niedawno dlaczego na zjeździe 
absolwentów pewnej szacownej 
szkoły dopisały tylko roczniki 
starsze. a 20- i 30-latki imprezę 
niemal zbojkotowały? Otóż dla­
tego, że refleksje nad czasem 
minionym, powrót do miejsc 
rodzinnych. do tzw. korzeni 
przychodzi z czasem. Młodzi 
nie oglądają się za siebie, zwró­
ceni są do przvszłości, do wiel­
kiego świata. Własne podwórko 
j:t wi się jako mało atrakcyjne. 
niewarte zacho:1u. 
Płonne są więc obawy o kon­

t ynuację. Mocarstwo będzie mia­
ło następców, bowiem nigdy nie 
zabraknie ludzi , którzy w wie­
ku dojrzałym zechcą poświęciĆ 
nieco swojego czasu ziemi swej 

. młodości lub swej kulturalnej 
pasji. Zaprzeczeniem pesymi­
stycznej wizji obumierania re­
I!ionalizmu jest zresztą znaczny 
liczebny wzrost towarzystw w 
ostatnich kilku latach. 

ztorz 
przekraczam limity, z których 
jesteśmy rozliczani. 30 łóżek , 
którymi dysponuję, to zdecy­
dowanie za malo jak na potrze­
by tego regionu. Pińczowskie 
zamieszkuje 430 tysięcy miesz­
kańców a szpital na oddziale 
wewnętrznym i chirurgicznym 
posiada tylko 72 łóżka. 

- Dobry l ekarz - kontynu.uje 
ordynator - to taki, który my­
li się rzadko. Jak jednak unik­
nąć pomyłek, gdy szpital nie 
spełnia podsta wowych wymogów 
lokalowych. Oddział jest 3-po­
ziomowy i sprzęt reanimacyj­
ny za każdym razem trzeba 
znosić z jednego poziomu na 
drugi, bądź trzeci. Brakuje le­
karzy, pielęgniarek, salowych. 
Nie ma natrysków, łazienek, u­
mywalek... Nie ma chwili wy­
tcbnienia._ Dla pacjentów zo­
staje baTdzo mało czasu. W 
Pińczowie można się jednak 
sprawdzić jako lekarz - dodaje 
dr Buras - ordynator z kon­
kursu, od półtora roku W Piń­
czowie. Powrócił po studiach 
na KieleCC2Y=ę przywołanI' .... 

by on być ru::hem autentycz­
nym. 

Program na przyszłość za w' e ­
ra się ",.jęc moim zdaniem w 
kilku przesłaniach bardzo o­
gólnej natury: 

.. AKA .JEST PRZYSZt..OSC t 
REGIONALNEGO &',,(,lIU . 
KULTURALNEGO? Od po­

wie:lż na to pytan:e mamy już 
po części udzieloną powyżej. 
Jest to wizja optj'mistyczna i 
trzeba zdecydowanie przeciwsta­
""jć się zarzutowI, że kongres 
nie sformułował przekonywają­
cego programu na przyszłość, a 
więc nie wiadomo dokąd zmie­
rzają "Don Kichod kulty.ry" 
(to znów tytul- publikacji ze 

- reg.onalizm pOWIDle·n zmie­
I • rzać do zachowania i rozwinię-

I 
cra dz:edzlctwa kUltUralneg. o ~e­
g~onu me po to, aby Się w rum 

t zasklepić i popaść w zaśc!anko­
I woŚć. ani po to aby odseparo­
I wać s:ę od reszty kraju, lecz 

.. Słowa Ludu"). 
Sila ruch u re ~ionalne~o za5:l­

dza s i ę właśnie na jego róż­
norodności. Każde towarzystwo 
jest autonomiczne i niezależne, 
samo tworzy swój program, sa-
mo buduje swój autorytet i 
pGpularność w środowi~i.u i 
żadne. nawet najbardziej wznio­
sie uchwały n ie są w st:mie 
zala t wić tego wszystkiego za 

te 
konkretną organizację. Prof. 
Krzysztof Kwaśniewski z Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza, 
badacz regionalizmu, nie bez 
kozery nap(sal, że "towarzystwa 
społeczno-kulturalne muszą być 
związane z konkretnymi regio­
nalizmami i nie mogą ulegać 
pokusom hierarchicznej organi­
zaeji, a ich wzajemne powiąza­
nia mogą być tylko porozumie­
niem ROWNYCH i RÓZNYCH 
w imi~ samej idei regionaliz­
mu". 

W calej rozciągłości zgadzam 
si.ę z tą opinią. Powiem Więcej, 
gdyby nawet znalazł się ktoś 
nierozwai.ny, kto chci ałby ten 
cały ruch zetatyzować, zhierar­
chizować, stworzyć mu jakiś je­
dnoEty gorsecik prawny, byłby 
to początek końca ruchu re­
gionalnego. Po prostu przestał-

I w tym celu. aby przyczynić się 
jako cząstka do rozwinięcia 
dziedr.ctwa kult ury ogólnopols­
kiej nie tracąc przy tym włas-
nej tożsamości; 

- reg ionalizm winien poma­
gać mieszkańcom regionu świe­
żo przybyłym z innych stron 
kraju do tego, by jak najpeł­
niej, z przekonaniem. we włas­
nym i ogólnonarodowym inte­
resie wrośli w społeczność 
kulturę regIOnu; 

- ruch regionalny winien 
zmierzać do tego. aby rozWOl 
cywilizacyjny i kulturalny re­
gionu dokonywał się bardziej 
0:1 wewnątrz, drogą inspirowa­
nia i rozwijania własnej aktyw­
ności niż tylko dzięki pomocy 
i nakładom zewnętrznym. 

Te ogólne hasła każde sto­
warzyszenie stara się 
napełnić własną treścią, 

własnym dorobkiem. Nikt ich 
w tym nie moze wyr~czyć. Nie. 
ma tez takich aspiracji Krajo­
wa Rada Regionalnych Towa­
rzystw Kultury działająca pod 
auspicjami Narodowej Rady ' 
Kultury. Jej ambicją jest na­
tomiast ułatwianie wymiany doś­
wiadczeń. wzajemnych kontak­
tów. inspirowanie WSpÓlnych 
poczynań tam gdzie jest to po­
żyteczne i rokuje dobre eieMy, 
a także w miarę możliwości po-
moc w likwidowaniu tych 
wszystkich przeszkód natury 
formalnoprawnej jakie zapew­
ne będą pojawiać się przed ru­
chem re.gionalnym. 

ANDRZE.J NOWAK 

"Dymarki SWiętokrzyskie" w NoweJ Słupi, organizowane od 
lat przez Towarzystwo Przyja ~iół Górnictwa, Hutnictwa i 
Przemysłu staropOlskiego cieszą sie niezmiennie wielką popu-
larnością· . 

Na zdję~iu: Występy zespołu regionalnego ńa terenie pieeo­
",;ska. 

jak mówi - przez akcję naszej 
gazety "Po-wrócisz tu ... " 

Nie lepiej się dzieje w pd­
dziale chirurgicznym. - Jest 
jedna sala opatrunkowa, a po­
winno być trzy - mówi ordy­
nator Jerzy Memelko - pielę­
gniarka oddziałowa nie ma 
swego stałego miejsca pracy. 
Jest iedna sała operacyjna. a 
powinny być dwie. Na oddziale 
zatrudniGnych }est na etacie 
tylko dwóch lekarzy, dwaj dal­
si - na godziny . Nie ma anes­
tezjologa. 

Odwiedziłam jeszcze kuchnię, 
zobaczyłam to, co można zoba­
czyć (jakie szczęście, że chorym 
do kuchni wstęp wzbroniony), 
wysłUChałam opowiadania o 
zepsutej od dwócb lat windzie 
do podawania posiłków. a także 
opowieści, ale już nie od pań 
kucharek, o szczurach i kara­
luchach. W Pińczowie dobre 
warunki posiada tYlko oddział 
gi.nekologicz.no-polożniczy, który 
mieści się w nowo wvbudowa­
nym pawilonie. Ale i tam po­
dobno baraszkują karaluszki. 

Nastf:pnie udałam się do U­
rzędu Miasta l Gmin.y. Z roz­
mów, jakie przeprowadziłam z 
ojcami miasta i przewodniczą­
cym MRN zorientowałam się, 
Ze po obu stronach jest wiele 

'pretensji do siebie nawzajem. 
Lekarze zarzucają władzom, że 
zbyt mało ł;ro.szCZl\ iIi.ę o ~ 

- -------~--- --- -

tal, te z kolei u-wazaJą. że śro­
dowisko lekarskie nie jest o­
biektywne, gdyż Gni robią 
wszystko, co tylko leży w ich 
możliwościach. W tym roku np. 
szpital otrzymał trzy mieszka­
n ia czyli podobno - dużo. 

Szpital w Pińczowie to nie 
klinika w Schwarzwaldzie. I 
do pracy tutaj mogą przyjść 
tylko młodzi lekarze na dorob­
ku, ale pod warunkiem. że im 
się zapewru mieszkania. I ten 
aspekt sprawy ojcowie m iasta 
muszą wziąć pod uwagę. 

- Jesteśmy raczej dobrej my­
śli i spodziewamy się, że szpi­
tal w Pińczowie zmieści się w 
wojewódzk im planie inwesty­
cyjnym - mówi dyrektor ad­
ministraocyjny szpitala. - Posta­
wiono nam bowiem pewne wa­
runki i my je spełniliśmy. Do 
końca grudnia tego roku od­
damy nową pralnię szpitalną. 
Rozpoczęliśmy także ze sporym 
wyprzedzeniem budowę kotłow­
ni dla nowego szpitala. który 
planujemy na 10W łóżek. Trzeci 
komitet budowy szpitala pod 
przewodnictwem dyrektora na­
czelnego ZPOW działa wyjąt­
kowo prężnie i jeśli szpital 
wszedłby do planu, sądzę, że 
pińczowskie przedsiebiorstwa 
wzięłyby udział w budowie i 
nie żałowałyby środków finan­
sow=h na ten cel 

MARIA BECHOWICZ 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Na świątecznej choince 

nasz redakcyjny plastyk 
rozsypał garść liter. Wię­
kszość z nich, wybrana w 
pewnym, wymyślonym 

przez autora rysunku po­
rządku, po odczytaniu u­
tworzy hasło Państwowe­

go Zakładu Ubezpieczeń, 

które stanowi rozwiązanie 
konkursu. Dla ułatwienia 

dodajmy. lZ poszukiwać 

hasła-rozwiązania należy 

od szczytu choinki oraz 
że hasło dotyczy jednej z 
form ubezpieczenia dzieci. 

Odczytane hasło należy 
wpisać do kratek umiesz­
czonych pod choinką (jest 
ich znacznie więcej niż li­
ter hasła) , wyciąć. nakleić 

na kartę pocztową i wy­
słać pod adresem redak­
cji: "Echo Dnia" - Kiel­
ce, pl. Obrońców Stalin­
gradu 2. Wśród autorów 
prawidłowych rozwiązań 

rozlosujemy 15 cennych 
nagród ufundowanych 
przez PZU. Termin nad­
syłania rozwiązań upływa 

z dniem 16 stycznia br. 
Wyniki konkursu ogłosimy 
w .. Relaltsie" z datą 23-
25 stycznOa br. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Hal'cersJaie 
Echo (36) 

Zima z kompute.em - wlaśnie z harcerzami. 

S TYCZEŃ. Pierwszy mie­
siąc nowego roku obIti­
tował w olimpiady. 

sojusznicy i realdywowali 
Wojewódzką ' RadQ Przyjaciół 

Ha.rcers.twa, na cz~]e której 
stanął I sekretarz KW PZPR 
w Kielcach, Maciej Lubczyń­
ski. 

ehowie. Imię druchny Na.talii 
Machalowej przyjęła 6 lliu­
żyna Starszoharcerska przy 
LO w Łopusznie. W Stara­
chow:cach odsłonięto tablicę 
pamiątkową poległym harce­
rzom w ramach uroczystości 
związanych z 70 - leci·em har­
cerstwa w tym mieście. 

M AJ. Przygrzało mo~nfcej 
słońce i harcerze wy­
szli w pole. W . Sielpi 

• przeprowadzono X Chorąg­
wiane Manewry Techniczno­
-Obronne. a najpiękn:ejsze 
z'lkątki Kielecczyzny zwiedzi-
ła młodzież z całei Polski 
uczestnicząc w XXVIII Raj­
dz:e SWiętokrzyskim. Byliś­
my w Cottbus na lU Dniach 
Przyjaźni Młodzieży Polski 
i NRD, a na.s:u\ szefowa. 
druchna Anna KatclIsz zo,ta­
h delegatką na X Zjazd 
PZPR. 

CZERWIEC. To nie prze­
lewki. Do wakacj.: zos­
tało tylko 30 dni. Czas 

na odkurzenie śpiworów, na­
m:otów i szykowano:c s:ę do 
obozów. Wcześniej jedn-ak ­
- Dzień Dziecka. Składaliś­
my życzen'a wszystkim milu­
s ińskim, a delegacj:l zuchów 
i harcerzy z całego wojewódz­
twa została zanrOS7JOna przez 
Pre!i.vdium WRPH do Pała­
cyku Zie'ińskiego m:ędzy in­
nvmi na lody. Szcz:ep przy 
LO w l\fil'chowie (to jU7. dfu­
r.i w t~'m ro'{u - wcz~śn:ej 

Przed zimowymi feriami har­
cerze starsi oraz ich koledzy 
ze szkół średnich startowali 
w eliminacjach okręgowych 
Olim~iady Wiedz.y Techn:cz­
lIlej i Ol impiady Wiedzy o 
Polsce i Sw:ecie Wspólczes­
nym. 19 stycznia uczt-5tniczy­
li w Olimpiadz:c Wiedzy o 
Parbii. Szykow. no się do zi­
mowisk. 

Zie ny prz 
LUTY. Rozpoc.u:1y się fc­

Ilie. W różnych formach 
Harcerskiej Akcji Zi-

mowej wzięło udZi:ał około 
2000 zuchów, harcerzy i in­
struktorów. Młodzież z Kie!;:. 
Końskich, Pińczowa i Stara­
chowic poznawała tajniki mi­
krokomputerów na z:mowis­
ku zorganizowanym pr.L.ez 
Komendę Chorągwi. Skar-

• • mlD 
K

WIECIEŃ. Harcerskich 
Spotkań z Kulturą ciąg 
oalszy. Tym razem wy-

stępowały zuchy. Najlepsza 

Między innymi do Mi=hniowa \\;odIy szlaki podczas zdoby­
wania chorlłcwianej odznaki "Jodła", 

iyskf hufiec przeżył wizytację oka.zała się .. RezśpiewaDa 
ChOTągwialną. GroOlli.da" z SP w . Wolicy, a 

.w teil4:zyka~h - ~1i8jęiycowf: 

A1lZEC. Rozpoczął siG 
chorągwial1Y . przegląd 
Harcerskich - Spotkań z 

Kulturą. W pionie harcerskim 
pierWlSŹe miejsce zajął zespół 
"Orliki" z SP..: nr 5 w Skarży­
sku oraz solistka Kasia Ku­
biak z SP nr 9 w Kielcach. 
Wśród sbarszych najlepszy był 
zespół z 19 KODeckiej Druiyny 
Star zohareerskiej. Komen­
dantka Chorągwi ufundowa­
ła puchar dla zwycięzców 
I Turnieju Tenisa Stołowego. 
Pucha[" pojechał 00 Włoszoz.o­
wy. Podsumowano ,.Snńeżną 
Jodłę". Skrzyknęli foię nasi 

Skrzaty.. z SP llC 2 w Mie-

onego 
Szczep "Szarych Szeregów" w 
Starachowicach) został od7Jl1a­
czony Krzyżem Zasługi dla 
ZHP. Były gratulacje. 

LIPIEC. Na te dni cze­
kaliśmy dziesięć m:esię­
cy. Maminsynki zostały 

w domu, harcerze rozjechali 
s ię pod namioty. Inauguracja 
Harcerskiej Akcji Letniej 
Chorągwi K ieleckiej odbyła 
się na terenie zgrupowania 
obozów hufca Kielce w Żyai­
nach nad pięknym (w przy-. 
szlośei) Ullewem Chańcza. 
Na Kielecczyźnie święto mło­
dości. Trzyna ty (odpukaHś­
my) Harcerski Fest:wal Kul­
tury MłodZlieży Szkolnej. War­
sztaty, spotkania. koncerty, 
'a wśród nich nasz ,Gospoda­
rze - gościom". Przyjęty 0-
wacyjn.ie przez uczestników 
i mieszk.ańców K ielc. Przyle­
ciała nawet baba jaga. Wi­
dząc przychylność gospodarzy 
stolicy województwa dla roz­
brykanej czasem . młodzieży, 
naczelnik ZHP Ibszar.d Wo­
siński odznaczył miasto · krz.y­
żem .,Za zasługi dla ZHP". 

m NUMER 1 

·- S-r-R-O-N-A-6-
Manewry techniczno-obronne. Z sikawką na torze przeszkód. 

Miło otrzymywać prezenty 
na Dzień Dzie ~ka. Szczegól­
nie z taki ~h rąk. 

S
IERPIEŃ. Nasza mł<Xizież 
hasała od gór aż po brze­
gi Bałtyku. W Między-

wod21:u szkolili s:ę insti'ukto­
rzy, w Białogórze odpoczywa­
ly drużyny "Nieprzetartego 
szlaku". W Bieszcz3dach sta­
nica kielecka po raz trzynas­
t y zapros iła do Wołosatego 
na Bi~zczadzki Jarmark Ar­
tystyczny. Było miło. Do Siel­
pi zaprosiliśmy pionierów z 
Winnicy, a towarzyszyli im 
harcerze z obozu mikrokom-

glqd 
';'0 u 
puterowego. ZintegrowaVi się. 
Z uczestnikami spotkał się 
goszczący na KielecczyŹlJ1je se­
kretarz KC PZPR. Józef Ba­
ryła. 

z LO we Wł05zczow,e. lnlly 
zlot odbył się w Sielpi. Pu)'. 
były zastępy Młodzieżowej 

Służby Ruchu. Także w Siei. 
pi sejmikował Krą "Ly::ca·'. 
Natomiast w Urzęd.z.ie Woje. 
wódzkJ'illl w K.ielcach podzię· 
kowa.no kadrz:e Harcerskil'j 
Akcji Letniej. Krzy.i: .. Za za· 
sługi dla ZHP" zawieźliśmy 
!\Ionice :lerom kiej - córce 
na~z.ego patrona. 

LISTOPAD. Najwalniej. 
szym zadaniem dla 
wszystkich drużyn j 7.<,-

stępów był IY Powszechny 
Przegląd Drużyn , a w jego 
ramat:h "Dzień dla Pokoju". 
Komendantka Coorągwi wrę­
czyła nagrody najlepszym in­
struktorom. W trz.ech huf­
:ach odbywały się konferen­
cje sprawozdawczo-wyborcze. 
Nowymi komendantami zoo 
stali: w Pińczow!e - Ryszard 
Szych, w K azimierzy Wiel­
k iej - Zbigniew Czarny. :l 
w hufcu .,Świętokrzyskim'·­
- Andrzej SJ::~lmicrski. 

Na koń! - wzywali 
howie ze sz;:zepu przy 
nr 28 w Kielcach. 

G
RUDZIEŃ. Pracowity 
był ost3tni miesiąc ro­
ku. Ważnym wy>dlarz:e-

niem było kolejne posiedzenli.e 
Wojewódz.kJiej Rady Przyja­
ciół Harcerstwa i wybór no­
wego przewodniczącego - I 
sekretarza KW PZPR w K :el­
cach. Jarosława Motyki. Nas: 
sojusznicy omówili plan :lJa­

gospodarowania stałych baz 
wypoczynku oraz obiecali po­
moc w wypos,3żeniu wielu 

ZasJuźyli na nacrodę komendantki chol"l\cwi. 

RZESIEŃ. Pi~rwszy obozów w niezbędne urządze. 
dzwonek i harcerski nia. Dwa tygodnie później 
s tart. Jes.zcze wspom- tloszlo do wspólnego posie-

nien:ia z wakacji. a już trze- dzenia WRPH i Rady Chorą' 
ba się zabierać do- naukń. Pod- g" ... i. gdzrle mówiono o parno­
sumowaliśmy Nieobozową tycznym wychowaniu mlo­
Akcję Letnią . Do ud2liaJu w dzieży. Pod~;umowano tak­
biwaku _. "Lata Zwiaoow~w" że konkurs "Harcerze 
w Zalę-ó,u Wielkim :znkwali- · współgospodarzami wsi", a 
fikowały się ,.Liski" z .hufca redaktor naczelny "Słowa 
Busko Z!iroj oraz zastc:P ·.z Ludu", Bronisław Zapala prze· 
Suchedniowa. Sukces-.)t-w-.. I _kazał akor.deon zespołowi 
Ogółnopol-slciIu Harcerskim "Czar.owmee" z MierZawy 
Festiwalu .Małych . Form·.W: ;; ~iełec1ro~e • ;,W .. 
.~ . R'ierws~ U!iej- . ~~ z ąk wo­
sce za~ły .;KsięŻycowe--Skrza-· jewody' krośnieńskiego odzruI­
'ty" . z -MieclloWa, a \VYTói.n:ie- -ezen.~ - .,zasłużOllY Bieszcza­
nie otrzymała ' 111 Drużyna oom" dając przy okazji pię­
Adysbesna z I LO w Stara- kny koncert w Teatrze im. S. 
chowicach. . Przyjęliśmy w Żeromskiego. Z zapałem d<J 
Kielcach II OgÓlnopolski pracy wchodzimy w nowY 
Zlot Drużyn Kolejarskich. Rok. 

P A2.DZIERNIK. W Cie- Nie. nie zapomn iełiśmy c 
kotach odbył się zlot najważniejszym. "Echo Dnia". 
drużyn sztandarowych. udostępniające nam swoj( 

Tytuły zdobyły: 92 DB..so- lamy. z okazji 15-lecia zo­
koły" z hufca Skarżysko i słało ounaczone- krzyieJJl 
Z DSB im. A. Kamińskieł'o ,:Za zaslugi dla ZUP". Wiwat' 

c 
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C
hińska Republika Ludo­
wa wyraziła chęć zorgani­
zowania w roku tOGO 1-

Olimpijskicb oraz w dwa 
pó:iniej finałowych rozgry- ­

• mistrzostwo świa'a w 
nożlTej. Sport w ci~gu 0-

Wlat!llCb lat zl'Obił w tym ku-

model pole~a na tre­
szkoleniu sport.owym, 

_'OV~~.:ł-tlm,.m ][ młodzieża w 
od nanki ( pra­

odbywaj~ się w :!j 

r~eei model przewiduje pra­
w klubach, d>:iałająeych na 
wincji i w w ielkich mias-

Wybrano 2000 t kich pla­
które poziomem nie od­
od o,środków szkolenia 

Wiprf,zenh,evjnej kadry. 
takie" placówki szko­

sporlowego dła wszy t­
ehętnych, którzy z rói:­
PBwodów nie , pasują do 

z łrze-ch wymienionych 

ustawiony system szkole-
bejmuje .gr.m~ m)osę 

s pjJrtowoow, z któryeb 
1:i się większość przy z­

ów kadry reprezen­
ChRL. Najpepularniej­
pliu , jakieby inaczej, 

s O 
je t oczywIsele piłka nowa. Z 
popularuośeilt w parze nie id>:ie 
jednak jej poziom i sukcesy na 
arenie międzynarodowej. K ie­
rownich... chińskiego sportu 
nie przejmuje się tym zbytnio, 
Itwaiając, że z czasem iIoii 
przejdzie w jakość. Za dyscy­
pliny. które powinny się cie­
nyć największym poparcie m i 
zostai najbardziej umasowione, 
uwaŻA się lekkoatletykę i pły­
wanie. Piłkarzom w ylmaczono 
skromny cel: w ciągu dwócb. 
trzech lał zdobyć prymat w 

zji. Nieco innego zdania jest 
spole-czeństwo, które dość ~łoś­
no domaga się snket>sów pilka­
rzy. N ie sprzyja to spokojnej 
pr3(:y w tej dyscy pli nie. K ie­
rownictwo sportn postanowilo 
wi~c ograniczyć znacznie pro­
pa~adnę piłki w mass mediach. 
Czy to przyniesie jakifi pozy­
"'wne skutki? Należy wątpić. 
Za cu ów l\1ao kierowano -s:e 
je~o maksymą, ze od wyników 
współzawodnictwa ważn:eJsz:l 
jest przy jaiii. Dzi iaj już nikt 
poważnie o t~'m nie myśli. Te­
raz przyjażń i współzawodn; t­
two S3 w sporcie chińskim li 
noe tylkol jednakowo WOlin'. 
Do lowl):e - jednakowo ważl:l': 

rZ)'sz!ośi' z pewnością n2-
l1!iy do chińskIe!!o ~por­
tu. Niedawno wprowadzo-

ny o1:owiązel< pow"zechne'!o 
naucz:mia w szkoł:lch podst­
wow\ch przysporzy nit' prze 1: r .Hlt' 
masy nowych talentów spo'red 
uczniów, ,zczególnie ze w,i i 
małych miasteczek. Ile ic~~ he­
~zie? To trudno przewidz'ei' n.l ­
wet w przybliżen.iu. 
- l'" świat pBszly zamów'en'a 
na 5przt,>t 'portowy i na l're1'· 
eje po~walające wytwarza" go 
na miejscu w milionach e­
gzemphrzy: Dele~aci najw'ek ­
szych firm . takich jak AdidOlS. 
Puma coraz bardziej Z3' 

biegaja o chiński r ynek. Zap~­
wiedź pana Zhan!!: Ca.izehn~ n 'e 
je~t 'IA,t,>c wcale buńczuc"ln~ i 
nie realna. . J."?: .' 

+ 

zy taniec 
ó wło$nie. Tańczy się z 
róz nych powodów. Dla 
przyjemności , dla zdrowia, 

dL sprawnośc i fizycZflej. 
wreszcie pa to o-by rywo~i-
zacji z i-nnymi parami zdoby­
.lNac mi-stTzow~ie tytuły, oogro­
dy i medo-Ie. To-nie<: na lodzie 
jest już dyscyp!Mlą o-limpijską, 
taniec na· parkiecie jeszcze .nie. 

-A -prze<:ie' tom g-dz ie w g~ę 
wchodzi dług~frwały, wymaga­
jqcy wys;/k'U i wyrzeczeń !re­
n;.ng, gdz ie liczą s i ę nagrody 
i rywalizacja, trlKlno nie mówić 
o sporcie. Nie byłoby tok wio 
dowiskowych tańców no lodzie, 
gd)łby !We t~óce na porlciecie. 
Zwłaszcza te ' latynoamerykań­
skie - r~a, samba, tango 
czy czacza, Popatrzmy na 
w;elk, tO':niej tańca towarz'(S­
ki-ego. Są przygotowania, tre­
ni ng i, z espilł sędz itlws-k i, m ie­
rz~ffie cza.su, exipa lekarska, 
jest i jury d 'oppel, Jt.tóre po_ 
prawia ewidentne pcmlyłk>i Of­

b:trów. Sport więc, czy tylko 
towarzysk<J g,,-o ~ 

lkma Httbów i zwiquów 
to' ' 0 towof"lyskieg.o rosOle z 
roku na rok we ws.zystkich Nie­
mal państwach świata, W 
Wiełlciej Br)'tanii, Republice 
Federalnej Niemie<:. Niemiec-
Iriej Repubłice Demokoratycznej. 
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Lot na nartach w granicach %50 metrów jest całkiem realny. 
Wspaniałe katapulty w Planicy, Barrachowie i Kulm umożli­
wiają osiąganie takich odległości . Stale jednak rozsądni ludżie 
zastanawiają się: po co? Najdalej fruwają Fin Matli Nykaeneo 
- 191 metrów, Planiea 1985 i Austriak Andreas Felder, rów­
nież 191 metrów, Kulm 1986. Fin uważany jest 'JI], najleps-zego i 
najodważniejszego skoczka - .. lotnika", ale- również za bardzo 
niezdyscyplinowanego. Przez połowę ubiegłego sezonu - był za­
wieszony przez Fiński Związek Narciarski za nadużyw'.Anie al­
koholu i pijackie burdy. Wśród skoczków zhwisko picia jest 
dość często spotykane. Nic za darmo. :"iawet taki s 'mpatv~zny 
chlopiec o twarzy dziecka, jakim jest Sykaenen nie po trafi dać 
s cbie rady z ogromnymi stresami._ 

etono',ve tunele, d!ug:e i 
strome najazdy, pod!,.j,,­
sione progi i przepaściste 

z::skoki - to wszystko ma 
przysporzyć wiele emo:ji wi­
dzom !la trybunach i te:ew:­
dzom w wygodnych mieszka­
niach. :\-lniejsza o t:'ch, ktorZ\" 
mają oczy wiepione w ekrany 
te!e\\ .zyjne. Gors i są- nao::zn: 
świadkowie lotóv: narciar ­
skich. Pod::zas zawodów jest 
przewaznIe zimno, a więc te 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi o­
czekujących na wiei -ie emocje. 
a może także na nieszczęśli we 
wypadki, rozgrzewa się "pro­
centami" z piersiówek. Ci wi­
dzowie żadają wiele i nie ma­
ją litości d la młodych orłów , 

'est sportem? 
Italii. Austrii, a więc w poń­
!>fwoch, które od lat dostcrrcza­
ja na po.,-kiety na,jlepszych 
ta.n.cerzy je!>f to potęzoo dyscy­
p"oo. W RFN 041. według ofic­
jalnych danych corocznie 1.2 
mln osób uczęszcza no Kuny 
tańca' ·-120 tys.. zrzes-zon'ł'Ch jest 
w- rożnego rodzoju oddz iałach 
i zwiqzkach. W sum ie w RFN 
istnie;' 1200 ta lcich zwiqzków. 

.,podobnie wyglą'tlo -sytuocjo- w 
Zj~n.o..cz~ym Królestwie. 
- Tańczą' -iózni lumie. Prze ::­
~iębiotcy, - Ię,kane, .policjo-nci. 
Nie m(l ża_dnych barj,e.r~ 

Nie jes.t prowclq. ie tonie<: 
toW'Orz~ to dyscypHna dla 
Judzi boga~h. . majqcych 
mlłÓsłwo wof~ ,czosu. -O ka­
zuje się. Że VI Wief1ctej Brytoni i 
ną _ 95.000 cźłonków różnych 
klubów ta necz-fl'/'Ch QŹ 50.000 
9tallOW'iq robotMC'f. . 

Czy zatem łailiec Rie powi­
nien być dysc)'Plinq olirnp4j: 
ską? Dyskusja no ten temat 
trwa już dłUg<). Komisja pro­
gramowo IOC za-re1comendo­
wola toniec ja.lc.o dysc)'Plinę 
Igrzysk Ołi~~jslUch. i jeśli nie 
zojdq iadne nieoczekiwane 
oItoli-czności. kl już od roku 
1996 tanie<; uzjll$lta ołimpijslri 
status. 

po;:.orn[e pez str..lchu pl' :-:ą ­
cyc:~ w r-o\v~e::·zu, IC'~ :~ak~}2 

r:.ie za-"'sz~ by' ·a .. ~ 3:'rllpcl­
t, :z:~e. 

K citciPUJ.ty wyrzucające w 
pO'.i:itltrz~ \.v .... patl .. ~~\ ci 00- 'ct::­
n"ch ludzi tt1 zdan:em pierw­
Slt!gO n1i;)ctrza s~wl.·iata V-I' .otCl (h, 
Sz\\·afcar..ł Wa!:e.a telO<!!"3 

prawdzi~\'e !)om'1';';:i bra:Hi od ­
powledzia!tlo~:i ; rozsą ku 
Niej"dnokrotnie skocznie ma­
muty me 5'1 nD. d03takcznp.:' 
zabez;Jl€czone' przed powi<!­
wami boczn€~o wiat.ru. który 
stanO\"Tl dla sko~zka śrlliertd­
ne zagrożeni.:!. Często zawod­
nik tracący kontroię na roz­
biet:;u. wYiatuje z progu jak 
bezbronny cziowlek z pędzą­

cego ekspr~su. W czołówce 
audycji sportowych naszej t -
lewizij oglądamy przez mo­
ment, jak skoczek X ta:za S ię 
z progu i spada z wysokośc i 

wielu metrów na ziemię po­
krytą śniegiem. To jest utrwa­
lony obraz najbardziej dziwne­
go wypadku, którego smutnym 
bohater.em ey! Austriak Willi 
Puerstl podczas zawodów -w 
Bergisel. Mial on przy tym 0-

gromne szczęście , ponieważ z 
krew mrozącego w żyłach wy­
padku wyszedł tylko ze 
wstrząśnieniem mózgu. 

- Skoczkowi w vd aje 'a w 
powietrzu - mówi Nykaenen 
- Że jedzie wozem o zelaz­
nych oąreczach po drOdze peł­
nej w ybojów. Alę. jest to po­
droż -wprowadzająca człowie­
ka w stan ekstazy. 

Helmut Reckna~el, mistrz 
olimpijski w skokach z roku 
19tH) nie zaprzecza, że zawod­
nik przeżywa .załamania i od­
czuwa strach-. Większość po­
trafi go przezv.oyciężyć, 

Ernst Vettori ostatn,i zwy­
cięzca Turnieju Czterech Sko­
czni żartuję: "Gdy ptaki zo­
baczyły mnie w powietrzu, z.e 
wstydu zaczęły chodzić pie­
chotą". Ale ten d\.lwcipny Vet­
tofi, podczas zawodów w 
Kulm zrezygnował z drugiej 
próby ' lotu - bo, jak sam 
przyznał ogarnął go strach. 

Zdan:em wspomnianego już 
Steinera. strach odcwwaj 

. , , przepasc 
wszyscy, ale ie·t to temat tabu . 
Nie wolno na ten lemat ro7.­
mawlac . Nawet Japończyey 
słynący ze szczególnej odwagi 
bywają bardzo zdenerwowani. 
Jeden z nich pod:zas zawodów 
w Kulm prud skokiem 
trzydzieści razy zdjął i nało­

ży! rękawiczki. Wspaniały ka­
nadyjski Indian n, Stcve Col­
li03 często dodawał sobie od­
wa2;i alkoholem i n arkotykami. 
Prz"d każdv!11 skokiem za o:h­
łanr..lc zar;~;.p~a si~ pap"-..:rost'rll. 

Prz?d s"o.(.cm CI oj -
wa n. cr.;o~,', są b-trozeJ s .-i:U­

[Jl..:!l: i m:.(:ząc,)'. Zr.akon11ty 
JCi"t' \Ve ... ",! . .:!, z dI~D \V"~ ~iaa 
j:.. : Lglu~a z I~r~.:h~J pOt'_c -
.a! . ' ;\1 {; '.1a p lm . ~. > • '~ to 
n:a . .:!liki c ~".lOPCZ . ri:. tttuf' \V 

tłoku 'J.<> • .?r ark u z.;ubtr m.l ­
m~, Za.(d':1' sied c!11nas to et­
:11 Francuz. Dluier "'Ioll,nd . w 
kt;\n m W.~.U ~achowc)w Widzi 
prz:szle;p m.str;:..l ::\wi·~t.i. 
prlypomin { anioł,;:',\ namalo­
waneg0 PL";:' Je ne;;o z wlos­
lech mi3trz0w renesansu Z.t 
chwilę ten Jl1lo1ek rozwl!lie 
skrz:;dla - prze,t"nie być 
przerazon:lln dzieci<l~ l. 

Oto najbardzid z nich doś­
wiadczony, autor największych 
niespodzianek Jugosłowianin 

Primoz Ulaga B vwa że płynie 
w powietrzu jak wielki, ufny 
w swe siły , majestatyczn.y 
ptak, by następnym razem 
spaś-: w dół. jak kamień . Mó­
wi się, że U1aga wygrywa tyl­
ko wtedy. gdy nikt niczego od 
niego nie ·oczekuje. Wystarczy 
jaka~ nieopatrzna wzmianka o 
szansach Jugosłowianina i juz 
jest po wszystkim. 

Przez w .ele laŁ byłem jed­
nym z organizatorów tak zwa­
nych Turniejów Przyjaźni w 
Drużynowych Skokach ' Nar­
ciarskich. Gromadziły one na 
starcie du.ile grono najlepszych 
skoczków świata. 'Widziafem 
koło rozbiegu ludzi pozornie 
spokojnych, robiących wraże­
nie, że jest im wszystko jedno. 
Lekarze z którymi rozmawia­
łem wiedzieli najlepiej, co s,~ 
z tymi .,niezwykle spokojnymi 
ludźmi" dzieje. Serce skoczka 
tuź przed startem uderza 150-
-200 razy na R1.i.nut~ , a wykres 
ekg przy p mina stan przedza­
wałowy. 

To nie takie proste robić 
konkurencję ptakom fruwać 
w powietrzu. 

(J. Z.) 
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STYCZEŃ 

1 C Nowy Rok, Mieczysława 
2 P Izydora, Makarego 
3 S Danuty, Genowefy 

4 N Eugeniusza, Tytusa 

5 P Edwa,rda, Szymona 
6 W Kacpra, Melchiora 
7 S JulioM, Lucjana 
8 C Mścisława, Seweryna 
9 P Marcellny, MarcJa'nny 
10 S Jana, Wilhelma 

11 N Honoraty, Matyldy 

12 P Arkadiusza, Be nedykta 
13 W Bogumiły, Weroniki 
14 S Feliksa, Hlla'rego 
15 C Domosława, PawIo 
16 P Marcelego, 

Wlodzlmlerza 
17 S Anton iego, Ro~el.sława 

18 N Małgorzaty, Piotra 

19 P Henryka, Mariusza 
20 W Fabiana, Sebastia'n CJ 
21 S Agnles:!ilcI, Jarosława 
22 CAnastazego, 

Wincentego 
23 P "de/onsa. Rajmu,nda 
24 S Felicji, Tymoteus2a 

25 N MiloSla, PawIa 

26 P Paull, Polikorpa 
27 W Jana, Przybyslawa 
28 S Radomira. Walerego 
29 C Franoiuka. Zdzisławo 
30 P Madeja, Martyny 
31 S Jana, Ma'rcell 

'QZtDROŻEC 

JesteJ przedsIębIorczy 
pracowity, ale chwilami u. 
nikasz śmIałych / n/ekonwen. 
cjonalnych rozwiązań. A gdy­
byś spróbowa/r Prawdopo. 
dobnie tu leżq nowe, nie· 
znane dziedziny, które przy. 
niosq CI satysfakcję. W ży. 
clu osobistym duże zmiany, 
szczególnie u osób młodych. 
Amor upomnI się o swoje 
prawo. Wreszcie zrozumiecie, 
że ktoś lesf watn/e/szy nit 
wszystko Inne. Nodchodzqcy 
rok moie tdecydowa~ o Twa. 
lei przyszłoścI, WY1.naczy~ Ja­
kieś dolekosl"ine cele. Ko. 
nieczne będq więc: rozsq· 
dek, Sfukanie ludzi, którzy 
potr01lą Clę "oświecIć", raz­

nr~ fa/emnlce lycla. Zad. ,.. ___ l.......... ' "1-- .... 
dziej "rdec,,,., .fosunek do 

•• r .. ~, .. 
LIPIec 

1 S Haliny, Ma,rlana 
2 C Marii, Urbana 
3 P Ana,tola, Jacka 
4 S Innocentego, Teodora 

5 N Antoniego, Karoliny 
6 P Dominiki, tucji 
7 W Cyryla, Metodego 
8 S Elżbiety, Pro kopa 
9 C Weroniki, Zenona 

10 P Amelii, Filipa 
11 S OlgII, Pelagii 

12 N Gwalberta, Jana 

13 P Ernesta. Małgorzaty 
14 W Bonawentury, Marcellny 
15 S Henryka, Włodzim i erza 
16 C Eustachego, ~orlł 
17 P Aleksego, Bogda,na 
18 S Kamilo, Szymona 

19 N Wincentego, 
Wodzislawa 

20 P Czesława, Hieronima 
21 W Andrzeja, Da·niela 
22 $ $więto Odrodzenia 

Polski 
23 C Apollnorego, Bogny 
24 P King,I , Krystyny 
25 S Jakuba, Krzysrto,fa 

26 N Anny, Grażyny 

27 P Julii, Natalii 
28 W Innoee,ntego, Wlk,tora 
29 S Marty, Olafa 
30 C Julity, Ludmiły 
31 P Ignaeego. lubomira 

K 
22.YI- 22. VII) 

Z poczqtklem roku kłopo­
ty i napilicia w sprawach 
partnerskch, zawodowych I 
zdrowotnych. Ale już w ma­
ju wszystko się radykal­
nie poprawi. Latem możesz 
się spodziewać jakichś bar_ 
dzo satys/akcjonulqcych wpły. 
wów finansowych. Zdobę· 
dziesz poparcie ludzi abec. 
nie niezbyt CI u/o;qcych I 
odnoszqcych się do Ciebie z 
rezerwq. Nastąpi to dopie. 
ro w trzecim kwartale roku. 
Przypadek zrządzi. że na dro­
dze wielu młodych ponowr)ie 
stonie ktoś down/ej Wam 
bli~/ci. Nastąpi pelne zrozu­
mienie i renesans uczuć. Do­
bry nastrói w sferze życia 
osohi~teqo wpłynIe na Woszq 
a/ctywlzncfę zawodowq: W 
końclI rokll wolne Raki bę ­
dą mieć slOnsę wstąpienia 
w /ldony I do{ć oryginalny 
zwlqzel< mo/teński. 

LUTY 

1 N Brygidy, Ignacego 

2 P Mari<l. Milosława 
3 W Błażeja, Hipolita 
4 $ Andrzeja, Wero(\lkl 
5 C Adelajdy, Ago,ty 
6 P Bohdana, Doroty 
7 S R'omualda" Ryszarda 

8 N Jana, Piotra 

9 P Apolo,n;li, Cyryla 
10 W Jacka, Scholastyk,1 
11 S lucJolna. Marii 
12 C Eulalii, Modesta 
13 P Grzegorza, Ka,tarzyny 
14 S Walentego. Zeno.na 

15 N Faustyna, Jowity 

16 P Da,nu.ty, Julianny 
17 W tukana, Zbigniewa 
18 S Konstalnojl, Symeona 
19 C Konrada. Mansweta 
20 P leo,na, ludmiły 
21 S E l-eo,no'ry, F~liksa 

22 N Małgorzaty, Marty 

23 P Damiana, Roma,ny 
24 W Bogusza. Macieja 
25 S Ceza,rego, Wiktora 
26 C Aleksandra, Mirosławo 
27 P AnarStazJI , Ga,briela 
28 S Ma,ka'reg'o, Romano 

WOOKIK 
(1II. 11. ł.-12I1..II.) 

~>t;;::ji,'"%..,... -

Czas dużeJ ekspansjI ży. 
ciowej, rozwoju Twojej indy. 
widualności, a także kariery 
zawodowej I spoleczneJ. Przy. 

, Jaciele I najbIlisza osobo 
pomogą CI zarówno w tych 
sprawach, jak też w dziedzi. 
nie materla/ne/. W Twoim 
małżeństwie nastqpi polep. 
szenle, a leśl1 Jesteś wolny, 
będziesz miał szansę lwią· 
zać się l kimś w tym roku 
trwale I slczęU1wle. W kwes­
tiach zdrowotnych nie lekce­
woź dołegl1wokl serca I ne· 
rek. Pod względem finanso­
wym będzie to w sumie do_ 
bry rok. Oczywikie gołqbkl 
nie wpadnq same · do qqbkl. 
W drugIeJ połowIe roku u­
mre;ęfnifIJ ~okleru, wydarze-
............... .• ~. . ' ...... rł .... ·..,. __ 

dOrJatrul sI*, ulemnych- cflJch 

S'ERP'Etił 
1 S JusŁylna, Piotra 

2 N Gustawa, Kariny 

3 P Augusto, Lidii 
4 W Dominika, Protazego 
5 S Ma,ri'i, Sta'nlsławy 
6 C Jakuba, Slawy 
7 P Doroty, Kajetana 

8 S C."prlalna, Emllla(\a 

9 N Romana, Romualda 

10 P Borys-a, Wawrzyńca 
11 W Włodtimierza, Zuza,n,ny 
12 S Klary, Le,cha 
13 C Dlalny, Hipolita 
14 P Alfreda, Ma.ksymllla.na 
15 S Ma'ri,l, Na,poleo'na 

16 N Joachima, Rocha 

17 P Jaoka, MIrona 
18 W Bronisława, Heleny 
19 S Bo,lesława, Julla,na 
20 C Bernarda, Sobiesława 
21 P Fra,nol sZlkl, Joalnny 
22 S Ceza,rego, Tymo,teusza 

23 N Apollnarego, Filipa 

24 P Bartłomieja , Jerzego 
25 W Ludwilka, lulzy 
26 S Marii, Zeflljlny 
27 C Józefa, Kala'sa,ntego 
28 P Augustyna. Pa,trycjl 
29 S Ja,na, Sabiny 

30 N Róży, Szczęsnego 

31 P Bohdana, Ra'jmunda 

~~ ;'1 lEW 
I ~;::r 
.... I'"' -- 1/,,/.~3.VlI l) 

Nie będziesz narzeka~ na 
brok gotówki. T o powinno 
pomóc w rozwiqzywaniu wie_ 
lu tropiących Cię trudności. 
Spróbuj także szczęścia, no 
loterii lub w grach liczbo­
wych. szczególnie w drugiej 
połowie roku. Nie bedzie to 
rok specjalnych wzlotów, ole 
unikniesz też upadków. Od­
robinę wzmocni się Twoja 
pozycjo, jeżeli poważnie; 'liż 
dotychczas potraktujesz swa · 
je obowiązki. Działalność za. 
wodowa nie powinna Ci 
przysparzać większych kłopo­
tów. bo wszystko przebiegać 
będzie rocze; pomyślnie. 
przede wszystkim w jesieni. 
W życiu osobistym spelnlq 
się gorqce marzenia ludzi 
młodych, stanu wolnego. Zdo· 
będziecie uczucie osoby, 
Ictóra śni się Wam po no­
cach. I to się bedzip dla 
Was najbardzie; liczy/o . 

MARZEC 

1 N Albina, Antoniny 
2 P Heleny, 'Radosława 
3 W Kunegundy, Tycjana 
4 S Kazimierza, lucjl 
5 C Ad rl 0"'-0 , Fryderyka 
6 P Róży, Wiktora 
7 S Pawła, Tomasza 

8 N Dzień Kobiet 

9 P Fra,ncirSz~i, Ka,ta'rzyny 
10 W Cypria'na, Marcelego 
11 $ Konsta",tego, 

ludosława 
12 C Berna,rda, Grzegoua 
13 P, Bożeny, Krystyny 
14 S leo,na, Ma,tyldy 

15 N Klemensa, Ludwiki 

16 P Hilarego, Izabel i 
17 W Pa,tryka, Zbigniewa 
18 S Cyryla, Edwa,rdo 
19 C Bagdalna, Józefa 
20 P Eufenii, Kla,udii 
21 S Benedykta, lubom,i'ra 

22 N Bogusława, Katarzyny 

23 P Feliksa, Pelagii 
24 W Gabriel'a, Ma'rka 
25 S Ma'ri,i, Wieńczysława 
26 C Ema,nuel,a, Teodora 
27 P Ernesta, lidii 
28 S Anieli, Sykstusa 

29 N Eustachego, Wiktoryna 

30 P Ameli'i. Jalna 

lur • .2'-'1.-20.111.) 

Ciekawy rok, pozwa/ajqcy 
Ci na głębsze poznanie sa· 
mego siebie, no zrozumienie 
sensu życia. Duża przedsię­
biorczość pro/esjonalna może 
doprowadzić wkrótce do ko. 
rzystnej zmiany w karierze. 
Nie będzie CI brakowało ani 
pracy, ani teź energii do 
pasjonujqcych zajęć. Przy­
niesie Ci to uznanie I reał­
ne korzyści materialne. Pod 
względem finansowym naj. 
lepszy będzie ;ednak pierw. 
szy kwartał. Znajdzie się, nie­
stety ktoś, kto próbował bę- ­
dzie odciągnqć Cię od do­
mu. W zwiqzku z tym okres 
wahań i nie no;/epszej at­
moslery w hciu osobistym. 
Na Twoje szczęście zawrót 
• 'ewy szybko 

ofzystn/elsze 

WRZESIEŃ 

1 W Branisławy. Idziego 
2 S Julia,na, Stefa'na 
3 C Izaheli, Szymo(\a 
4 P Ro.zalll, Róży 
5 S Doroty, Wawrzyń-ca 

6 N Beaty, Eugeniusza 

7 P Me loh io,ra , Regi'ny 
8 W Ma,rli , Radosława 
9 S Piotra, Sergiusza 

10 C tuko'SZlO-, Mlk,olaja 
11 P Ja,oka, Prato 
12 S Gwidona, Ma,rii 

13 N Eugenii, Filipa 

14 P Berna,rda, Cypri<l(\a 
15 W Albina, Nikodema 
16 S Edyty, Kornela 
17 C Fra,nciszka, Justyna 
18 P Ire'ny, Józefa 
19 S Ja,nuareg-o, K,on~ta,ncJi 

20 N Eustachego, Filipiny 

21 P Hipolita" Mateusza 
22 W Ma,urycego, Toma~za 
23 S Bogusława, Tekli 
24 C Gerarda, Teodora 
25 P Aurelii, ladyslawa 
26 S Cypriana, Justyny 

27 N Damiana, Kosmy 

28 P Mark,a, Wacława 
29 W Michaliny. Michała 
30 S Hieronima. Zofii 

(w 7t3_1/~_22.IX) 

Rok w iyciu osobistym pod 
znakiem wielu rozczarowań. 
Dużo nieprzewidzianych zda· 
rzeń uniemożliwi perspekty. 
wiczne plonowanie, zarówno 
spraw zawodowych jak i 
prywatnych. Dopiero w trze­
cim kwartale wszystko się 
wyklaruje. Sytuacja osobista 
odbije się trochę no orocy 
zawodowe;. Musisz się wziqć 
dobrze w garść, aby nte 
gromadzić na swym koncIe 
minusów. Przed wieloma 
ludźmi młodymi. niezdecydo. 
wanymi w działaniu, sporo 
niespokojnych dni i tygodni 
oraz trudnych spraw wsie· 
rze osobiste;, Niespodziewa. 
ne klapaty i prawdopodo. 
bieństwo kon fliktów z sym . 
paaą. Trzeba b ędzie zacho ­
wać dużq ostroźność i po­
wściągliwość. a takźe dolo ­
żyć starań w usuwaniu te · 
go, co utrudnia życie. 

KWIECIEŃ 

1 S Gra,żyny, Teodory 
2 C Franciszka. 

Władysława 
3 P Pa'nkraoego, Ryszalrda 
4 S Izydora. Wadowa 

5 N Ireny, Wincentego 

6 P Celestyna, Wihelma 
7 W Doon-ata, Rufino 
8 S Dionizego. Ja,nua'rego 
9 C Dymitra, Marii 

10 P Ma,ko'rego, Michała 
11 S Filipa, leona 

12 N Juliusza, Lubos/awa 

13 P Hermenegildy, 
Przemysława 

14 W Justyny, Waleria,na 
15 S Anasta'zji, Bazy,lego 
16 C Julii, Kseni 
17 P Roberta, Rudolfa 
18 S Apolonius-za, Bogusławy 

19 N Wielkanoc 

20 P Agnieszki, CzesIowa 
21 W AnzelmQ, Feliksa 
22 S leona, tukasza 
23 C Jerzego, Wojciecha 
24 P Aleksandro, Grzegorza 
25 S Jarosława, Marka 

26 N Marceliny, Marzeny 

27 P Teo.fil<l, Zyty 
28 W Pawła, Walerli 
29 $ Piotra, Robert<l 
30 C Kota,rzyny, Maria,nC! 

2\.lU.-20.lV.' 

Możesz liczyć na znaczne 
osiqgnięcia w pracy zawo· 
dowej. z tym, źe w drugim 
kwartale musisz być przygo· 
towany na drobne powikła. 
nia, które nie powinny za· 
klócić normałnego rytmu 
Twoich działań. Przede wszy· 
stkim czeka Cię w nowym 
roku poprawa .stemu mate­
rialnego, zwiqzana z awan­
sem. Oby CI to tylko nie 
przewróciło w głowie. Twoje 
współżycie z partne,rem może 
stwarzać trochę komplikacji, 
wskutek nieopanowanIa I 
skłonności do wywoływanIa 
konfliktów. SzczególnIe nie­
bezpieczny w tym względzie 
okres od lipca do paździer. 
nika (urlopy). U wielu mło. 
dych. stanu wolnego. /com_ 
......... ... ..., ff"FJ~,'f'Iir-.,.'._'~ 

PA2:DZIERNIK 

1 C Danuty, Remigiusza 
2 P Dionlzego, Teofila 
3 S Gera,rda, Teresy 

4 N Franciszka, Rozalił 

5 P ApoliMrego, Placyda 
6 W Artu-ra, Brunona 
7 S Ma,r,li, Mafka 
8 C Bljl9idy, PelagH 
9 P Dionizeg'o, Ludwika 

10 S Fra,noiszka, Pauli,"y 

11 N Aldony, Emilo 

12 P Eustachego, 
Ma<ksymilia.no 

13 W Edwa,rda, Teofila 
14 S E$erna,rda, Ko,lIksta 
15 C Jadwigi, Teresy 
16 P Ambrożego, Gawła 
17 S Małgorz<I'ty, W/lkto'ra 

18 N Juliana, lukasza 

19 P Piotra, Ziemowita 
20 W Ireny, Ja,na 
21 S Hila,rego, Urszuli 
22 C Fi II pt'l, KordulI 
23 P Seweryna, Teodo-ra 
24 S Ma'roino, Rafa~a 

25 N Darii, Kryspina 

26 P Ewa,rysto" Lucjalno 
27 W Iwony, Sa,biny 
28 $ Szymona, Tadeusza 
29 C Euzebll, Narcyza 
30 P Przemysł<lwa, Zenohii 
31 S Augusto, Saturnino 

~WAGA 
I.... 

.... , I 2' X) 

W dziedzinie pracy zowo. 
dowej spadek akcji spowo­
dowany tym, że to co obec­
nie robisz niezbyt Ci odpo. 
wiada. Pomyśl czy nie no. 
leżałoby poszukać czegoś in. 
nego. W dziedzinie finan. 
sów nie oczekuj większej po. 
prawy, jeśli nie przylożysz 
się solidnie do pracy. Pew­
ne załamanie finansowe gro­
zi Ci wiosnq, ale ;eśll o­
graniczysz wydatki. możesz 
usunqć przyczynę Twoich 
strapień. Radykalno popro. 
wa w tej dziedzinie możli­
wa będzie dopiero pod ko­
niec roku. Mlodzi. stanu wol­
nego, w sprawach osobistych 
sami muszq być kowalem 
swego szczęsc/a. Wszystko 
zależeć będzie od tego, czy 
przelamiecie nieśmiałość I 
wyjdziecie naprzeciw komuś, 
komu również nie zbywa na 
odwadze. 

MAJ 

1 P $więto Pracy 
2 S Anato,la, Zygmunta 

3 N Antoniny, Marii 

4 P Floriana, Moni,kl 
5 W łreny, Waldema,ra 
6 $ Judyty, Jana 
7 C ludmiły, Ludomira 
8 P Stanisla,wo. Wiktora 
9 S Dzień Zwycięstwa 

10 N Antoniny, Izydora 

11 P Fra.nciszk<l, Mamorta 
12 W Dominika, Pankracego 
13 $ Roberta, Serwacego 
14 C Bonifacego, 

Dobiesława 
15 P Jana, ZoHi 
16 S Andrzeja, Wieńczysława 

17 N Dzień Straźaka 

18 P Aleksolndry, Eryka 
19 W Mikoloja, Pio,tra 
20 $ Bazylego, Bernardyna 
21 C Tymoteusza, Wiktora 
22 P Heleny. Wiesławy 
23 S Iwony. Michala 

24 N Joanny, Zuzanny 

25 P Grzegorza, Urba,na 
26 W Filipa, Pouliny 
27 S Ja,na. Juliusza 
28 C Augustyna, Jaramina 
29 P Magdaleny, Teodozji 
30 S Feliksa. F~rdyno,nda 

31 N Anieli, Petroneli 

BYK 
- L3IJ (ut. :2UV.-2ł.Y.) 

Ciesz się, bo to rok Two­
Ich sukcesów w pracy zawo· 
dowej, w nauce, sporcie: O. 
czywiście nic nie przyjdzie 
samo, a więc czeka Cię spo. 
ro wysi/ku. Jeśli chodzi o 
sprawy osobiste - to znaj. 
dziesz szczęście. ale nie 
tam, gdzie go obecnie szu· 
kasz. A więc najpierw roz­
czarowanie i gorycz zawo. 
du, a później spokóJ 1 zro· 
zumienie. Miłość - o czym 
pamiętać muszq przede 
wszystkim młodzi stanu wol­
nego I płci oba/go - może 
przynieść wiele radości I 
szczęścia, ale pod warun. 
kiem, że zachowocifł dużą 
dyskrecję: ujawnIenIe bo. 
wiem niektórych. spraw mo-
że skom,;Iikowoć Woszq sy. 
~~~. ='! .. ,'! ' ... _~- -= 

LISTOPAD 

1 N $więta Zmarlych 
2 P Bohda,na, Bożyda.ra 
3 W Huberta. Sylwi,i 
4 S Karola, Olgierda 
5 C Elżbiety, Sławomira 
6 P Feliksa, leona,rda 
7 S Rocznico Rewolucji 

Październikowej 

8 N Sewera, Wiktoryna 

9 P Teodor<l, Ursyna 
10 W Andrzeja, ludomira 
11 S Bartłomieja, Ma'relna 
12 C Renalty, Witolda 
13 P Mikoła'ja, Stcmlslowa 
14 S SeraHna, Wawrzyńca 

15 N Alberta, Leopolda 

16 P Edmu,nda, Gertrudy 
17 W Grzegorza, Sa,lomel 
18 S Anieli, Roma'na 
19 C Eltblety, Sewery-na 
20 P Anatola, Feliksa 
21 S Jalnuszo, Komoda 

22 N Cecylii, Marka 

23 P Fellcyty, Kleme-n-sa 
24 W Flory, .10M 
25 $ Erazma, Ka,talrzy'ny 
26 C Konrada, Sylwestra 
27 P Wa,lerlo.na, Wirglliusza 
28 S Gn:egorz,a, Zdzisł<lwa 

29 N B/ażeja, Saturn ino 

30 P Andrzeja, JusŁylny 

-ł~XI) 

Rozpoczynajqcy się rok 
musisz uznać za jeden z 
najważniejszych w s~oim ży­
ciu. Musisz tę okazję w pe/­
ni wykorzystać • • Należy za. 
tem być mqdrym, rozsqd­
nym plonistq, realnie I da. 
lekosiężnie patrzqcym w 
przyszłość. Będq to miesiq­
ce dużej ekspansji, szans 
finansowych. nagród I suk­
cesów. ole nierozsqdne po­
stępowanie może też przy. 
nieść skutki wręcz odwrotne. 
Dlatego konieczna będzie 
duża rozwagd. W pracy za. 
wodowej oczekujq Cię zmia­
ny i to na lepsze. Twoje 
wysilki zostonq dostrzeżone I 
prawdopodobnie nogrodzone 
awansem. Młodzi. stanu wal. 
nego powinnI pomyśleć o 
ustabilizowaniu swojego ży­
cia. Los Wom w tym będzie 
sprzyjał - spotkacie koqoś. 
kto zointe r"~uje się Wami na 
dłużej 

CZERWIEC 

1 P Jakuba, Konrada 
2 W Erazma. Marianny 
3 S Klotyidy, leszka 
4 C Franciszka, Karola 
5 P Bonifacego, Wo,lerU 
6 S Norberta, Pauliny 

7 N Zielone $wiątkl 

8 P Maksyma, Medarda 
9 W Felicjana, Pelagii 

10 S j3ogumila, Mołgorza,ty 
11 C Ba<rnaby, Feliksa 
12 P Ja,na. Onufrego 
13 S Antoniego, lucJa,no 

14 N Bazylego, Walerego 

15 P Jola",ty. Wita 
16 W AI'iny, Justyny 
17 S Adolfa, laury 
18 C Boie Ciało 
19 P Gerwazego, Protazego 
20 S Bogny, Florentyny 

21 N Alicji, Alojzego 

22 P Flawiu,sza, Paulina 
23 W Wa,ndy, Zenona 
24 $ Da'nuty, Ja,na 
25 C tucII, Wilhelma 
26 P Jana, Pawła 
27 S MarN, Władysławo 

28 N Ireneusza, Leon~ 

29 P Piotra I Pawła 
30 W Emim, LucY'ny 

'1aP?":>' M.2l.V.-11.Y1. 

Na poczqtku roku lelopotv 
w pracy, będziesz się na Not 
zastanawiał czy jej nie zmie. 
nić. Jeśli przetrwasz ten o· 
kres będzie potem bardzo 
dobrze. W procy zawodowel 
wykazać się musisz pomy­
słom/ i aktywnościq, a wte­
dy sukcesy pewne. Od cza­
su do czosu posłuchaJ co 
mówią inni. Jeśli nawet nie 
szybko skorzystasz z rad -
na przyszłość będq jak zna­
laz/. Nie pozwalaj komu~ 
myśleć za siebie, bo stać Cię 
na własne opinie. Po co 
więc jak papugo miałbyś 
powtarzać cudze' Mlodzl, 
stanu wolnego, najwięcel 
szczęlclo w miloścI mleć bit· 
dą w okresie urlopowym 

- Pad 

GRUDZIEŃ 

1 W Eligiusza,. Natalii 
2 $ Balbiny, Pa,uliny 
3 C Fra,nciszko. Ksawerego 
4 P Ba'rbary, Piotra 
5 S Krystyny, Sa,biny 

6 NEmiliana, Mikolaja 

7 P Ambro,żego" Marcina 
8 W Ma'ri,i 
9 $ leokadii, Wieslawa 

10 C Danielo, Juli'i 
11 P Damazego, Wa,ldemara 
12 S Adel<lj<I y, Ale,ksa,ndra 

13 N Łucji, Otylii 

14 P Alfreda, łzydora 
15 W Celiny, Waleria,na 
16 S Albi,ny, Zdzls/awy 
17 C ta,zant'l, Olimpii 
18 P Bogusława, Gracjana 
19 S Dalrlusla, Urba'na 

20 N Dominika, Teofila 

21 P Jalna, Toma,sza 
22 W Ho,no,ra'ty, Zenona 
23 S Sławomiry, Wik,torii 
24 C Adama i Ewy 
25 P Boie Narodzenie 
26 S Dionizego, Szczepana 

27 N Ja,na, Maksyma 

28 P Cezarego, Teofili 
29 W Dominika, Toma'sza 
30 S Eugeniusza. Seweryna 
31 C Mela,n-ii. Sylwestra 

CittJ :~~~~~.:~'"'' 
Jeśli chodzi o pracę za· 

wodową, to zapOWiada się 
dla Ciebie bardzo korzystny 
rok - prawdopodobnie a· 
wans, o którym marzysz. Nie 
zmarnul szansy rozwoju oso­
bistego, błyskotliwych i ory­
gi(lalnych posunięć. Najwię· 
ksza aktywność w pierwszej 
polowie roku, do polowy 
czerwca. Twoje życie uczu­
ciowe przyniesie Ci wiele ra­
dości, ale w małżeństwie, 
jak to bywa u Strzelców spo­
ro napięć. Niektórzy młodzi, 
stanu wolnego, będq musieli 
odłożyć swe plany motrymo. 
niolne jeszcze na leden rok. 
Zdrowie w normie, w linan­
soch poprawa, dzięki czemu 
będziesz mógł sobie zalun· 
dować atrakcyinq podróź. 
Nie składaj na cudze barki 
obowiązków. które sam masz 
wy/conać. Nie rozgrzeszaj się 
szybko z popelnianych błę­
dów. 
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Kelty LeBroek 

T X / ysu,Wllnie wtWec ko-goś 
Jf Jf roszczeń przed sądem na-

leży w niektórych krę-
gach na Za.chodzie do ..• dtW re­
go tonu Księżniczka Stefania z 
Monako domaga s ię od francus­
kiego pism« 15 tll s. do la­
rów od ~ !kodowq nia z« samo w ol ­
ne opul) l i k ow an 'e je j pod ob1Z'1Y· 
Si.cHtro St efan ii - K a r OP1'!a żą ­
da od pewn€'(!o c:asopi,ma ID 
ty s. dolo rów zo t o. ::e plJk'!­
:alo ro zu itll sam ochód nie ;!U.3~­
n le i n j o r m!J. j'}c. t .! st.!n?U'l o n 
wlo,n",ć ksi ężnej . 

"'ktork .! Ke!!!! L€'B oc;; 1.,Ko­
u!(>ta 10 c ertu'!'"'1i") po:u'o.la 
pr ząd tl U'J!.LnIJ I snr,llc:eddu'oś:1 
.. P laylJoy o " . Pou'M powain;ej ­
~: '4 - popu'n.rull rrtjJqc:yn d' l 

p1t!ÓW polco:1J 1 ją c::;tel'1i"om 
111 d wóc'! .' rorl ko'u:;ch. .stronl:n 
w pO::'f' , n·'" którq noi;l 'j)e p.lnie 
nil? ::~fr)'-':lU..,j'1 się MlL't;:" u' al ­
kOH-,ie p r"'ed tvl:lsn,':"11; me:c:.m', 
l'retell<i(! qo/eJ Il 'trr'd ~Il '1'e­

po"Ót"p,l1łie .. o ęl.:5:e - 3,2 "l'n. ł 
tlol~rÓr" 

Po ::eHI n-ip pl" 'r' "?ujo dr.., "0-
00 (i:/I IpJ [{ell!1 L B Jrk po­
zowa ła. 7Il n int ... -~ :l!f:ęl u:st:.J ­
d_,ć . 

bez dewiz 

Powszedni dzie # front wego • 
mlBS a 

Pawie z każdego punktu Bagd3.du moin" zobaczyć o!;romuą. 
Inlerdziestometrową błękituą rozciętą na pół kopułę. Jest to monu­
meut poświęcony poległym ua fronłacb irańsko-irackiej wojny. 
Wojuy. która ciągnie się już siódmy rok powo!lowała śmierć se­
tek tysięcy Irańczyków i Inkijczyków. 

Bagdad zajduje się ,,-aledw:e 
pólt~rej god,,-iny jawy sa­
mochodem od linii frGntu , 

Tradycyjne arabskie ubran ia. 
w których przeważał biały ko­
lo.r obecnie wielu mieszkańców 
stolicy zam ien iło na ciemnozle­
l~ne mundury, N(}sza ie n ie tyl­
ko Mmerze ale i pra('()wnicy 
p rz,ed ;m:b'orst w patlslwowy ch 
d-zienn ik.ar7. . a n wet ucznio­
wie. 

Ulic'! Bagdadu oż y wa.ja o p;a­
tej ranil Rozpalane sa małe pie ­
ce p leka,r n icze, aby WaŻYĆ u­
piec plack I d1a prost ych I ll!d ~ l 

którzy p r zed ro,,-poczęci('m dni.a 
pracy zapełn ia ją herbacla,rn;e i 
kaWIarn ie pod ~ołym n iebem . 
~chajac swoje wózki straga.n l -
rze głośno reklamują .swój to-
war : sa ła,tę i bakłaŻ3ny 
d~ry i o~ó r ki, 

Zw, kły pClraaek I.rack ej ,,0-
licyale W lkQ na p ier w"zy P.ut 
ok a Na k a.żdym kroku l udZIe 
dyskutują o najn ows zych don ie­
sien. a ch z fmntu - od n ich za­
cz yna ja sie wszystkIe dzie n.n' k i 
radiow~ i te le w izyjne, K~mu­
nikaty dowództwa woj~kowego 
[raku - od PQCząt:<:u wojny by­
lo Ich p0 nad d,wa i pół t\'s:aca, 
- publikowarr-e są na pierwszych 
stronach gazet. Za s uchymi Ln­
forn'ac j1m; z hliejs~3 walk, n33-
\V J n1 n-:.: 3.St l \\'"Si krvia s_e 
CZł'l n. trag' '~!!e b,r Itt1~" 

Robv ... ,{ .\chrr,<,1 

"'lLje 'N "'..1.:1 :Jd.J~ l 

n('n~·l. 

- L 137P lojó\\'k~ l ~-i:u~h .nk 
El kleY'lIH' C I€'O za się dUlv 11 
W-'lt:("'ert:l w;' ~lj nas,7y r b ~O~~'-

dyń dO.ffio>-wym, Są tatlsze od ja­
poń~ich, a w n iezawodności w 
niczym im nie usłeouja - mó­
wi Achmed, 

- Czy nie cię'iko panu stać 
przy obrabi • .ree? - pytam Ach­
meda, 

- Tak. m~żna by było pomy­
śleć iuż o emeryturze gdyby nie 
wojna i\1oich dwóch synów jest 
na fronC ie, Ktoś musi ich zastą­
pić Jak pan widzi p~y taśmie 
montażowej pracuja również 
kobiety I mloozi chłQPCY . Nie 

. patrzac na trudności. rozszerza­
my p!'Gdu.kcję. W naszym kraju 
tr udno wyobrazi ć sobie żvcie 
bez lodówk i - mówi z; uśrnie­
chem Achmed . 

Bagdad dz isiaj je9t miastem 
ak tywny ch politycznych. 
roboczych i handlowych 

potkań Tu często spotykają s ię 
działacze na.uk l i kultury z wie­
lu kra jów świ ata, TYlko co za­
kończył się m iędzy na rooow }' f -
st i wa l sztuk ' uży tk c>wej. 

Zaszokował nas try p.tyk " Woj­
na i pok ój" irac\{iego a r tysty 
A I3 B aszi rar. Na ostatnim ołót­
nie - żołnierz, jakb Y wrosłv w 
pustynię . Fałdv wypłowiaiego 
żołn:e:-skiego mund uru stano­
w ia swego r (}dzaju przed ł u żen:e 
wypabni'!j słońcem ziem .. W tym 
czas:e. w którym on Spl 00' 
cie~I,=:m boju, biały gołab zd<l­
żvł llW'Ć w je~o hełmie gn:al­
do 

CZW l. te:' w Bagdadzie to dz:eń 
śl how Kawalkady samochooów 
ozdoh:on VC~ różnokolorowymi 
\\"5ta';':,a!l1~ : ~<\l:~atanlL suna z 
wh '~an-" 11:: klak o-nam: po u1:­
ca.::h miasta Wesela p:>la,..z ne ' 
tallcalui i zat-a· ... \"snli tr r,v3.ja du 
Pó3r.ej n'.l~'·. 

37 osób. a ponad 200 zostało ran­
nych. 

Wiecwrem komentatorzy bag. 
dadzkiej telewiejl z gniewem 
mówili o roradzie prezydenta 
USA R. Reagana, który usa.nk­
cjonowal tajne dosta wy amery­
kańsk.ie~o uzbrojenia dla Iranu 
"w celu poprawy stosunków". 
Wieczorna gazeta [raku - "As­
Saura" podkreśliła , że Stany 
Zjednoczone. zamiast gasić. 
"dolewają benzyny do ogn.ia i­
racko-iorańsk iego konJ'liktu". 

.. Jeszcze iedna tr~iczn.a noc 
Bagda'du. a mieszkańcy srolicy 
Iraku - potomkOWie Sindbada 
żeglarza - tak bardlzo pragną 
aby jak najszyb-ciej wrócilv 
nie bajeczne, ale zwykle po-ko­
jowe dni i noce. 

KI 

JEWGIENIJ M IKITIENKO 
GIEORGIJ STO JLIK 

(S pujalni kerespomlenei 
APN w B:urdad'Zie\ 

o 

• 
• Ciała l 

K adr z filmu " Boskie eJa:~. 
N pierw szym planie Cyntbia 
Dale. 

•• • • 
n IC wIęcej 

Doprawdy niepojęte ą zasady, jakimi kierują się w Pobi:e ludzie 
odpowiedzialni za wybór filmÓW zachodnieb zakupowanycb na ekra­
uy uaszycb kin. Tym bardziej iż wiadomo, że kiesa dewizowa n .. 
ten cel jest szczególnie uboga. 

na' cia in.n vch , na k tó re w y d a no 
dolary beż sensu i zamiast kto­
rych można by ło k u pić kilkad~e­
siąt starszych (z lat pięćdz :es: ą­
tych i sześćdz:es:a tych) ,,-a chod­
nkh filmów rozr v \y k o\\·v ch . ILU 
wester:.ów, obrazów przy~odo­
wycl'_ awanturn!czych. p i ra.ck'ch, 
sen~a;,\· jnych. kom e:liow\'c.h N l 
l:ste bezmyślnych zakupów 
Irzob'l' teraz w J: ;;ać amery;oń­
<;,ki f:im .:8 kie ciała". k t&, V 
,eżvserOWJI Lawre nce Dane. 

Recepta na urodę 

... Sllna e~':J>l oz ia nastsoiłu do­
kładnie o 2.30 w nocy. Po l\'yj­
śc:u na dach zobacz\·l"mv. w 
od ległoś:i około p:ęC!U k ilome­
trów 0<1 nasiego botelu, kłęby 
dymu nad rejo~em miasle-c!ka 
n1~1,~ ~~~e-g(} 

W la t ach . s ie-demdziesiątyc-h 
s pro wadzali 'my do polskich kin 
pon ad 90 f ilm&w zachodnich 'N 
cia~u roku. a teraz niesoełna 30. 
Zdawałoby się, że taka sytu.acja 
wymusza s~czególna rozwagę 
p rzy dok~nywan:u zakupów, za­
stanow:enia s'ę nad każdą or:>­
Ooz\·cia. która z~mierza się za­
k walifikować do rozpowszL'{;h­
nianIa : ocz.'·w:śde wydać na nią 
cenne dewiz,. Z pozoru sto>o­
wany kluc.z zakupów jel,1 łusz­
n\' - mamy mało dolarów, więc 
reflektujemy jt>d\'n:e na Llm,' 
o uznanych walorach artys ycz­
n\'ch, laureatów m:ędz~'narodo­
wych fe s tiwali , ob raZ\: bez któ­
rych polscy wid zow:e n ie mieli ­
by pojęcIa o ty m c.() dzieje s ię 
we współczesne j świa towej sztu­
ce film{;.w ej ("A madeusz", .. F an­
n)' i Aleksander". ,':-.-I iI ość 
Swanna " i inne) o raz n a n a ioo­
oularn ie js ze hity r ozry wko we 
L.Indiana J~nes" .. P o wrót Jed:"" 
.,M i łOŚć , szmaragd i k rok odyl" , 
" PI·otector " ). W PQ r za dk u. w y­
bór jest ogra n Iczony. Ale jak to 
się dz ieje. że obok t ych dw6.:h 
grup f ilmów. kupowane sa z.a 
dew!z y obrazy n ijak ie , głupie. 
k ine. za którymi nie przepada 
ani koneser, an i w idz szukający 
w kln ie relaksu i rozrywk i. 
Stanowczo za w iele na polsk :ch 
ekranach kinowy ch nikomu n ie­
potrze-bnych szm i·rowatych po­
zycji zachoonich producentów. 
które .n te mają ni<: wspólnego 
aqi z k inem artvstvczvm, ani z 
rzetelnym, 9to jaCym na wysokim 
1J0~o.m.ie k ~aem roU'ywko<wrm. 
poopularnym. Przykładem - "Ja 
cię trzymam, ty mnie trzymasz 
za bródkę" ... Głupcv z kosmosu" 
~Czy led ~ naru i pil()t '? " i k~lka-

•. Jest to obraz prz ykładowo głu­
pi i nu.dny, p rymitywnie zreali-
7.Owany , miejscami od·pycha iacv. 
Zalicza!lie go do n urtu r~zryw­
kowego we współczesnym kin:e 
ubliża ł oby te m u kier unk O'w; , A 
skoro ż adn~ przesł a n i e myślowe 
nie t~wa rzysz .\'ł o jego t wór com, 
ot rzy maliśmy jak iegoś niewyda­
rzonego m u tanta usiłującego do­
łaczyć do k in a popularnego, Fa­
buł a jest tu ta k prościu tka , iż 
m<>żna podejrzewać. że jej auto­
rzy c ierpieli na impotencję 
twórczą . Akcja rozgr y wa się w 
bl iżej n.ie określonvm mieście a­
merykańsk i m. Pewna lai '!a 
dziewczyna z dzieckiem ma dosć 
pracy za biurkiem i wratL ~ 
dwiema koleżankami zakl:łda w 
starej budzie klub aerobiku. Po 
pewnym czas:e ich klub o naz­
wie " Boskie c i ała" zyskuje spo­
rą popularność w mieście. a je­
go zalożvcielka wygrywa! kon­
ku.rs na audycję telewizyjną o 
aerobiku, Wtedy wkracza do ak­
cji "czarny charakter". czyli 
właśc i cieł konkurencyjnego klu­
bu aerobiku i jego liderka, U­
s ibuja roiszczyć rywalk i. aż do­
chodz: do niezwyklego pOjed Yn­
ku - najlepsi członkowie obu 
klubów !<łają 00 maratonu aero­
bik~wego i wygra' ten kto WY­
trzyma w ielogodzinne ćwiczenia . 
~idow isko staje si ę obrzydl'we. 
gdy d w re słan i ające 'iię na no­
gach. omdlewajace. pot!u.czo!t'e 
rozbite f izycznie i psychiczni.? 
dz !ewcz\'ny zmagają sie w opę­
tańczym tańcu-g imnastyce, Jeśl 
ktoś widział "Czyż n ie d~bija 
się koni?" to może sobie porów­
nać tamten dram'atycznv i tra ­
giczny maraton tańca w latach 
trzvdziestvcb z tym żałosnvl" 
ma'ratonem aerobikowvm ktÓCV 
śmieszy i zarazem budZ.i odca.ze. 

Sekrety pięknych , 
pan Z p: rw zych porannych wia­

dom')ści r ad!"l'wvch dowie:lz'el;'; ­
my sie że 5 padła tam i rańska 
rak eta - już sz-e-snasla. k tór :J. 
spadł:! n a Bagd ad CY.l IlLle go 198;3 
r~k u. 

.. Horper's Bazaar" - amery­
kańsk, miesięcznik poświęcany 
modzie ; urodzie zamieścił w 
jednym z ostatnich numerów, 
zwierzenia dotyczące dba/ości 
o urodę, dziesięciu najpopular­
niejszych, a jednocześnie sły­
nących z piękna Amerykanek. 
Na liście znalazły się znane ak­
torki. prezenterki ; dziennikar _ 
ki telewizyjne. modelki, żony 
znanych osobistości. 

Panie te opisują swoje codzien­
ne klapo ty. i bolączki. Ze szcze­
rością zez,!ojQ. co jadają na 
iniad<>nie, obiad i kolac je , co 

Fet. Jeny Krult 

10 

raoią (ledy ooli je g;owa,' w 
czym S i ę kąpią. gdZIe czeszą 
się i masują. kto szyje im stro-
je, w których ogląda je colo W CIągu dnia z grup dz,enni-
AmeryKO. karzy pojechal :śmv na m iej&e 

Z ciekawością czyta się a wybuchu. Rak ie t a uderzyła w 
ku lisach kariery pięknej model- trzyp iętf{)wy budynek z 'które-
ki, braku czasu na wypoczynek go pozostały tylko ręszbk i fun-

damentów Bagdad Stał s ie u-
znanej dziennikarki. Te wszyst- boższvo łedna rodzine: w budvn_ 
kie ploteczki drukowane są po ku zg i nęli matka, ojciec i pię-
to. oby przeciętna amerykań- cioro dziec i Ponad sześćdziei ! ąt 
ska kobieta wiedziała, że zna- osób z sasied-u!ch bud ynków z0-

na pani mo takie same klapo- tało rannych. 
ty z cerą. w/osami. dietą. gim- - To czwa r ta rak ieta w tym 
nastyką. i tylko d.zięki ogrom- roku - mów i nam ~ficer obrony 

cy w ilnej kra ju , - Za w ze spa-
nej pracy nad sobą stola sie da ją na Ba!!dad nocą. Dó tej 
tym, kim jest. porv zgi =ło od n ich 'w stolic y 

Spróbuj I /y.! Wykorzysta; te ". 
informacje! Ty również możesz , 
być pięKna! T oka jest mnieJ 
więcej sentencja wywodów 
gwiazd. Wydoje -mi się, że nie 
iest to z/y sposób zachęty 
zmobilizowania do dba/ości o 
siebie, jeśli w symbolach pięk­
ności znanych z telewizyjnego 
ekranu ujrzą istoty podobne do 
siebie. Myślę. że podobnych. 
cieszących się ogólnym podzi­
wem poń, zwlaszcza związanych 
z telewizją lub filmem, nie bra­
kuje i u nas. Wiele czytelni­
czek oglądając popularną pre­
zenterkę, aktorkę, zadaje pyta­
nie, jak ona to robi. że się nie 
zmienia, wciąż jest tak ladna i 
mlodo? Kto dostarcza tych e­
leganckich strojów? Mam na­
dzieję, że juź niedługo na część 
tych pytań będą mogla czytel­
niczkom 'Odpowiedzieć. 

IWONA KOŁODZIEJ 

Główne ulice Ba!;dadu - ~lłbnie jak i irane miasb Jr kil -
Slt pełne nlcba ,i ~waru_ Na k i4łym krltk1A spotkać moina II: -
wiarnie, herbaciarnie, kioski, str~ ny, CAF - L ng4. 

"Bosk:e ciała~ wyprodukowa ł 
koncern .. Playboya" zapewne :r. 
myślą o reklam:e swoich klu' 
bów aerobiku w ' których gim­
nastvk:~ tacz]/' 'ę z mliZyką. ryt­
mem. harmonią ruchów. Ale jest 
to rek:lama na poziomie komoro­
mitujacym jej twór{;ów. a jut 
w Polsce ni·konlU nieootrzebna 

LacLna i świetn:e wy"imna.sty· 
kowana Cynłhia Dale" w rol . 
głównej nie zrek~mpensuje, nie­
stetv, straty pieniędzy na bilet 
KtiJ rozw iąże zagadkę - dłacze­
g<J i /łh ko!!o za.kupiono za do­
lar? tę z.micę dla pol ki-ch !t1a' 

TADEUSZ 1InĄcBJ' 
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ROZDZIAŁ I 
27 MARCA 

St<lvros PotSsou'ro.p~,,,,i>s poh.nq.ł Q621kk>.n€ ~kZlW i ,i WISIzedU do hm\! 
Mu..reu.m Ora.nżerii. *) 

Prz)\}rz,o./ się U\Yomie stll'dento..'ll sl'O.iąocym w We'joe G() K.osy b i 
letawej, Trzymali w rękach Jeg.tymooje \Wr<lwoiajq.ce c/lo L~ 
, cz€>koJ i cierpliwie no swo.ją kolej, gowędaQ'c 1.e sobą. 

Wie.cJ,zqc, że w wioch mureoAnych ,.,re W'()~no poJić, kL111kU ;z ,n<id1 
w"jęto po,pierosy. żeby SLybko zo.ciągnqć s-ię polfę r<ny, pó"or,i jes.z­
o:,e n~ 2lmUSIO.fl;O ,oh do wstne.m iężliwos.oi w ' tym W2lględZlie . 

Stov,ooS Pass ourOOiOl!ds W1.iqI 1. ni<>h przyk4od. Wy.c,iągnqł 1: 'klie-
51E,ni spod,,~ 'Zgnieooi'oną PCCl'Kę i zop04iQ poIPie-.rosO s-woTą. po­
gięl'Q ICloo!"ntcz;ką no benxy.n-ę , którą ~iedyś ZlWęd.z ił pewn-emu 00-
k',1elTl'U k>rosZCll'd'O'wi oc uliq Mouffeto.rd WIfO'Z z feElZil!k:q chleba 
I nie dopitq do końca butełkq wino. . 

Juz od st€Śoru tygoooi prowod-z.ił toIlc~ tIry.b ż-,.cio- MoLno by 
to n<l'zrNOĆ "cw,sem cłrudylOh ""ów", o;\e. 1l() n.ie by>l.o ~hre olc>reś­
I€n;e, bo n<lINet !'KI choo.e.j · lulQIWie mOŹln<l 2lno,leźć ~ro<:;,ę mię­
sa, padczos go(];y 00 oo'pro1Wd-ę r.ie mi<lł nite d'O żoQll1Cio. 00 prmv­

a, Ic:edy broI prochy, nie mial wc<J!le oipe,tyru. MU$;~y j~ 
m'€'Ć pod ręką \roellę Jro,koiooy, cle porreoierż ok<l byW drożs,z'O 
n,iż jechernie. No sl'Części-e, pr~z.ecH ten f.aocet i po.d!s,lmq! mu 
tę sprowę. To był no.pr{]W(ję SLczęśliwy lIrał! 

DQoStorloie ni,lion st-a.rych froolców! Bę<hie w;ęc lT1Iicl I'l(] 'Joo,k,ę 
[)'ze z dłuższy cro.s. O k> mu wł-GŚIn,j,e ahoolZiłoo. No i rOOo1\lo było 
nietroono . 
Kłapał polegał no t)'lTl, że mogli goo odwieźć do dIomu wOOo­

ÓN. A~b.o nowet odes.ł<lĆ do Iora}u. Nierl>y.t moiłc ~kitywo, je­
'e!i s ię weźmie pod UtNOgę, że figlJorowoA tom w Ioo.rt.c>te«<lch pc­
icy;nyoc:n ~ wróg ustroju z pcl'H«łu SoW'ej d,z;io!(]łoo.śd poI'ityIaz­
ej w Jc.ręg<l.och spi.g'(ujqqoch w Paryżu o.po.zyc.}GJloisrow . . 
No CÓŻ, n.ie mo rody. Kiedy już s.i-ę jest uiltroołN<l'"9OtrdloWym 

a la.r2lefll, trzeba l>OZeslJniozyć w oMubnym Ozie/e upows.zedJoio­
nia kuJtlJlry. looczej "MI i by go potępi.k. 

PO<khwydl pełne od-rOlzy Sopojfzen.ie, }okim goo obrzuorkl sll:Jir­
sza, siwiejqoo pani, łyipowo buriujko z szesn06tetj orieJnoi.cy. 

Skrzywił się i 2lre'WICIIIlŻOwO~ slię jej SPOOirzenie.m pel.nyrn nie­
oowi śoi. 

Crego ohoi,ao!o t.o 9/Wbko? 
ZGrOoI jed,nok zochóoło mu się Sfl\oJ<lOC. 
Trzebo przyznać, że wY'9r~ roczej ż%9nie. Nie l'OOISlioł prze­

I qdoć 9ię w Lustrze : tOIIc wfe<l.zicl, że jego ZlOmSlZ.()łNO kiuIrtiloo 
yło wytarto l1tO ło.koicoh, o ~Iofl\oione foroq i tłus2lCzem spoo­
ie opoodc/y żo-/.ośn-ie no z.ni,s2lCrone, zobło<>one bU'ly. 
Nie worto już by/.o 'fIówić o lmierzw roo eJ brodJZi.e i rororochro~ 

Y;:TI wlosooh, w rz.eczywisto90i cZlC/ll'lnych, Ot!e teorm U<l'rych z oru­
u, t<lk downo nie były myte. 
Przed okrienklem ko,sy nie był(] już n~ogo.. S budend , brzymojqc 
rękach prrewo.dniki po muzeum, W'O~jfi <10 sch.ody pr{)W(]-

zqce do p ierwszej scnli. , 
Stavro.s Poss,OolJIrodo,!<is s'ęgnął d-o besZlEcl~ klJl~~i i wy.jqł gadć 
onet 

ZbHi.(ł się do okienko, po.prosił kOlSjenkę o bilet ~ępu, od 
ów" kl.llpl'l(] przewodni,1oo i podsretff do b'Hete-ro. Przyde.ptoł bez­
(),~ko ' butem n.iedopolek poopfe roso , Ligoorowowszy s,t'Ojq.cq metr 
oloe.j metolową po<pielniakę, Ictórq bjleter wsk<l,!ol mu I<,corcq­
ym gestem. 
Wszedł pow.o.li na sohc.dy, potem d(] pierwszej soM. 5k ręcił n<l 
NO i zotrzymoł si ę przed pierwszym wystawionym obrorem. 
Od kH'ku tygodni moino było oglądać w tym murelJom wystawę 
t'ospektywną molo,rs.two kl}b~stycrnego Juano Grioso. W)"st<JWli«lO 
rzeszło ~e płócien bego ~sty. wypoż)'CZonydJ z . ITl"Jzeów co-

o świata. . . 

Płótno, pr:red którym s. ię zotrzymol, było zotytutoWCl!Ile "Pierrot". 
odszedł ta,k blisko, że O'tra.rł się n.og.omi o nylOlllowq Imę bj.egnq­
. w odległości metro od śoiGny; o ZOWUl.sZOnq tU po ~, żeby 
'cnić c>br<lZY przed zwiedzojqcymi . Pof"l.e1:zytoł oopis no tobrla-

lłrniesz.czonej pod plómem. . 
Wymieniono tom rok. w łfic)rym oriytsto ukończYł swoo-;e ' dtkło 
no·z,wę muzeom, k.tóre W)'IpO-żyayło obro.!. Było - \lo frOf'lcu.s~de 
Jrewn Sztu.1ci Współczesnej. 
SnYros Passc>urodo'IIts nie zochW)"OOl s.ię ' Juonem Grisern. Uwo­
. że jego rno!ootwó }est mdłe, soo:re i SomUIIle i że wcołe ' ~ 
~ly o wrożłfwOoŚci I'l(] barwy. 

Zdeoydowoonie woleJ Brcąue'o ' i l.egero. NO' 4 • . ~Z"J'M'śde; '. Pi­
so. Kubizm . JUCin(] ·Gr.iso byt myt ~i<Jły. - Me , może 'mo­

,l: zo k-f'ótko żył-; iełly rOZ'WłnQĆ swój t~ł~? -
r'd87-19V. 7)'1 czten:h~ci .kJt. T.o z.o wczoeśno'e no śmierć ... 
r.:. ~tę-pne płótno pocOOdz.iły z OOWQojOoro5okloeg.6 Muzeóm GIłg-

S mowo - : . 
ła."ro.s POMourod<J.luis prxyglqdoł sfę im duoż,szq chr~ę.- potem 

S\ q/ . s~ par~ W<Io'lOOw i r02ejorrol po soli. , - : 
~o.z.nbc2:1ci ubroone w 9ranatowe mońÓuory siedrioły no 0041 U!S'tAl-­
nYtlh Icrz.esłoch, żeby w iooh połu wfdzenia ~- się ·~ 
~rozy i ż-eby oni jeden ceon<lymetr iN'OJd',rotowy ido{ly nie 
n~ł się !mad rch k.OI1ot~. 

~~n' w mlmrlurre lej samej bo:wy stol ze s.krzyżOW011ymi 
I li Wejścia do soło;. Ze Z!/ .. ~jQcej mu z poso kaobury wy­

tov o kolb.ó rewoJweru. 
n:ls PGSSO'lJrodm~ts l~ oczom i - j .p!1Z.€ł'ióosl ~ol>,o.trzen.·e 

wrstu.v,.:OO€ obrazy. 

) vJ~no z m.lzeow paryskich, rniOOZCz.ące się w zabytkowym 
- n u Ora,nżeri4 (przyp. tłum .). 

(1) 

DOBRY MĄ2 

- Wy oki Sądzie, pny.z.1U1;f, 
że zastrzelllem żonf, nIe J>rD,:;7f 
m i wienyt, mgdy jej nie bi­
lem. A żeby to robić, musiał­
bym być prawdziwym dra­
nie11l. 

St. Janaszek 
ChIca go US. _! 

OSTATNIE SŁ.OWO 

-Wczoraj pokłócIłem s if z 
żonq! 

- A do kogo nale ' alo os­
tatn ie słowo? 

- Do mnie. Powiedziałem: 
" Dobrze 1UŻ , ku p" , 

H. Szynkałowrez 
f1 adom 

IlEZ TRATY 

- Wiesz, To mek . zbllżajq się 
imien iny moje j nar zeczonej . 
Co j ej kupić? 

Oczy w E ie sz.nin kf. N ic 
n ie st r acisz. Za każdym Ta­
ze m t r och f sobi e odbierzesz. 

W. Pietrzyk 
Pi ńczOw 

ODJECHAŁ. 

Czy o karżony przyznaje 
. ię do tego, iż lJO przejechaniu 
pTzechodnia zbiegł z miejsca 
wypadku? 

- Nie wysoki sqdzie, odje­
chałem. 

St. :1. 
Busko 

ZAKOCHANI 

W iesz, gdy wc zoTaj w 
budce telefon i cznej rozmawi a­
łem z moją narzeczoną, to tak 
sif zagadalUmy, że nawet nie 
zauważyłem gigantycznej ko­
l c jk i j aka ZTO bila sif przed 
budką. 

- No i co? 
- No i nic. Wyszliśmy z tej 

budk i i ro;: maw ;altsmy dal ej. 

K. Adamczyk 
Radom 

POSŁ.USZNY 

GTzesiu, znów się spóźni­
łeś do szkOły. Może przynaj­
mniej się usprawiedliwisz! 

- Słucham ojca. On zawsze 
mówi, że na naukę nigdy nie 
jest za późno. 

Z.K. 
Radom 

KRYZYS 

- Ale u ciebie zimno! 
- Nie na1'zeka;, nie wie-

działem, że złożysz wizytę i 
napalilem na jedną ·osobę. 

Z. Domagała 
Radom 

SEKRETNA 

Zosiu, ile masz lat? 
- Tajemnica. 
- Nie ch ciałem Cif dotknqć. 

E.T. 
Radom 

agrodę. za najlepszą , naszym 
zdaniem, aneJ:doię otrzymuje w 
tym tygodniu p. K. Adamczyk 
z Radomia. 

Krzyżówka (z hasłem) nr 1 

Po prawidłowym rozwil\uniu krz~'iówki litery z kratek ponu­
merowanyeh dodatkowo w prawym dolnym rogu ezytane w kolej­
ności odpowiadających im liczb dadzą hasło, które wystarczy na­
desłać jako rozwiązanie zadania. 

POZIOMO: 1. p()trawa z kil'ku 
gatunków zm ielonego mięsa. 7. 
papier -powleczony lepi6zczem z 
materiałem ściernym. 12. gaz o 
ostrej woni. ma zastosowanie w 
chłodnictwie. 13. m<>ź.e być ją­
mowy, 14 pantera, 15. szyje u­
brania. 16. rozmyślne stawianie 
k<>muś przeszkód. 19. harcerka 
prowadząca za6tęp. IM sma.czny 
i pożywny napój, 2:1. miejsco­
wość wypoczynkowa.. 29. dawna · 
miara odlegrości. 31. wojsk<> ta~ 
tankie. 32.. ~iałka okrrilaJą- , 
ca stoounek odlegl~ci na .ma­
pach i p1a.nach do odległośCi 
rzee:zywis.ł)'ch, 34. smaczny do­
datek do obiadu, 35. naliainiej­
sza gwiazda . w j(wiazd<>zbiorze 
Lutni, 36. grecki .bóg wojny. 37~ 
zwisaią<:e kavtałki lod'll. 39. rzecz 
rzadka. osobliwość, 41: zupa ro­
syjska 1l{I drObnych rybkach, 42. 
antonim NOWGO. 43. rośtm 
warzywna. 45. aa' chłopi~. 48. 
p(}wóz z podwyż.s:z.onym siedze­
niu, 53. przerażający sen, zmo­
ra, 56. japońska nazwa harakiri . 
57. poiywjenie. 58. muł w pierw­
szym okresIe po urOOzeniu, 59. 
ludzie p!}zbawieni środków do 
życia, 60. nauka o ro-zbia.rLe po­
jęć ; mvśli. 61. dyscyplina. ry­
gor. 

w ietk i. 9. bark, 10. d ojrzałe sta­
dium owada, l!. najdłu.i.sze pió­
r<> w skrzydle ptaka 17. stojący 
św i znik k ilkuramienny, 18. 
miasro nad Nysą Kłodzką, 20. o­
rn.ament z€ spleci()l1ych lini ge­
om~trycznych. 21. z.bieg okolicz­
ności. Z2. zarządza 1)arafia 
23. część roweru lub sztuciec, 24. 
złośliwe plotki. 25. siatka z Y-:ron­
kiem do wyjmo>wania ryb z ba­
,senów, 26. ostabnie dni karna­
wału. 23. napar z liści hE'rbacia­
nych, 30. brutro minU6 DEtt.o, 33. 
pożywka dla bakterii. 38. stOlica 
Norwegii, 40. miasto w Czecho­
słowacji, 44. wyniosłość. buta, 
46. letmi miesiąc, 47. planeta w 
Układzie Sł()!leC7JIlVZD. 48. odbit­
ka. 49. walka. 50. jezioro w pn. 
Finlandii, 51. rgśliny o dług,ich 
czepnych pędach, głównie w l~ 
sach podzwrotnikowych. ~2. ka­
ta.na. 53. płaz z rodziny ropusz­
kowatych, 54. roślina warzyw­
na, 55. maksyma na pocurtku u­
tw~u litera.ckiego. 

Treść basła przesyłać należY 
pod adresem redakcji •• El>" wy­
łącznie na karłach pocztowych 
w terminie siedmiu dni od daty 
ninjejsz~o numeru. Pomiędzy 
prawidłowe odpowiedzi rozlosu­
je si~ dwie na~rody książkowe. 
Karty bez kuponu będą wyłą­
czone z losowaRia. 

Rozwiązanie krzyiówki nr 243 

POZIOMO: kOontra bas. ki lo ­
wal krasnal, bałabajka. oSle,H~ 
li notyp, zagran ica. stokroc. '<ar· 
ma. przest r oga, k okorycz. rd est 
n iewiedza, szuba. echogram. in­
te~racja, bazie. laktoza. twar­
dZIak. muląotko. ·ki)leina. pole­
m ista, nota tk i, majotat. k olco­
rośl. 

PIONOWO: kobuz. nałÓj!. ryb_ 
kao. bajki. skała. binia anatom. 
klops, leiwo, . wodó-r. t.reść. 
ag,radacja. reeksport. nuta. 
cłroliamb, tE'ka, karcunar?" ojco­
bójca. karwasz. ~ rażenie. akuza­
tyw, br~ atleta, istota, 
lokum. kolej, ogłH, amant, fA).. 
plik, allil. damno, IJ}sko, kraw 

R07lW. gł.: "Przyj~ń jest jak 
słrunll .:.... nje należy jej zpytnio 
ruu:i",a~". (angie~],e) ' ' 

NAGB0I!'Y ' -
- -
W Wyniku .'DFze1>J;'()wą(401le'!o 

losowania nag'rody ksiójżlwwe 
otrz~"Illują: 
• nr 239 - Bvbara Zych, M'l­
łogoSzcz; • nr 240 - Barba'­
ra Wąsik. Ra~; .• nr , 241 -
TeTesa Sliwińska. Kieke; • nr 
242 - Beata WiktOrówjc:&. 'DZ1ia-­
łeszyce; • nr 243 - Wiesła­
wa Serafin, Zwoołeń ()1az Da­
nuta Kacperska. Kielce, 
Krzyżówki . z.amieszczO>Ile w 

bieżącym ty~odn.iu ooraeow~ 
_FIEDKA" PIONOWO: 1. chroni przed 

deszczem, 2.. zatargi. kłótnie, 3. 
rurka z bibułki do papierosów. 
4. owoc tarniny. 5. starodawny 
p(}wóz, 6. MJ(:hy mięśni twarzy, 
7. żartebl : wej treśc i utwór sce­
n icz.ny. 8. p ies pa stt'fs,ki 10-

"ECHO DNIA" 
Kup •• nr l I EO 

~-----------------
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Pępek odsłonięto w roku 1948. 

Francuski tygodnik "Elle" 
opublikował historię powo­
jennej mody światowej. 
Dzieła tego dokonały Ca­
therine Rousso i Francine 
Formese. Obie autorki kon­
centrowały się wprawdzie 
na modzie francuskiej, ale 
wiadomo, że Paryż od wie­
ków dyktował światu zmia­
ny w ubiorach, które do 
Polski - choć często z o­
późnieniem - też dociera­
ły. A oto najważniejsze da­
Iy, jakie wybraliśmy z tek­
stu publikowanego przez 
"EII~". 

Najmodniejszy w Polsce 
płaszcz - wiosna 1955 roku. 

1945 - Koniec wojny. Kobiety 
chodzą w obuwiu no drewnianych 
podeszwach łata.nych tekturą o­
raz w przerobionych kostium<lch 
z lat okupacji. Talio zozncx:zona, 
ramiona bardzo szerokie, mno­
gość rozmaitych kape·luszy. 

1947 - Rewolucjo ChrisNana 
Dioro lansująceg<l nowy styl 
"new look". Zaproponowana 
przez niego suknio .. dioramo" 
miala 40 m obwodu, 20 m weł­
nia,nej tkaniny i ważyło trzy ki­
logramy. Była protestem wobec 
lot umartwiania. Na ulicach o­
bowi ązują szero,kie płaszcze i 
spódn ice sięgające łydek, ra­
miono bez watowania odzysku­
ją łagodną k rągloŚć . Kob'e-ty 
wraca'ją do szm inki, gorsetów 
na f i szbina ch, dekoltowanych 
biustonoszy, jedwabnych poń · 
czoch i eleganckich bu tów. 

1948 - Po raz p ien'\'<:zy kob:ety 
p::k:Jzują się na plażach z od­
słoniętym pępk iem, w dwucześ· 
ciowych kost umach kąpielowy.:~l 
Opalenizno jest w modzie. W 
swetrze i baler'nka:h tańczy Się 
boog ie-woogie i be-bop. Królu· 
je nylon i tkcn ny syntetyczne. 

1952 - Siedemnasteletnia Br:­
g itte Ba rdot proponuje no waka­
cje .. styl dziewczynk i" - tkan'­
ny w kratę, baweł'liane ha,fki, 
szerokie i ściśn:ęte w talii spód· 
nice, balerinki. W Pa ryżu nosi 
s ię proste spódnice i obuwie 
no płaskim obcasie. Codzien ny 
jest wfdok poń w szerokich spod­
niach i "rybaczkach", jeżdżą­
cych no skuterach. Usta wyraź­
nie umclc>wane, no głowie nc>si 
się "końskie ogony" (w Polsce 
dopiero za kilko lot). 
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Saint-laurent i lonsuje nowq li­
nię - trapez. 

1959 - 5omt-laurent propQol1U­
je nową modę - talio wraca no 
swc>je miejsce, przy kozdym kro­
ku widać kolano. Kobiety za­
chwycają się dopasowanymi, 
czarnymi sukienkami, dyskretny­
mi lub bogatymi. Co co Chanel 
lansuje kostiumy lamowe, no­
szone z bluzkami oraz pozła­
canymi łańcuchami i perlami. 

1961 - W Paryżu modo n-a styl 
rosyjski (Gagarin w kosmosie). 
Obowiązu je styl mlodzleżowy i 
sportowy - stroje tenisowe, skar­
petki, obniżono talio. Odkrywa­
ne są spodnie "bermudy", kolo­
rowe swetry. Zaczynają się ma­
rzenia o dżinsie. 

1962 - Sa int-lament proponu­
je linię dopa,sowQną, bardzo 
krótk ie spódnice, kolory - b iel i 
czerń. W dzień nosi się już 
koronkowe pończochy, o nieba­
wem ukatą się koronkowe raj-

Bikini, dżinsy, czyli ... 

• 

1953 - Nojmodniejsze no uli­
ca<:h dżersejowe szm izjerki. Dior 
skraca su·knie, a·le sięgają one 
jeszcze poniżej kolon. Pończochy 
nadal moją szwy, o perfumy in­
tensywny zapach. W kuchniach 
pojawi ają się zupy w proszku, 
miksery i szybkowary. 

1954 - Nadchodzi rozluźniono 
talio, choć bu1:y moją ciągle ob­
cas płoski. No uli<:ę ponie wy­
chodzą obowiązkowo w ręka­
wiczka<:h i kapeluszu, o torebkę 
dobiera s i ę do butów. Dziewczy­
ny chodzą w drewn iakach. Bar­
dzo modne są szkockie kraty. 

1955 - Styl dyktują Marilyn 
Monroe i Jame·s Dea,n. Kobiety 
odsłaniają dekolt, podkreśloją 
swoje kształty, farbują włosy na 
platynowy blond i przyklejają 
muszkę o lo Marilyn. Obcasy są 
wysokie, usta czerwone, oczy"sar­
nie". Chłopcy ubie-rają się z 
nonszalancją Jamesa Deana ole 
mężczyźn i wolą stył angielski z 
chusteczkami dobiera·nymi do 
krawata i lawendą Vardleya. 
Coco ChaneJ lansuje kostium z 
szetlandu, z prostym żakietem, 
nakładanym i kieszen iami. małym 
kołn i erzem i złoconymi guzikami 
oraz kostiumy obszyte jedwabną 
pasmanteri ą. Po śmie rci Dioro 
j;:go ateHer przejmu je Vves M . 

• 
O I 

stopy. No ulicach spodnie u poń 
są źle widziane, ole na pla,żoch 
króluje... topless. 

1964 - Najmodniejsze : pulo­
wery i suknie z cienkiej wełny 
projektowane przez nowojorską 
"królową trykotażu" Son i ę Ry­
kiel. Przez cały dzień nosi się 
sztuczne rzęsy i usta wymalo­
wane no czerwono. Koski i botki 
modne tylko w kolorze białym. 

1965 - Spódn ice coroz krót­
sze. Dziewczyny wrocają do 
spodni. Koniec z falbankami, 
strojami powiewnymi i lejącymi, 
modo kieruje się w stronę ko­
biet aktywnych, pracujących, sie­
dzących za kierownicami samo­
chodów. Sukienki są więc bez­
pretensjonalne i superkrótkie, 
bez fałd i wcięc i a. Zamiast szpi­
łek pojawiają się b i ałe botki no 
płaskim obcasie (no łato z kW<l­
dratowym ażurowym noskiem). 
Spodn ie obc i słe z talią na bio­
drach, okulary o skośnym kształ­
cie. Nawet motki skracajQ swo­
je spódnice. We francuskich 
szkołach średn ich dżinsy są cią­
gle zabronione, ore może właś' 
nie dlatego zaczynajq karierę. 

1966 - W modzie króluje lon· 
dyn. W londyńskim butiku poja­
wia s i ę wynalazek Ma·ry Quont : 
minispódniczko. Szalejq 

. ~. 

Na płaZę można i tak 

nie tylko dziewczęta. Symbolem 
wyzwolenia s toją się spódn iczk i 
mini l rajstopy. 

1967 - Ciągle mini, ole też 
styl "dondy" i fason "cygański". 
W Paryźu najmodniejsze indyj­
sk'e suknie. 

1969 - W Stanach Zjednoczo· 
nych kobiety pa lą b iustooosze, 
o w Paryżu nosI się p ierwsze 
koszulki "bez niczego pod spo­
dem". Po mini i rojstopacI> to 
kolejny symbol wyzwolen a kobiet. 

1970 - Modo niezdecydowana . 
W powszechnym użyc iu dżinsy , 
ole też maxi noszone no mini. 
W raca kierunek no su rowce na­
turalne, sp rane kolory i wyroby 
rękodzielnicze. 

1971 - Umiera Coco Chonel, 
która od roku 1920 ubierało ko­
biety w dżersej, muśl iny i ong iej· 
ski tweed. Saint-laun~nt propo· 
nuje styl "liberatian" - kwadra­
towe romiono, plisowane i mar­
szczone spódnice, czerwone usta, 
czame pończochy, bardzo wyso­
kie obcosy. Wyzwolorle kobiety 
mają być uwodlk:iel~kie i agre­
sywne. 

1973 - Panuje retro lot 30. 
Kotllety n<lszą karl:>OWo.ne 
w/osy, przed/ulone spódnice, de­
plIUJe Się brwi. Spojrzenia ma­
rzYCielskie lub nlepokoJQce. a 
panie muszą być płoche. Modne 
howajskle koszu.le, kloszowe 
spódnice, bluzlo z krepdeszynu 
w I(Wl>oty i spodnie. No długo 
zodomawi<l się w modZie folklOł 
- rumuński, peruwiański, ch:ń- 5-'-'--­
ski. 

1974 - W życ I u codziennym 
nosi Się aksamity, dZl>on iny 50_ 
ni Rykiel, sztuczny jedwab, hafty. 

1975 - Ba.rdzo modne robocze 
bluzy, spodnie, ubranlo. Domi. 
nUJe ::>dz lez sportowo. Torebki l 

nylonu z paskiem no ramię. We 
Francji naJmo-dnlejszv kolor kha­
ki I b ielizna sexy. Nastolat'" ner 
szą podZiuraWione r poplamlooe 
skóry z zamkami błyskaWicznymi. 
DŻinsy nosI Się cd fOln>o do 
czora, buty - z płaskim 
bardzo wysokim obcasem. 
modzie możno Się już pogu­
bić - jedni lansują styl scien. 
ce-fiction. inni surowość, ery­
stość, kolory, przebieranie 
kostiumy z innych epok. 

1986 - Wsrystko dozwolone • 
Nikt 'licz.emu się nie dziwi. P!Jnk 
towarzyszy n>o ulk:y ponu ubra­
nemu w stylu retro. Każdy ub.ie­
ra się, jak mu się podoba. Do 
eiego dojdziemy?" 

Moda karat~ 1: lat 7" 
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tysięcy .. 

Praktyka pokaże. czy' zgła­
szane obiekcje znajdą potwier­
dzenie. 

ROMAN DĘBECKl 
(PAl) 

nych jest sztywny termin let­
nich wakacji dzieci i młodzieży 
szkOlnej. Jeśli rodzice chcą 
wy jeChać z dzieckiem na urlop. 
mają do dyspozycj i wyłącznie 
dwa mi.esiące - lipiec i sier­
pień - tradycyjnie u nas naj­
bardziej "obłożo-ne". Resort tu­
rystyki twierdzi , że . zróżnico­
wanie t€'nninu wakacji uczniów 
szkół podsta wowych i średnich 
pozwoliłoby Większej liczbie 
rodzin skorzystać z urlopu w 
sezonie letnim. Jednak resort 
OŚWiaty od lat nie przyjmuje 
tej propozycji i argumentacji. 
P ;sma między obu resortami 
krążą i jak na razie n ic nie 
wskaZUje. że porozumienie zo­
stanie r~chło osią~nięte. 

,, \Viflmo" na turys tycznym szlaku. 

I 19117 roku zmienią się za­
sady dofinansowania wcza­
sów - zmianie uległa bo­

w iem ustawa o zakładowych 
fund-uszach socjalnym i miesz~ 
kaniowym. W myśl nowych za­
sad. odpis podstawowy na jed­
nego zatrudnionego wyniesie 
około 6 tysięcy (dotychczas 
2700 zlo-tych). Na pierwszy rzut 
oka zmiana ' ta wydaje się ko­
rzystna To prawd,a, ale tylko 
w odnies'eniu do zakładów 
biedn ie jszych. nie wypracowu­
iących dużego zysku. Dotych­
czas bowiem zakład mógł (i 
często tak czynił) uzupełnić 
fundusz socjalny dodatkowym 
odpisem z zysku. Teraz. w 
myśl nowej ustawy. też może 
tak uczynić. ale jeśli dodatko­
wy odllis będzie większy niż 
7200 złotych. zakład za płaci wy­
soki podatek od tej sumy. Z 
tego też powodu nowe rozwią­
zanie jest krytykowane przez 
przedstawicieli zakładów bOl(a­
tych które dotychczas prze­
znaczały na jednego pracowni-

Szkolne kolo PTTK 

z 
- Rodzina nie podchodzi entuzjastycznie do moich 

turystycznych zamiłowań. Mówią, że' trzeba być sza­
lonym, by włóczyć się po górach, ' spać pod namio­
tem, słowem - poświęca~ się - mówi jedna z dziew­
cząt należących do szkolnego koła PTTK "Widmo" 
przy Zespole Szkół Ekonomicznych w Kielcach. 

Zaś opiekun koła, DARIUSZ FLORIN (nauczyciel 
ekonomiki i statystyki) dodaje: - Ale tak mówią tyl­
ko ludzie, którzy nigdzie nie byli, nie zmęczyli się, 
nie zmokli, nie zmarzli. Ale też nie zdobyli żadnego 
szczytu, nie opalali się na połoninach, nie widzieli 
piękna. 

K
oło PTTK istnieje w "e ­
konomiku" od niespełna 
trzech lat. Ten czas minął 

szybko i zapisał się dobrze w 
działalności szkoły. Członkowie 
koła zdobyli ponad 50 ooznak 
turystyki kwalifikowanej, wzię­
li udział w eliminacjaCh Ogól­
nopolskiego Młoozieżowego Tur­
nieju Turystyczno-Krajoznaw­
czego PTTK, uczestniczyli w 
spotkaniach i prelekcjach po­
pularnonaukowych. Ale naj­
ważniejszy był udział w im­
prezach turystycznych: akcji 
"Łysogóry - czyste góry", raj­
dach .,Szlakiem walki i pra­
cy". "Wiosna'S6", jubileuszowym 
"Geologa". nocnym "Swietli­
ków". Oprócz tego zorganizo­
wali imprezy własne: I Szkol­
ny Rajd .. Ekonomika" (czer­
wiec '86). w którym wzieło u­
dział ponad 200 uczniów z II 
klas. Pod względem liczby a­
trakcji i frekwencji był to 
rajd imponujący . We wrześniu 
młodzi turyści wyjechali w 
Bieszczady, by poznać smak 
jesiennej wędrówki (-5 stop. 
Celsjusza w namiotach - wspo-

minają ze zgrozą). Było też k il ­
ka wycieczek sobotnio-niedziel­
nych. 

- Na imprezy młodzież przy­
chodzi chętnie - mówi Dariusz 
Florin - choć często kończy 
się to powro-tem z poobciera­
nymi nogami. Ale ma to swój 
urok i często, jak ktoś prz·.·j­
dzie raz, zostaje bywalcem tu­
rystycznych eskapad. Nastawia­
my się wyłącznie na turystyk~ 
pieszą, z plecakiem. z tanim 
noclegiem. często w stodołach. 
W tej chwili do koła należy 
50 osób. na początku bylo ich 
więcej. lecz skończyło S:f~ na 
slo.mianym zapale. 

)lajwiększym problemem na­
szej działalności jest to,- że nie 
ma w kole organizatorów tu­
rystyki. Jestem jeden i nikt 
inny nie może poprowadziĆ 
grupy na wędrówkę. W no­
wym roku kilku uczniów bę­
dzie chodziło na kurs organi­
zatorów turystyki prowadzony 
przez PTTK. Wtedy sytuacja 
się poprawi. ~amy trochę kło-

regionu 

~tatni.ch dziesięcioleciach ubiegłego 
~l.eku nastąpił wzrost zai.n.teresowania 
Gorami SWiętokrzyskimi. Wynikało 

Swe wrażenia z wyprawy opisał on na ła­
mach "Wszechświata" w lutym 18117 1". W 

artykule zatytułowanym "Krótkie sprawo­
zdanie z wycieczki w Gó-ry Swiętokrzyskie 
odbytej w lecie 1886 1".". 

zwano krainą Gór Swietokrzysk1ch. Pisał 
na ten temat następująco: 
,,Najważniejszym jest pasmo "ór Kielec­

kieh, Chęeińskich, Swiętokrzyskich itd. II: 
kierunkiem wschodnim lub wschodnio-po­
łudniowo-wschodnIm wypełniające powiaty 
kielecki, jędrzejowski, opatowski, sando­
mierski, iliecki, koński, opoczyński, które 
obejmujemy ogólną nazwą systemu gór Kie­
lecko-Sandomierskich". 

z faktu., że na terenie zaboru ro­
były one jedynym pasmem gó-r-

~~~re~iO\1re._;:" na ziemiach byłego Królestwa 

. zainteresowania stanowiły 
publi.kacje na łamach prasy warszaw­
~ 1836 r. w .. Kurierze Warszawskim" 

., Osach" Ukazały się artykUły któ­
autorzy zwracali uwagę na wyjątko­

przyrodnicze. krajoznawcze i 
. krainy świętokrzyskiej. Zda­

~1.Ch propozycje utworzenia Towa-
'. or SWiętokrzyskich, które miało 
~c akbUdową hoteli. , pensjonatów, uzdro-­

z ładów leczniczych na tym tere­
te pozostały jedynie jeszcze 

lata w sferze projektów. Ale 
wywolały pewien oddźwięk w 

naukowców i krajoznawców, 
",QKr.2:9 "~ie p częŚciej odwiedzali Góry Swię­

~ r.zybywali tam zwłaszcza geo­
kuł tanlc~ .. Efektem ich wypraw by­
:on~ PGsv,,'ęco-ne budowie geologicz-

, Ich oraz jego szacie roślinnej. Uka­
.----Clolec' shtosunkowo dużo w ostatnich 
~~V;il:h~:!::~'la.E~Ct~lituabiegłegO wieku na la­r.. Fiz.jo-graficznego" oraz 

odwiedzająCYCh Góry 
także Józef Siemiradz-

. jako asystent w ka-
Uruwersytetu Dorpackiego. 

O tym, że impulsem do odbycia tej wy­
cieczki hyły publikacje prasowe. ' świadczy 
następujący fra>gmeJlt artykułu J. Sie-mi­
radzkiego: 

"Góry Swiętokrzyskie stały się modnemi 
w ubie;łym roku. Pi~ma codzienne zachę­
cały do wycieczek, obwieszczały światu u-

Przyrodnicy 

tworzenie nieistniejącego dotychCZas Klubu 
więtokrzyskiego na wzór Towarzystwa 

Tatrzańskiego lub klubów alpejskich, ty­
godniki zamieszczały widoczki z odpowied­
nim tekstem objaśniającym, kalendarze na­
wet górom tym nie darowały - należalo 
więc i przyrodnikom dorzncić chociażby na 
ostatku słowo na sLalę ogólną, zwłaszcza 
że Swiętokr:zyskie przedstawia pod wzglę­
dem przyrodniczym wiele szczegółów cie­
kawych, a mało lub prawie :zupełnie nie­
znanych". 

Siemiradzki we wspomnianym artykule 
dokonał opisu całej niemalże Wyżyny Ma­
łopolskiej. Ale największe wrażenie wy­
warły na nim tereny, które po latach na-

J. Siemiradzki należał do stosunkowo 
licznej grupy przedstaWicieli nauk przyrod­
niczych, którzy w ostatnich latach ubiegłe­
go wieku i w pierwszych dziesięcioleciach 
wieku XX poojęli badania w Górach Swię­
tokrzyskich. Dc ńajbardziej znanych spo­
śród tego grona należał oprócz niel(o Bole­
sław Wydż~a, autor interesującej pracy za­
mieszczonej również we .. Wszechświecie" w 
1887 r. Nosiła ODa tytuł .. Swiętokrzyskie 
pod względem. przYl'odniczo-rolnym". 

Innym wybitnym przyrodnikiem prowa.­
dzącym w tym o-kresie badania na ziemi 
kieleckiej był Marian Raciborski. W 1890 r. 
jako pie1"wszy zwrócił uwagę na różnice 
występujące pomiędzy modrzewiem rosną­
cym w Górach Swiętokrzyskich a gatunka­
mi europejskim i syberyjskim. Wszyscy wy­
mienieni uczeni zwracali uwagę na koniecz­
ność zachowania piękna przyrody. 

Liczna grupa badaczy, którzy w o-stat­
nich latach ubiegłego wieku interesowali 
się przyrodą krainy świętokrzyskiej nie­
wiele mogła jednak uczynić na rzecz jej 
ochrony ze względu na postawę ówczesnych 
władz. 

Sytuacja uległa dopiero pewnej poprawie 
w pierwszych latach XX wieku. 

ANDRZEJ REMBA.LSKI 

na ty 
potów ze sprzętem - brakuje 
namiotów i plecaków. I cho-ć 
mamy pieniądze, n ie możemy 
ich kupić. 

I wreszcie zagrożeniem dla 
turystyki młodz.ieżowej Ci n<e 
tylko) są ceny. W tym roku 
musieliśmy zrezygnować z u­
działu w dwóch rajdaCh, bo 
organizatorzy zażyczyli sobie 0-

płaty w wysokości 1000-1800 zł 

od uczestnika (za 2-3 dni). 
Drożeją przejazdy. noclegi. Ni.e 
za wsze można sko-l'zystać z goś­

cinności harcerzy czy goopo­
darzy wiejskich zagród. 

Ale młodzież siE: nie skarż,'. 
:\lówią: Agnieszka Malysa ' i 
Marzena Czaj a - z zarządu 
kola ,,\\'idmo": 

Uprawianie turystyki to 
dobra rozrywka, wypoczynek, 
sposób na sPE:dzcn:e 'A'olnego 
czasu : oderwanie s:E: od co­
dzienności. Xie jest to teraz 
wprawdz;e zbyt popularne, ale 
nie trzeba si~ tym zrażać. :\1)" 
poznałyśmy już smak raj~ów. 

wyc'eczek i polUbiłyśmy to. 
Wędrowanie jest sposobem na 
poznanie nowych ludzi, zdoby­
cie nowych umiejętności, spraw­
dzenie się. Wyrabia silną wo­
lę, up:>r. wytrzymałość. 

Po każdej imprezie spotyka­
my się, wyświetlamy Slajdy, 
oglądamy zdjęcia. Jest gitara, 
są piosenki i wspomnienia. Za­
wsze jEst o czym' opowiadać. 
Kto nie chodzjł po górach, ten 
nie wie, jakie to uczucie, gdy 
człowiek wraca z trasy zziaja­
ny, zmordowany, rzu.ca się nie­
żywy do na.miotu i... rozpiera 
go radość. Właśnie ze zmęcze­

nia. 

Szkoda tylko, że jest nas w 
tym kole niewiele. Na impre­
zę przychodzą wszyscy, ale do 
ich organizacji zgłaszają się 
ciągle te same osoby ... 

A najdz;iwniejsze jest to, że 
od września do .. ekono­
mika" chodzą uczniowie 

specjałności: o-bsługa ruchu tu­
rysty.cznego. Opiekun koła 
PTTK i jego członkowie są za­
wiedzeni, że przyszli organiza­
torzy turystyki stronią od niej, 
poprzestając na słownych dekla­
racjach i obietnicach złożonych 
na początku września. Pozo­
stajE liczyć na to, że dotrzy­
mają słowa i .. Widmo" wyru­
szy na szlak w mocniejszym 
skła:lzie. Po nową przygodę .. · 
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Piąt>>!k - ~.I: 

PItOCR.'\M I 

l6 . tIł Pcr,gn.m dnia DT 
wiarj(}nw&i 

Hi.:!!) Dl młodycn w idzów: 
.. Zespół" 

16.50 Dla dzje.c i: "Piątek z Pan­
k.rac]<m" 

17.1:; .,Teleexpress" 
17 .. 10 .. Bez próby": Turniej tań­

ca towarzyskiego o Puchar 
Olszt~'na ' 

18.:{5 "M'eszkać" ~ wszechnica 
budowlana 

19 Ol) Ootn'anoc: .. Przygody 
slu'zata Dżina" 

ł9 . liJ .. Dom rOdzinny": WSpOm­
n;enia .lana fubraczyńskie­
g-<r 

19.30 Dziennik TV 
:!O.OO .. Monitor rządowy " 
:!O 'lO .. f>u,przez ogień" - radz. 

film fab. rei. Leonid Ma­
kar.vczew 

21.-10 UT - komentarze 
:!2.0:; .. Kontaktv" 
~.35 OT - wtadomóścl 
22.40 "Hańba" - film dok . prod. 

17 .~ 
·11- .• 10 
lRI\I) 
Nl. :lO 

1'ł!l} 

!Oi)l) 

20.30 

2t.t0 
:!uo 

.Jea n 
2':.'~O 
:!.F!O 

USi\ 

PROGRI\M II 

Program dnIa 
"Magaz~/n narciarski" (3) 
Pmgl'am lokalny 
.,Muppet show. cz.vli rewia 
gwiazd" - bohaterowie 
fi lmu •• Gwiezdne wojny" 
.. PO61ady, czyli party po 
góralsku" 
Dziennik TV 
.. Ogrodv świata" (1) 
.. Rai utracony i... odnale­
ziony" - franc. f ilm dok­
.. Brawo" - mag. rozryw­
kowy 
$piewa Marcela Kra10va 
"Ma tka i córka" wł. 
rum fab . reż . V ittor io de 
Ska. wyk. Sophia Loren. 
Paul Belmondo 
,.Rozmowy intymne" 
Wieoczorne wiadomości 

Suhot - 3.1. 

PROGllt\M I 

7.~O TTR: f Izyk El . S. lU: Po-wtó­
ne-n.e w iadomości (l) 

1 .50 TTR, b i-olog , a, s. III : Czym 
zajmuje się soo:ologia 

11 .20 Program ooia 
8.26 "Tydzień na dzfatce" 
8.;;0 KilłQ lektur szkc>~ych: 

.. Pensja pani Lat·ter" -
p.c>1. fil m fab.. reż. Sta­
nisław Różewi-cz 

10. '10 OT - wiadomOOci 
10.46 .. S tare. nowe. najnowsze" 
1!.25 Wędr ' wki dalekie i bli-

kie": "Echa św ,e tnośc i " 
(i) - "Awinio.n" - mm 
dok . prOO. RFN 

13'W .,W świeCie ciszy" 
Ilt·ogr. dla nieslyszących 

ł400 .. Za kierow nicą" 
~~ .;)() "A?;ymut" ...:.. woOjsk. mag. 

TlulllicvsL 
hoo OT ~ · wiado.mości 
15.05 Ant;ologia dramatu pow­

. (lzechnegQ: W illiam Szeks­
pir - .. Z imowa c>pow ieść" 
reż. Zofia Mrozowska 

lfi.4f. "Mll2yciny portret·· - Je­
rzy Maksymiuk 

17;15 Sl-udi{)- im. And!'Zeja Mu.n­
ka przedstawia: "O'Hen­
ry op<)wiada" - "Hrabia 
.i goŚĆ weselny". reż. Łu­
kasz Z,-etińsk i, Stanisław 
Kalużyń.s!k i 

17.35 Looowan ;e Dużego. Lot.ka 
17 4,') "T~. takt. tem.oera­

ment" 
1630 "Mówmy c>lwarcie" 
19.00 OobraIlQC. ..OPCJW iadania 

Muminków" 
19.16 • .z . kamerą wśród zwie­

~'9t.. - »T.ro.pik wśród 
smegu" 

19.30 Dzien.niJk TV 
20,00 .. Ten zwariowany św;at" 

- komedia film. prod. 
USA. reż. Stanley Kra­
mer. wyk.: S:>encer 

Tr-acy. B'.1dd_v H aC'ket 
. ni 

22.35 "Czas" - mag publicyst 
!.'l.f)') .. 7 dni na świec:e" 
.1'1.1" OT - wiadomośc' 
;!:J.~ ,,~.po:J.rt·. <Ił! "vt y tygod-

n·ia" ' - .. _---._-~---
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2:3.55 K 'no n.ocne: "WdoWY" (5J 
a n g. fi;lm krymlln-. 

PROGRAM II 

13.25 NURT - człow iek i świat 
wsoółczesny: Inne ŻyC i e 

13.55 NURT re1igioznaw-
stwo: Chrześcijaństwo 

14.25 NURT - aktualne pro­
bIerny oświaty 

So.bola w "Dwójee" 

14.55 Program dnia 
15.00 "Halo. k~mp~ter" 
15.30 "W świątecznym na&tł'~ 

ju'" Balicek Show" 
16.00 "Spektrum" (71) - mag. 

'POpulapnonaukowy. 
16.30 .. Chińy: ' krajobrazy i lu_o 

dzie" (2) - "Pekin 
m iasto pałaców" - węg. 
film dc>k. 

17,10 "Gwiazdy 86" ( l) 
18.00 Program lokalny 
18.30 Yehudi Menuhin 'znowu 

w Warszawie 
19.30 Dziennik TV (dla niesły­

szących) 
20.00 .. Galowy koncert ,gwiazd" 

II Bałtyckich Spotkań 
Teatrów Operowych 
Soopót '85' (2) ' 

21.00 Rajd PaoryŻ - Dalka-r 
21.20 ,,30 lat mi nęt>o": Jubileusz 

"Stodoły" 
22.20 "Tydzień w pWityce" 
22.35 .,KHni'ka w Schwarzwal­

dz ie" (12-ost .) - "Błędna 
diagnoza" - serial proo. 
RFN 

23.:ro "Gwiazdy 86" (2): Laurea­
ci fest iwali 

0.05 Wieczorne wiadomości 

Niedzieła - 4.1 

PROGRAM I 

7.25 
7.30 

Program dnia 
Blok p rogramów rolnych. 
w tym: "W~hnica ro­
dziny w iejskiej", "Po goo­
podars.ku". "Tydzień" 

9.00 Dla młodych widzów: "Te­
leranek" oraz kino Tele­
ranka: .,Koralowa wys­
spa" (7) - serial prod. a­
ustra.lijsko-bryt. 

10.30 
LO.35 

11.05 

12.00 
1-3.00 
13.46 
14.05 

15.00 
15.05 

16.00 
16.55 

18.20 
19.00 

19.30 
20.00 

21.45 
22.15 
22.50 

10.30 

ł 1.2.j 

11.55 
12.00 
12.15 

12.-1.3 

13.15 

13.50 

16.00 

17 on 
17.30 

11l.20 
19.00 
19.30 

~.OO 

DT - wiadomOŚCi 
.• B iol-<rgia morza" (5) - se­
rial przyr. prod. RFN 
.. Przyłbice i kaptury" (7) 
- " Zemsta boga Kureho" 
serial TP 
.. Poranek symf<miczny" 
.. S iedem anten" 
"Kraj za mi.astem" - rep. 
TeleW izyjny film d-<rku­
mentalny: "Warszawa, la­
ta 1935--1939" reż. Jerzy 
Ziarnik 
DT - wiadomości 
Teatr dla dzieci: Ala-n A­
lexander Milne: .. Brzydkie 
kaczątko. czyli n iewiedza 
cnotą" reż. !robert Gliń&ki 
Kabaret Olgi Lipińskiej 
Studio Sport: Turniej 4 
Skoczni 
.Antena" 

W ieczorynka: .. Czarlł(}księ­
żnik z kra in)' OZ" (2) 
Dziennik TV 
.. Alternatywy 4" 
.. Spisek" :.-. 'serial 
,.Pegaz" - maJ!. 
styki kult. 

(7) 
TP 
publ!(,'y-

.. Klub międzynarodowv" 
Sportowa nied?;ieJ.a -
DT - wiOOOn1<lŚCi 

PROGRAM II 

Film dla n:eslyszących: 
"Alternatywy 4" (7) -
.. Spisek" - serial TP 
" Naszym celem - wal'ka" 
wojsk. progr. dok. 
Niedziela w .. Dwójce" 
Program dnia 
.. Kwadrans z hejnałem" 
•. Jutro poniedzialek" 
mag. codziennych spraw 
rodzinnych 
.• Chałt-ura czy zawód" 
(turniej prezenterów dys­
kotekowych) 
.. Muz~czne wizyty": Fran: 
cois Killian 
:Wuzyczna teleWizja .. Dwój­
ki" 
K;no familijne: .. O chłop­
cu, który ukradł słonia" 
(1) - film prod. USA 
Kalejd-csk()p t:lmowv .. Ki­
no-Oko" 
.. Ballada Q drod-ze" - prp­
gram muzyczny 
Studio Sport 
W.vwiady Irenv Dziec1zic. 
Dziennik TV (dih. nI' v­
szących) 

Gra dyrygu.je Yehuli 
YIenuhin 

• #" .. 

31.10 Wiełk:e filmy male.go e­
kranu: .. Saga rodu Fo.r~y­
te'ów" (16) - .. $llib w ro­
dzin ie" - ang, serial 0-
bycz. 

22.00 .. Muzyka w :eikiego ek·ra­
nu" 

23.00 •. Ar5enał" : .Wojny świ,ata 
starożytnego" (2) 

23.30 Wieczorne W!·1.~Ci 

PoniedziaIek --'- 5.1 

PROGRAM I 

13.30 TTR chemia, 5. I : Reakcje 
utleniani.a - redukcji 

H .OO TTtt \liolC?gją s . I: Gene­
ratywne i wegetatywne 

15.50 NURT - Człow iek i świat 
, wsp4ł,ezesny: JJ progu doj­

. . rzałóści . ~ 
16.20 Progr.a~ dni a i DT - wia-

domOSCI ' ' 
' 16.25 Dla di1ec-i:" .,ZwierzynieC" 

16.50 Kino Zwierzyńca : .. Przy­
. jaciele zielonej doliny" '(8) 
.- "Łuska" (2) 

1.7.15 '"Teleexpress" 
17.30 "Echa stadionów" 
18.00 • .Ko.bieta za ladą" (3) -

.• zastępca k.ierownika" 
serialoby cz. prod. CSRS 

19.00 Dobranoc: .. Zatrzymajcie 
. I,pociąg" 
W.lO "Laboratociwn" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 .• Roz.m<>wa na telefc>n" (1) 
20.15 Teatr Telewizji: Fiooor 

Dostojewski "Notatki z 
podziemia", reż . Bogdan 
M ichalik. wyk.: Bron isław 
Pawlik. Joanna :2:ółkowska, 
Stanisław Mrchal ik. Ry­
szard Zuromski. Krzysztof 
Wiecz.orek 

21.25 DT - komentarze 
21.45 .,Rozmowa na telefon" (2) 
22.00 •. Per la vostra e nostr.a 1i-

berta" - TV film dok. 
22.30 DT - w i.adomooci 
22.35 Język n iemi.ecki (12) 

16.56 
17.00 
17.30 

1.8.00 
18.30 
19.00 
19:30 
20.00 

20.15 
20.45 
21 :olS 

22.30 
23.00 
23.10 

PROGRAM II 

Program dtni-a 
Język niemi-eck.i (12) 
..Spiewnik d-<rmowy": 
"Marsylianka wielkopol-
ska" Feliksa Nowowiej­
skiego 
Program lok alny 
.• Magazyn g ier" 
~Piękni i wspani-ali" 
Dziennik TV 
" Polska z imą": "Niepoło­
mice" 
Gwioazdy wielk,ie~o() s'POrtu 
W ieczór kubańsk I w TP 
.• FranciSzek Liszt" (3) , 
prog.r . muz. 
.• P rosto z morza" 
Wieoczorne wiadol'Y'ośoi 
Relacja z · Ra.idu· Paryż­
Dakal' 

Wtorek - 6.1. 

8.10 

9.00 

9.30 
9.35 

10.00 
l ().. 10 

11.35 
12.00 

12.25 
12.50 

13.30 

11.00 

H.30 

U.50 

15.23 

13.30 

16.30 

16.'>0 

17.15 
11,30 
1a.00 

'. 

PROGRAM I 

Geografia, kl. VIII : W 
doczeczu Amazonki 
Historia, kI. IV : Krypt~ 
nim "Klio" - Grunwald 
- 1410" 
. Oomatc>r" 
::Domowe przedszkole" 
DT - wiadomości 
Film dla II zmi3!lly: ,,0-
słatni cywiJ" (1) - franc . 
film fab. \ 
Poradnik .. Dom3'tora" 
"U Indiail Otomi w Mek­
syku" (6) - "Ludzie bez 
twarzy" (2) - film dok. 
prod. RFN 
"Prawo na co dzień" 
Chemia, kI. VIII: · Kwa­
sy karboksylowe 
TTR. matematyka. S. III: 
Parabola 
TTR. u.prawa roślin, s. 
III: Biologia i wyma,ga­
n ia uprawowe roślin 
strączkowych 
Telewizyjny kwrs rolni­
czy 
Powtórka przed ma.tura 
- język pol~k!: Eliu O~ 
rzeszkowa 
Program dni.a OT 
wiadomości 
Studio Sport: Tu.rniej 4 
Skoczni 
Dla młodych widzów: .. A­
kademia muzyc2lfla" 
Dla dzieci: .• CoiJlk" - te­
leturniej 
.. Teleexpress" 
.. Gazeta rolnicza" 
Telewizy.jny mt:Jcm..l.t.or 
wydawnicz_v 

18.30 .Program publ,icystycz,ny 
19.00 Dobranoc: .. W-<rdn:k Szu­

wa:rek i jego sta w·· 
19.10 "Klinika zd.rowego czło­

wieka 7
' 

19.30 Dziennik TV 
m.oo Konferencja prasowa. 

r;!:ecz~a rządu -
20.15 .. Ostatni cywil" (1) -

franc . film Ia.b. 
21.35 OT - komentarze 
21.55 .. Muzyczny show \Y Sałnt 

Vincent" 
22.40 "Wieczór z X Muzą'" 
23.20 DT - wiadomości 
~3.25 · Język angielski N2~ 

PROGRAM II •.. -0 

'16.55 Program dnia . 
17.00. Język angielski (42) 
17.30 "Pół gooziny dla rod-zi­

··ny"; "Rodzice i dzieci"-
18.00 Program ·lokalny 
18.30 "Gi.ną-cy świat": "U In­

dian w dorzeczu Ama­
zonki" - an,g. film dok. 

19.20 "l>iosenka-rz tygooni-a" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Ambicje i aspiracje" 
20.30 ' .: W obronie własnej"" 
21.00 "Akademia żyeia z Lu.cy-

ną Win1iioką" 
21.35 "Mama i ja~' - film faJ). 

prod. USA rei., Mkhael 
Pressman 

23.10 Wieczorne wiadomości 
~ 

Sroda - 7.1. 

PROGRAM I 

8.10 GeograŁia. kI. vnI : Su­
rowce energetyczne Polski 

9.00 Ma.tematyka, kI. I: "Lot 
na planetę Duet" 

9..'lO "Domator" 
9,35 "Domowe przedszkole" 

10.00 DT - wiadQmości 
10.10 Film dla II zmiany: z 

cyklu ,,1944" "Ed ward 
i Stefan" 

H.:ro "PrzJ(jemne z pożytecz­
nym" 

11.45 .. O grzeczności po po19ku" 
12.00 Biologia z hig ieną. kI. 

VII: Oddychanie 
12.50 Chem ia, kI. VII: Woda 

czyli tlenek wodoru 
13.30 TTR, matematyka, s. I: 

Powtórzenie materi ału (1) 
H.OO TTR, język polski. s. l : 

L iteratura po lit ycz.na w 
epoce oświecenia 

14.30 TeleWIzyjny kurs .rolniezy 
15.50 NURT - młodzież i spo­

łeczeństwQ: Młodzież na 
manowcach życia 

16.20 Program dnia OT-
wiadomości 

16.2;'; Dla m 100 y-c h w.jdzów. 
"Krąg" - mag. harcerzy 

16.50 Dla «zieci: "Tik-Tak" 
17.15 .. Teleexpress" 
17.30 Losowanie EXP1'es;; Lohlo 

i Super Lc>tka 
17 . ..1.-) Film dokumentalny 
19.00 Dobranoc: .. Zaczarowa.ny 

ołówek" 
19.10 • .Arch iwum XX w i ku" 
1!t.30 OzielHl ik TV 
20.00 Trvbuna sejmowa 
2O .~0 . "Edw'a,rd i S tefan" z cY'k­

lu ,,1944" - reż. Andrzej 
Kanic, wyk. : Leonard P ie­
traszak. Jerzy Biflczycki 

21.40 DT - komenta,ne 
22.05 "Z bliska" 
22.2.5 .. Na krawędzi sło ,,\," a" 

przegląd humanist. 
22.4.3 OT - wia{io.mośc t 
22.50 Język rosyjski (l:!) 

PROGRAM II 

16':j5 P{'{)gram dnja 
17.00 Język rosyjski (12) 
17.30 . ,pół godziny dla rodziny: 

Pora{inik. klin iki zdrowt!­
go człowieka 

18:00 Program lokalny 
18.30 .. Kosmiczny test" (32) 

teleturniej 
19.00 Przeboje "Dwójki" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Polska zimą": Łopuswa 
20.lJ .. Dookoła świata"; "W Bo-

liwii" 
21.00 "Au,to Moto Fan 'lub" 
21.30 Studio Sport 
22.30 .. Osądżmy sami" 
23.15 Wi-eczarne wiadomości 

C1:wartek - 8.1. 

PI\OG8AM I 

8.10 Hl",loria. kI. Vf: Bll;>k 
odródze n.i J, 

. 9.30 .. Domato.r" 
~_35 .. Domowe przedszkole" 

10.00 DT - wi.adomości 
10.10 Film dla II uuiany: 

ly p itaval wielkiego Dl1 
sta" - film proo. es 

.11.05 "Szkoła dla r1)d2liców' 
.. Bbżnięta" (l) 

lL20 "Apteczka domowa" 
1400 Biologia, kI. VIII : EWGI 

cja organizmów 
12.5& J ęzy-k polski, kl. I lie 

W. Szekspir - "Romeo 
Julia" 

13.30 TTR. mechanizacja rolni 
twa, .s. III: Mechaciza.e· 
wieloetap.c>wego zbiG 
zbóż" 

14.00 T:rR, bodowla 
--s. . III: Lęgi, wychów 

'. wienie kllr-ciąt 
14.30 ' Telewizyjny kurs 
14.50. Powtórka przed 

- języ.k angielski 
16.20 .Program dn.ia i 

wiaoomości 
16.25 Dla młodych widmw: 

dres - Polska" -
wieść o kolebce" 

16.50 .. Klop.c>ty małe j 
- .. Sta.re wrOllł''' 7'" 

rial prod. CSRS 
17.15 "T~leexp~,ess" 
17.30 .. Wltryn-a - mag. 
t7.40 "Wspólna Polska - w,,:nol.~. 

ne 9prawy" 
18.05 "Patrol'! .- _ wojsk. 

publicyst. 
18.30 .• Sonda" 
19.00 Dobranoc : .• Bajka l 
19.10 "Encykl<lpedia "iI 1''''' __ 

polskiej": .. Polak w ",ur i"'lr·IIo_~, 
. ciadle sztuki. renesa.nsu 

baroku" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 Publicystyka 
20.15 .. Małv pitava.l 

miasta" film 
CSRS 

21.10 OT - komentarze 
2UlO .. In.Łerstud io" 
22.10 .. Spiewający 

Krystyna Janda 
23.00 DT - wiooc>m<IŚci 
23.05 Język łrancUGki (12} 

PROGRAM II 

16.55 Program dnia 
17.00 Język francuski (12) 
17.30 .,pół godzi ny dla. 

ny": "Męski-e spraowy" 
18.00 Program lokalny 
18.30 .. Atlas nadzie i" : WVŻVVl 

świat - pCo~r . ~blic:or 
lł.20 .• Piosenkarz tygodnia" 
J9.30 Dziennik TV 
20.00 .. F.kspres reporte rów" 
20.15 .. Salon muzyczny"_ 
21.10 Kino stooyjne .,Dwójki" 

.. Piętno śmierci" (1) -' :l~aIiI.k.l\\, 
jafł; film bb. rei. Ak; 
Kurosawa 

22 20 • S h.ldu<l Sooct 
2.1.05 Reiaeja z R l.idu 

Da<kar 
2l.1(}' Wiecz~Nle wia.d~m<>ŚCi 

Piątek - 9.1. 

PIWGłl.\M I 

3.10 Geografia , kI. VI: 
Amer~<k i SrodkQwej 

9.00 Historia , kl. III 1ic.: 
rientacje l progra,my w 
Rzeczypo politej 

'9'.30 .. Domator" 
9.35 "DGmowe przeruwkole" 

10.00 DT -- w,adomości 
10.10 Fiłm dla II zmiany: .. 

św, adków" - radz. f iin 
fa.b. 

11.!O ,.Magazyn DOI1utora" 
12.00 Język polsk i. kI. VII: F iln 

dokumentalnv 
13.30 TTR. prOdukCja rośLi-nn 

s. I: Klasyfikacje gleb 
Pols~ 

H .OO TTR. produkcja 
ca. s . I: PrzYdatność 
własnej prOdukcii w 
wieniu zwierza t 

H .30 Telewizyjny kUrs roln; 
15.30 .. W szkole i w dom u" 
15.50 NURT -

Chrześcijaństwo 

http://sbc.wbp.kielce.pl



y: 

Dziś ;,kl.ilamy iy"enia IZYDOROM i MAKARYM, 
jutro DANUTOM i GENOWE~OM 

a .w n!edZSdę T .YTUSOM i EOG)!:NlUSZOM 

KIELCE 

TE ATIt 

~tef;na .. ·iero"lSk.iai~ .: 7_<> 
l, Pastorał1<a':' ~_~_. g. li,,:W, , 

I. - "Pastorałka" ;- g: l •. 
J • • .. ···iN':A·': ---:. v. 

. ..., 2"-4.L ,,tiosilJe 
; I. 12, g.' 19..45, 1~.JlJ 

.... l .""<;c'e MeQuz.y'· =- ą'ng. r: '11,. 
17.30, 1l1.4i-_ · --; .•. " 

' - :1",4..1.. . ~BYć albo· 
~ US,... • . I, 15.~.g. 15'1 

Zeslaw bajek. - g. 1%'.30: ...... .,'.0""'. w krainie . hal~'W" --; g: 13.31. ' . .' . 
a V- - -a.I. . ~,v~a ca~&śc" 

I. Ił. g. {S. lo, I .36._ "CZ\l­
- US~. 1. IS, g_ t7. . 
calośc" - pol. l. 11, 

~O Zestaw l)aJelC"' - g. II 
słówka" - USA, l. 15, g. 

Ji .4' . .,Czarod7iejski koguctlc" 
um. bo. g. 14..30. , 

yjne" - 2-3.1.. "Ubr.aoie· 
nowe" - pol. l. 15. g. 15. n, ł 

I. "Matka .rQąnna ód 'an[,,-

"Pl1y,iaińtt 
- - ;l~I: . ",Bolek ' i 

bONk n.a Oziltim ZacB.odzie~'_­
pol . . bo. g. 11.311, 13, 14 Je . . ' .C ". 
l>ezeJ'ierzy" ...:. pol. J. · 1:'" tC ~ Jt. . 

_ li. HI. , ' .. ".., . _ .' -, 
"POk81f-R ~~ -. ... ~ l. ·,:T", :e:H-łl-ł4.· ... y • 

B udqa " " -:- C~ "!i:~ l. n , .!l 15.30 ! .. 
'.1o~a Ak'l<ł·~ R-ila .Flhnev,:.;a - J(. 
- J'i.3Q:: 1!.3e:·.:a.r.;- :,Sk)~ ._: a~l;at' .. ::: i-. 
. - . jUJ:. _.1.. 15,,' g :. , ; n · .. ,,,wspólny ,. 

pokój" ~ pol, . 1, J5..; g ... 13, . ,.Ta- . , '.' 
·jelUnłcz.y J3mi6a:'-~ 1:, . .1~30; 17.30 , r_ 

.. i~ UI.30. ' • . 1 ... ,;81<.01< ' Jaguara" ..o: jug. · I -
1.15,~~. Zesla ... · bajełc- -g . .l!l, , l2. , I. 
.. ~łny pok~·r . - .. ;g.. 13.39. · _ 

." tt?~p'; ::.: 2.J. ~,Ś!e.bią.a ' mas:- · 
1,.11 • --:-•• ;~.m. L. 11; g. 1.~.~: '"Cfen I 
paprOCl - .cSRS, 1.· l~ . . g. 11.30, 

. I!.34/' • . :r-+.i.. ,;Sreb):nll· . maska" - '­
~. -l:k39, .... Sprzedawca . ltapeh'~ll " 

_ - . fr • • 1. 18p• g. ·17.30. i U.łS. , . ,1. : 
zestaw baj~ - g, 14. , . 

APTEKI DV:tURNE: . nr 17-0"" 
ul. Zwycięstwa 7: nr' &7-015. pl. 
Kd!'stytućj( 5.:-~ '. . 

INFORMACn slużby . zdrowia 
'.- czynna 6--23" tel, .261-21. Infor­
mącja -o. uslugach - . p.~-II5 • . 

TELEFONY: Straż p.,źarna 998. 

CWARlClwa BUDOWNICTWA CORNIClfCO 
ZAKłAD ROBÓT CÓRNJCZYCH W· KATOWICACH 

ZATRUDNI 
mężcży'zn W wie~u ·18-40 lat życia 

e ','oo PRACY . p~ ZIEMIĄ _ 
~ 9ór~ : . *~ałbwyclt, : gómikó: 
~ Jitł.wL.illdJ : .... "-lIików', .,:" wriikó. ~ _ . UUłLJ gar : _ J .... ~ "'« , 

:Dier.ylw~Wik.jch 
-:':. ~.' DO .. ~ .'AAGY '.: NA POWIERICHNI 

. śluSarzy-spawaczy; .' lekarlY, ~'frę~ 
ełeKtrykow, murarży, pracowników-

:~~~~11~~I~!I~~~~" l. 18. g. 15.' 17. 1'. .,. 2.1. ,.Klasztor 
- ChRL- hong . . L - 15. g. 

... Star'8Il·' - USA. l. 18. g. 19 . 
l. .. Klasztor Sllaoli1ł" '- g. 13. 
17. 19. 4.1. Zestaw bajek -

Pogotowie Ratunkowe m, Po go­
to",riE.' Energetyczne - Rado{Ił 9U' 
Komenda MO 251-3&. Pogotowie 
Milicvjne 997. Ponloc ,.h·~"'",,' . 

niewykw~ifikowanych 
Pracownikom 

my możliwość 
wych. 

niewykwaliiikowanym zapewnia­
zdohycia kwalifikacji zawodo-

2} 

monit" - 3--4.I. Z ('sta.".: ba­
- g. 16. "Medium" - poJ.' 
". 17. 
bat" - 3--4.1. .. Siedmiogro­
e na Dzikim ZachOdzie"' -
I. I g. 14. .,MiłoŚć z listy 

- pol. L 15. g. 16. 
Zestaw bajek - g. 13. 
,GALERIE 

LERIA BWA ,.PIWNI CE" _ 
. eśna i - .. Wystawa NOMU-

(Japonia) - czynna 12-17, 
ItJI:SJ :lle.la 11-15. 

SaODOWISK TWOr. 
H .. Pałacyk T. Zielińskiego" 

promoeyjna - Wystawa 
Sławol)lira Golemca. 

:\1 UZE A 
ARODOWE - plac 

zantów - Wystawy stale: 
Współczesnego Malar­

.,Przyroda Kie-
I w zbiorach 

NarOdowE.'go w Kielcach" 
czasowe: .. Epoka brązu 

e" - czynne \v 

SIENKIE\Ht:7 A 
czyn 'le 10-16. 

- staly dyżur nocny 
nr 29-008, ul Sienkiewicza 

29-001 uL Buczka 37.39. 
"''''H,'UJINlrE DYZURUolJ\CE: dla 

ul. PocieSZka 11 
w godz. 

- przy­
nr 15 - . ul. 

35. w godzinach 

ColA O LEKACH 
w gildz. 1.30-15.30 z wy­
dnI 8"viąte-czn,·cl.l i (! 

od pracy - 'tel. 523-32. 

T E L E FO N Y: 

m. Po-

.al N 

k'" - ~ I , lim3rl'euc;:zH. 
• ... :: II , g ;,. 19 B()C~." 

SA, _ l:, g. 12.15. H .JO 

POSTOolE TAKS6WEK: 1I1i.!;Y 
Żwirki i Wigury 418·W. 

SKARZVSKO 
KI", " 

,.Wolnoś~·' - 2.1 ,.Siekierezada·' 
- pol. I. 15. g. 17, 19. 

ul\letalowiec" 2--4.1. u F X" 
- USA. l. 18. g. 17. 19. 

APTEKA DYZURNA: nr 29-117 
ul. Zielna. 12, 127-23 

POSTOJE TAKSÓWEK: Dwo­
rzec PKP - tel. 137-05 . 

STARACHOWICE 
K IN A 

,.Robotnik" - 2.1. ..On. ona, 
oni" - pol. I. 15, g. 15 ... Gliniarz 
z Beverly Hills" - USA, I. 18. 
g. 17, 19. 

,_ tar'"' - 2-4.1. - .. F'X" -
USA. I. li, g. 16, li. 4.I. Ze­
staw bajek - g. 11. 

APTEKA DYZURNA : nr 29-078, 
ul. Staszica l. tel. 64-79. 

POSTOJE TAKSÓWEK: telefo­
ny 53-10. 53-80. 

OSTROWIEC 
K IN A 

.,Hutnik" - ., Indiana Jones" 
USA. l. 15, g.17.30. 19.30 2--4.I. 
"Muppety jadą do HOllywood" 
ang bo. g. 15.30. 4.1. Zestaw ba­
jek - g 11. 

" Przodownik" ...,..- 2-4.1. ..Pro­
tector" - USA. J. 18, g. 17. 19. 
4.1. Zestaw bajek - g. 10.30. 

APTEKA DYZURNA: nr 29-071 
ul. Starokunowska 1 7. 

PO TOJE TAKSOWEK: pl. ~Tol_ 
ności - 537-92. ul. Sienkie\.vicza 
- 515-73. 

KOŃSKIE 
K IN A 

.,Pegaz" - U. ,.Epizod Berlin 
West·, - 1><>1. l. I~, g. ' 15.30. 17.30 
19.30. 

,.Antyczne" - 4.1. Zestaw ba­
jek - g. III. .,Na granicy" 
USA. J. 18. ·g 15. II. 

JĘDRZEJOlV 

,.Gd:roia"' 
KINA 

Ixak te-rminarza 

U ... ·a"a! Za e.>I·.atuaJne :.miany 
w pro"ram~ . kin . redakcja Bie 
odpOwiada. 

DOKOŃCZENIE ZE STR. l 

pularne. Co: az w.ę::ej ekspo..""iu­
jemy IDN>żonek. zwłaszeza trus­
kawek ich też na rynku we­
wnętrznym nie brakuje. 

A poza tym - nie wstydŻlnY 
się eksportu artvku!ów rolno­
spoży;wczvcb! Xp. Holend-rzy, 
ch<>ć stw()rzyli przemysł ele-k­
t:-()niczny na w)'sok im pozjomie~ 
nadaj ~ozwijają eks.port kwia­
tów, 7. czego sa znan i na świecie . 
Zaś DUńczycy - prz~tworów 
mle::znych. slnlDych serów. 
k1ó~v~h ceny nie o:!'biegają w ie­
le od cen m;esa. 

Wstvdz.."ć się nat()ffi:ast oole­
żY. że w ~Q-:ku Z. pysznym. dże­
m~m znaleii: można ... kawal~k 
łuh:~nk. lub gałązki... 

- A jak jest z węl;lemt I:ks­
~ajemy, a w kraju IJrałruje 
!:O na opał? 

urow'e wym;E>n:amy za 
<;urowce, w",zy ~icb w kraju 

iE.' mamy Z~?SZ.·3 ~kl;oo;t we­
gla n e ~'zras'a -łko pot;-z-e­
k:-a'u ro-sn,a. IU.I.lla,>et. tys;~y 

Wynagrodzenie 
dla PW. 

wg układu zbiorowego pracy 

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za­
kwaterowanie. 

Nie przyjmuje się osób, które w 
miejscu pracy samowolnie porzuciły 
zostały zwolnione dyscyplinarnie. 

poprzednim 
pracę lub 

górnicze 
Gware-

Wykonujemy inwestycyjne roboty 
pod ziemią w kopalniach Katowickiego 
ctwa Węglowego oraz za granicą. 

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia ZRG w Katowicach, ul. Damrota 18, pokój 
14, tel. 57-31-05. 467-k 

zakładu budowlano-remontowego 
• KIEROWNIKA 

poligonowej wytwórni 
elementów budowlany«:h 

• KIEROWNIKA 
działu inwestycji 

oraz PRACOWNIKOW FIZYCZNYCH w zawodzie 
MURARZ-TYNKARZ (pra«:a w akordzie) 

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania 
przyspieszonym tenninie. , 

Bliższych informacji udziela dział ogólno-orga­
E nizacyjny spółdzielni, Radom, ul. 1905 Roku 119, 
t tel. 291-41, wewn. 766 lub 863. 4-k 

mieszKańców r<>czn:e p~zybywa, 
rozwija się przemysł. .. 

• pojawił ię w minionym 
reku jakiś eksportowy hit? Coś, 
z cze~o możemy być dumni? 

- Udaje się przebicie p roze­
m)'slowi sam=ho:!o'Wemu. sp.o-

panu cwierć m il iona k inesk<>­
pów na doorym, światowym po­
zi()!ll:e wysyła ią Zakłady K ines­
ko-pów Kol()rowych .,Po!color" 
w Piaseczn:E.'. Jest to ambitny 
wytwórca. wciąż unowocześnia­
ją:)' swoją pro:lukc ~. Dalsze 

Eksportowy hit 
ra pa~t:ę .. polon.ezów" s;>rz.e{\a­
liSmy do Chin .. 'asze maszyn..­
bn~-lane. samobty rolnicze są 
wciąż cenione na ncbOOzie E- . 
uropy i w Irraja:h Ame:'yki Pv­
łudni()wej. 

5pc6~ wyT'{)OOW wysoko 
p:zetworzonych dużą 
pro1ukcię urządzeii .. Camac" 
tło- -syst.emów kom~ut~ch 
n3 rynek radz::-e-eki i · chiń­
s!ri oruchom'tv Zie-:ln'}o~zo:le 
Za ki 1(: U~zadzeil J aru-o'V'7 h 
. P ol"," w ars 3\\ 'e '3 ~f'­
gry do Jugo&la.wii:.Turc~ i llisz-

moil'w,)':i zw'ę~szenia eks;>octu 
maja Zakłady Urzadz.eń Kompu­
terowych .~1era-E1zap" w Za-

_ b!'Z.u . Popyt p::-z:ewyższ.a mo-ili-
ości produkcji drukarek m0-

za ikowych D-lI)(} do systemów 
IwmputerQ-wych, wytwarzanych 
pnez Zakłady M-e-ebaniki Pre­
cyzyjnej "Mera-Błonie". 
Zaś prawdziwym bitem, o 

który paru .pyta.. . jest detektor 
podczerwieni. u.rzadzen:e n:e­
z~1ne tam. gdz:e UH ':luje Za­
stosowanie t-e-ehn ''''a hser wa. 
h t--tut Plazmy La -erQW j 
M,akmsyJ;!.t.eu" wyt..w.arz.a nie--

• Trwa akcja ratownicza DA 
·terenie hotelu "Dupont Plaza­
w stolicy Puerto Rico, San ,Jua .. 
DotyehClzas znalu.io-no 7-włoki • 
osób. Istnie~ oBawy, że lin'" 
śmiertelnych efiar wu4tŚnic ,d. 
l ... 

W śr.ocłę ... holel. wybuchł 
. r;reiny ".iar. ~r~ eayBy -peliaru 

nie zostały jeszcu ,,"al.nc: :Nic 
""-ykIuria się ANtaz .... 

• Okole ł,-siJIęa słutł'cnłft .... e­
.mon.su..-ałHI .. '" ~ck.'yt; ·Pecki­
"ie. Siły ~alt"l(eW'~ .te ' ..... :: . 
weni'!w.aJy. ~ .' 

• W;M".iłi .Pttł'a~. K " " huM 
huezn)'clt ~h4HI.w' Newce_ .. -
ku w st.łiey · Ji'ilipill ~z" .. 

-róinym ibcycłelIł ••. Ce aajmDH:j 
-24 .seloy .POR_l), imieri w ' wy-
nik u postrzeleń i MjU. w.e 

. elorai~n.ia edBieSłe e);. 1,'1" ••. 
'Wiele ·.... żestałe pepane.y" 
.ed petard rlIlICllnycli Ba .Ue:e 
Manili tl'a vuueaia X.wue 
Rek ... 

• P.lieja meksykańska pCHła­
la, ie. w noc S,f Iwestrow~ w sto­
licy Meksyk'u poniosło śmieri 
1& osób, a ponad l .. źestalo ran­
nyeh. M.in. "" -mieśeie . zan.'e­
wano 1& peżar_w wywela»yeh 
przez petardy i e~nie szłueznc. 

• Ar:encje światowe pllbJiku­
j" orędzia noweroczne "łityków 
i mężów stanu. W orędziu do na­
rodu radzieckier:o. nadan.m 
przez telewizję ZSRR Miehaił 
Gorbaczow przypomniał, że mi­
jający rok byl rokiem XXVII 
Zjazdu KPZR, który zajmie 
szczególne miejsce w historii 
państwa radzieckier:o. 

l>rzepijeJny babci 
flolnek cały ... 
Nie wiadomo na którym miej­

scu pod względem picia wódkI 
stoją radomianie, ale jest petcne 
że n ie na o-statnim w kraj1l. 
Swiadczq o tym niechlu./me 'sta­
tystyki. W' ciągu tylkó trzech 
kwnrtalów ub. rOku w rado7n$­
k ie j izbie wytrzeźwień mata·z ly 
si ę 5722 osoby, a więc priup.e 
ty l e samo;co w calym 'roku 1985. 
W gronU? p i jaków nie orak ·rów· 
ni~ż kobiet. 

Na przykład w roku 1985 tV 
,.żłobku" prżwywaly 134 kobie­
ty, a do wrzeŚ"nia ub • . rok u -
183 panie. W 1985 roku zatrzy­
mano w izbie 37 'nieletnich, CI. tli 
1986 r. - 18 uczniów szkół śred­
nich. 

Wiele 2 z~trzllmal7lllch o-sób 
nie mogło Się tvylegitltm-otvat 
żadnym mie;.scem pracy. Za co 
piiq? - nie wiad()łl1.O. 

W ŚTód pe-ns;OfIoriuszy izby 
wlltrzeźwi.eń duży oos«e-k sto· 
n.o-wiq pracownłcy radomskie" 
zakładów, wśród któryeh 'p-rym 
wiodą Nltru4nieni w "WoU('rze" 
(188 pr~wniĄ;ó",), 1Al , .Rad.o-s­
kórze" (115). z ZPT (77), 7 K&fn­
binntu Buaowl6.nego (59) ' l(, 

"Zrembu" (23). 
Jak więc tddllł, zły obyeMj 

kwitnie, jak w p~("M(': 
.,przepijemy babci ... " 

wieHde ilood tych detekto!'ów. 
KUPUią je USA. W . Brytania, 
Japonia. GdybY9mY mQtli poo­
dukować detektory na skalI': 
przemysbwą - dochód byłby 
z.nac=y. 

- Znajdzie si( spos.lo? 
- W 1987 r. rozpoczyna d-z.ia-

lalność Bank Rozwt>}u EkBPo.rtU. 
Na po:!stawie ekspertyz, anaJiz 
: <>cen, ookonywanych przez 
p:-zedsiębiOl:stwO InwesŁ-EkspoM., 
~dzie mo-ulwe uzy k?wanie 
środków na in-westycje i mooer­
n :zacjl': prz~ te zakłady. które 
zapewniają n-a}efeklywniejszą 
produ~cję eksp()rtQwa, 

- Miejmy nameję, że te ztly­
namizuje ~kspert w spesób, 
ktery b(dzie odDowiadał na­
szym ambiejem. ~ękaję u 
rezmow~. 

, Rozmawi ała : IJlENA SCROLL 
.(KAR) 
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Turniej Czte·rech S!:oczni 

90-metrowej skoczni w Garmisch-~artenkirchen odbył a się wozoraj drugi konkurs zaliczany d~ klasyfikacji 
Turnieju Czterech Skoczni. Zwyciężył reprezentant 

RFN, Andrf'as Bauer, który za skoki. długośCi 98 j 102 me­
try uzyskał łączną notę 204,4 pkt. Drugi był Fin Jukka Kalso 
- 202 pkt. a trzeci UH Findeisen (NRD) - 201 pkt. 

Noworoczny konkurs odbywał 
s:ę w trudnych warunkach 
atmosferycznych: Mglista i desz­
czowa pogoda utrudniaJa zawod­
nikom zadanie, lecz mimo tego. 
wielu zawodników oddało bar­
dzo dlug:e skoki. W pierwszej 
serii Jugosłowianin l\tatjaz De­
belak wyladował na 109 metrze 
i wówczas sędziowie przerwali 
konkurs. nakazując skrócić roz-
bieg i powtórzenie slroków 
przez 50 narcIarzy W Gar-
misch-Partenkirchen wystąpIlo 
również trzech reprezentantów 
Polski Piotr Fijas i Bogdan 
papierz nie zakwalifikowali s;ę 
do fina lu. natomiast Jan Ko­
wal uzyskał skoki 93 i 95.5 me­
tra, co dało mu łączną nolę 
176,8 pkt. 

Pierwsza .. dz:esiątka" wczo­
rajszegO' konkursu: 

1. Andreas Bauer (RFN)-
2Oł,4 (98+102); 2. Jukka Kalso 
(F:nlandia) - 202.0 (96+105.5): 
3. Ulf Findeise-n (NRD) - 201.0 
(98.5+100,5); 4. Miran Tl"pes (Ju­
gosławia) 200.0 (95+104); 
J. Mat jaz Debelak (.Jugosla w a) 
- 197,6 (96 .1-101,5); 6. Thomas 
Klauser (RFN) - 194.9 (94+lO1): 
7. Emst VeUori (Austria)-
19-1.0 (9-1+100): 8 Jens Weissfloj!; 
(NRD) - 189.3 (93.5+97.5); 9 
Matti Nykaenen (Finlandia) -
188,2 (93+98.5); lO. Jiri Parma 
(CSRS) - 187.8 (93 .. 3+97.5). 

Czołówka klasyf;kacjr Tur-
nieju Czterech Skoczni lXl 
dlA óch konkur ach: 

l. Klauser - 390,5 pkl..2. Fin­
dei sen 390,5; 3. Uebelak 
:186,2: 4. Vettori :182.J; 5. 
Bau~r - :379.3 pkt. 

Siatkarze Czarnych 
goszczą Płomień 
Po krótkicj św.ątecz.nej przer­

wie siatkarze ekstrakla3\' roze­
graja w nadchodzaca soootę i 
niedzielę kOlejne spotkania 
ruistrzow9kie. W tych dniach 
jrużyna C:zaruycb Radom goś­
cić będzie Płomień Sosnowiec. 
:\Itecze rozegrane zostana w hali 
Broni prz\' ul. Narutow:cza. so­
bota godz. 17. n:edzieh godz. ·11. 

EXPRESS LOTEK 

9, 13, 18, 2ł, 28 

SUPER LOTEK 

(m) 

6, 9, 21, 28, 31, ł~, tS 

ZAKŁADY SPECJAL~E 

"SYLWESTROWE" 

13, 20. 29, łł, 13 

A 16 

Noworoczny k.onkurs zal:cza­
ny był także do klasyfikacji 
Puchar.u Świata. Prowadzi w 
niej Opaas 90 pkt.. przed 
VeHorim - 87 i Klauserem -
64 pkt. 

(m) 

Z boisk 
"siódemek" 
Pił-karz,e ręczni kieleckiej Ko­

rony z kompletem zwycięstw 
za koI1.cz,Yli pierwszą rundę roz­
grywek ligi strefowej luniorów 
młodszych W ośmiu spotkaniach 
k:elczanie zdobyli 16 punktów i 
sa faworytem do wywalczenia 
premiI w postaci awansu do 
finałów OgÓlnopolskiej Sparta­
kiady Wodzieży. Korona wy­
przedza \\. tabeli o dwa punkty 
Padwę Zamość, z którą to kie­
leccy piłkarze wygrali jesienią 
21: 19 W !'ozgrywkach tych do­
brze SPISUje się również druży­
na Neptuna Końskie. zajmujaca 
trzecie miejsce. A oto. tabela I 
rundy: 

1. Kurona Kielce li 16 249-134 
2. Padwa Zamość li H 226-147 
3. Neptun Końskie 8 12 248-158 
4. Orlęta Radom 8 10 190-159 
5. Wisła l Puławy 8 10 197-115 
6. l\lKS Biłgoraj 8 4 165-211 
7. Orlęta Dęblin li 4 146-199 
8. Wisła II 8 2 128-209 
9. Broli Radom 8 O 124-281 

Listę na isk uteczn'ejszvch 
strzelcow otwiera Sławomir Bo­
dasiński z Neptuna Końskie, ma­
jący na konCie 71 bramek. 
Czwartą pozycję zajmuje Krzy­
sztof Dulnik z Korony, trzelec 
46 goli. (m) 

• Rozegrany na ulicach Sao 
Paulo tradycyjny Bieg Svlwes­
trowy zakończyl się zwycię­
stwem 22-letniego Rolando Vory 
z Ekwadoru. Wśród kobiet w.v­
grała Cawory-tka Rosa Mota z 
Portugalił Na starcie 62 edycjO 
sylwestrowej stanęło ponad li 
tys;c:~.\· os;' .. 

• Ostatn:e dni roku 1986 przy­
n;osly spory s.u,kces poIsk:emu 
kolal'3twu przelajowemu. W za­
kończonym 30 grudnia w belgij­
skóm LOC'venhut cyklu imprez 
tzw ... Challenge'u europC i~kie!!o" 
- nieof:cjalnego jeszcze Pucharu 
Europv t:-iumfowal reprezentant 
Polski - Jan Wiejak. '2,';-leŁn; 
zawodn:k Primu Ełk zgromadz'ł 
w sześciu zaliczanych do punk­
tacji challenge'u Imprezach (oJ­
były s:ę one IN Holandii. RF:'>:, 
Polsce. .'\.Ill(lii. we Wlo$ze:h 
Bell(ii) ~5 punktów i w prze:!:>:.! 
Belga Alexa :loonella - 39 p:ct. 
oraz Huuba Koolsa (Holaniia) -
34 pkt. Szós.te miejsce w klasy­
Ckacji indywidualnej zajął w.c­
lokrotny m:strz Polski - Grze­
gorz Jaroszewski, który z uwa­
~, na kontuzję n'e brai udlIallI 
w o;tatn'ej faz:e imp!'ez\" 

DoStatnie miesiące minio­
ncgo roku, w piłce noż­
nej upłynęły pod zna-

kiem rywalizacji 32 narodo­
wych reprezentacji walczą· 
cych o awans do finałów 
mistrzostw Europy, które ro­
zegrane zostaną w 1 r., na 
terenie RFN. O tym kto wys­
tąpi na boiskach tego kraju 
zadecydują spotkania zapla 
nowane na nadchodzące 12 
miesięcy. Dziś pr~zentujemy 
wszystkie, siedem grup eli­
minacyjnych, z których zwy­
ci~zcy obok t;ospodarzy mis­
trzostw wystąpią na boiskach 
Republiki Federalnej Nie­
mit>c. 

GRUPA I 

Głównym kandydatem na a­
wans do finałowej "ósemki" są 
piłkarze Hiszpanii. W dwóch ro­
zegranych dotychczas meczaeh 
zdobyli oni komplet punktów 
i wyprzedzają drużyny Ru­
munii i Austrii, które również 
nie są bez szans. Pierwszy tego­
roczny mecz w tej grupie odbę­
dzie się 25 marca pomiędzy Ru­
munią a Albanią. W tydziet'l póż­
niej dojdzie do ciekawego poje­
dynku, w którym Austria zmie­
rzy sie z Hiszpania. 

l. Hiszpania ! 4 3-1 
2. Rumunia 2 2 4-1 
3. Austria 2 2 3-4 
4. Albania ! O 1-5 

GRUPA II 

W gronie pięci;.! zespolo\~ zde­
cydowanymi faworytami są: 
Szwecja i Włochy, choć także 
Portugalia nie powiedziała na 
pewno ostatniego slowa Były 
mistrz świata, piłkarze Italii co 
prawda wygrali dwa ubiegłorocz­
ne spotkania. ale nie zaprezento­
wal! w nich rewelacyjnej for­
my. Pokonali na własń:vm tere­
nie zwajcarów 3:2 oraz zwycię­
żyli Maltę 2:0. Szwedzi maja ro­
zegrany jeden mecz więcej i 
stracili również jeden punkt re­
misując z Portugalią 1:1. Ze 
spotkań do rozegrania najcieka­
wiej zapowiada s:ę pojedynek 
Szwecji z WIochami, który odbę­
dzie się 3 cZ('l'wca Dużo wC7eś-

• Kole-jlłej po~aż:ki 90zna1' 
hokeiści Polski wyslępujaCy na 
mistrzost'i':ach świata juniorów 
do lat 20. Polacy przegr.ali wcz:>­
raj z gospoiarzami impre~v. 
drużyna Cuchosłowacji 2:9, 

• Elżbieta Uavrancikova z 
Czechosłowacji wygrała w Za­
kopanem narciarki Bieg Sylwe­
strowy powtarza iac swój ub:e­
glol'ocznv ukces Dystans 6 km 
pokonała w 20 m:n. Ti sek W 
kategor:: mężczyzn. którz\' n·­
wal:zowali na trasIe 12 km zwv­
c ęż\'1 Marek Marci z z .Jedno;~· 
N'lW" a:z uz\·skują.:: czas:lO 
n1in. -10 se-k. 

• W kolejn"m meczu hok­
j wego Pu::ha:-u Calgan- zes:Jól 
Związku Radziecki~~pokonał 
Kanad~ 4:1 11:0, 0:1, 3:0). Dz'ę:~! 
temu zw,c cstwu zaw~1n;c\' 
radz:eccy zapewlllli s::':Jle u:i? al 
w t;nąle tej imprez\'. 

• I st\'cz,'1:a wvsta:-towala z 
Pal· Y Ź3 kawalkada ponad 600 

Dla kogo będzie pomyślny 1981 ro 

niej bo już 24 bm. Italia pod~j­
- mować będzie MaU~. 

1. Szwecja 3 5 8-1 
2. lVloch . -2 <I 5-2 
3. ·Portugalia 2 2 2-2 -
4. Szwajcaria 3 l 3-6 
5. Malta 2 O 0-7 

GRUPA III 

Autorem d~pch olbrzynliclt 
sensacji byli zawodnicy Islandii. 
którzy przeli wlasną widownią 
"urwali" po punkcie reprezen­
tacji Związku Radzieckiego i 
Fra.ncji. NieItlJ1.iejszą niespodzian­
ką zakończył się mecz rozegra­
ny w Paryżu, gdzie aktualni 
mistrzowie Europy. zespół "trój­
kolorowych" przegrał z piłkarza­
mi radzieckimi <r.2: Drugiemiej-­
sce w tabeli zajmuje drużyna 

NRD, która 24 k-. ... 'etnIa spotka 
się ze Zwią.zkiem Radzieckim. 
Tego samego dnia Franl'ja grat 
będzie z I landią. Będzie to jed­
nocześnie tegoroczny początek 
rywalizacii, która zakończy po­
jedynek 18 I:stopada: Francja -
_NRD. 

1. ZSRR 3 5 7-1 
2. NRD 3 <I 2~ 
3. Islandia 3 2 1-3 
4. Francja 3 2 0-2 
5. Norwegia 3 l 0-4 

GRUPA IV 

Podobnie jak w grupie I i tu o 
miejsce w finale walczą cztery 
drużyny. Sprawa pierwszej lo­
katy powinna rozstrzygnąć się 
pomiędzy .. jedenastkami" Anglii 
i .Jugosławii. W piewszym me­
czu tych zespołów wygrali .,wys­
piarze" 2:0 Natomiast JugOsławia 
\\' dru~im spotkaniu rozprawiła 

,. . 
O e 

pojazdów ucz e tniczacych w l~­
go,ócznym rajdzie Paryż-Da­
kar. P;erwszy etap prowadzac.\' 
do Barcelony nie sprawil uczest­
nikom w:ększych kłopotów ale 
sa im pierwsi pechowc~·. W 
trakcie prologu panail 10 minlit 
straci! do czołówki jeden z fa­
worytów f;ński kierowca I\ri 
Vatanen. 

Polskich kibiców naibardz.ej 
interesować będzie rywalizacja 
pojazdów c'f)Żarowycb z u1z.:t­
lem dwóch "jelczy". Po p:erw­
szej próbie - 7-kllometrowvfll 
prologu l:det'em w kategor.. 3-

mochodow c:ęża:o\""ch jest je­
den z faw'l!'\'tów raj1 1 H.,lende~ 
Teo de Roov n'! S:lm hGrlz;e 
,.d'!f". 

• ZW)c.ę;,twem re?rezenta:-ii 
Węgier zakończyl s'ę tu:n.ei 
hokejowy w Kop~nhadze z u­
działein z()Społów. wvstępuj:\­
cycb w grupie "C" m:strzo3tw 
świata. :vIadziarzy w\'orwdzi1i 
l'anię, Jugosławię Rumunię· 

(opr. m) 

1. Anglia 2 
2. Jugosławia 2 
3. lrlandia Pln_ 2 
4. Turcja 2 

GRl.'PA V 

W tym gronie występują 
lacy, którzy w Ubiegłym 
wygrali z Grecją 2:1 (dwie b 
ki Dziekanowsk..ie<1o) oraz II 

kali wynik bezbramkowy z 
landią. Aktualnie biało-czer 
ni zajmują trzecią lokatę w 
beli, mając rozegrany jeden 
mn}ej od wspomnianych dru' 
Obok. naszych piłkarzy w gr 
tej ~ystępują ieszcze zes 
Węgier j Cypru, które odn 
wały po dwie porażki. Szcze 
nie nie udany był występ 
grów. Przegrali oni z Hola 
0:1 i Grecją 1:2. Pierwsze m 
r~zegrane zostaną w najbliżs 
kIlku tygodniach.. 14 st\'cznia 
Grecja - Cypr, a 8 lutego C 
- \""ęgry. A oto terminy spoI 
biało-czerwonych: 12 kwil' 
Póls~a - Cypr; 29 kwiet 
Grecja - Polska; 15 maja: 
gry - Polska; 23 września: 
ska - Węgry; 14 październ 
Polska - Holandia, 11 listop 
Cypr - Polska. Ostatni 
zaplanowano na 16 grudn i 
zmierzą się w nim: Grecja 
Holandia. 

l. Holandia 
2. Grecja 
3. POLSKA 
4. W~y 
5. Cypr 

GRl.'PA VI 

3 
3 
2 
! 
2 

Tu również rywalizują cz 
zesp?ł,y i do tej pory rozeg 
tylez samo spotkań. W na 
rzystniejszym położeniu sa 
Woryci eru')Y: Dania i 
chosłowacja. Bezpośredni 
tych rywali zakończył się 
Pradze wynikiem bezbra 
wym. O wszystkim zadecydo 
może rewanżowa konfron 
D~n~i i CSRS, która będzie nf 
mIejsce 3 czerwca. Do wal: 
finał w RFN może Si\ je 
wlączyć drużyna Walii tóra 
tej pory zremisowała z 'Fin\au 
1:1. 

l, CSRS 
2. Dania 
3. ,",'alia 
4. Finlaudi .. 

GRUP.\. VU 

2 3 
! 3 
1 1 
3 1 

~becnie teoretycznie 
wIększe szanse daje się lide 
Belgii i Szkocji, choć w ba 
d?brym położeniu znajduj~ 
p:łkarze Bułttarii, którzy \\' 
nie z tymi drużynami .:zla 
?wa punkty, remisując na 
Jazdach. Inauguracja tegor 
nych spotkań zapowiedziana 
na 18 lutcgo kiedy Szkecja 
dejmować będzie Irlandię. 
m:ast l kwietnia dwa 
dużym znaczeniu: Buł~aria 
landia. Bl"lttia. Szkocja. 

l. Belgia 3 
2. SzkOCja 3 
3. Irlandia 2 
1. Bułt;aria 2 
5. Lnb.emburg 2 

Ciekawie zapowiada sie 
rok 1~87. w którym 
cyzje kto wystąpi na 
łwaeh Europy w RFN. 
kibiców najbardziej 
C2y "!Ił ~ronie tym znajdz 
ze;,pol biało-czerwonych, 
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